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Plon naszej pokojowej 
twórczej pracy

W itam y dziś Nowy Rok, rok 1951, d ru g i rok naszego w ielk iego 
P lanu 6-le tn iego — planu zbudowania podstaw socjalizm u 
w  Polsce Ludowej, planu podniesienia potęgi m ateria lne j i k u l
tu ra ln e j naszej O jczyzny, planu szczęścia i dobrobytu dla całego 
lu du  pracującego.

Żegnając stary rok, pierwszy rok naszej sześciolatki, rok w a l
k i o pokój, możemy z uczuciem zadowolenia i dum y powiedzieć, 
że nie b y ł to rok zm arnowany lecz rok twórczej pracy i budow 
n ic tw a  na skalę nieznaną w dziejach naszego narodu

Sukcesy m inionego roku zna jdu ją  odbicie w dwóch doniosłych 
uchwałach Rady M in is tró w , k tó re  zamieszczamy w dzisiejszym  
numerze „T ry b u n y  L u d u “ . Uchwały te wprowadza ją z dniem  
1 stycznia 1951 r. obniżkę cen n iektórych a rtyku łó w  powszech
nego uży tku  oraz obniżkę cen a rty k u łó w  zaopatrzeniowych i in 
w estycy jnych . ,

Doniosłość obu tych uchwał polega na tym , ze są one w y n i
k iem  szybkich postępów naszego budow nictw a socjalistycznego, 
ogromnego wzrostu produkc ji, znacznej popraw y w skaźn ików  
ekonom icznych naszego socjalistycznego przem ysłu i handlu, 
skuteczności naszej w a lk i o obniżenie kosztów w łasnych p ro
d u k c ji i obrotu

Obić uchw ały są bezpośrednim następstwem re fo rm y  systemu 
pieniężnego, pom yślnie przeprowadzonej przed 2-m a miesiącami.

Obie uchwały są wyrazem  znacznych postępów naszej w a lk i 
o ograniczanie i w yp ieran ie  elem entów kap ita lis tycznych,
0 um ocnienie przewagi gospodarki socja listycznej w ekonomice 
Polski Ludowej.

„N ie  ulega w ą tp liw ośc i, — głosiła uchwała Rady M in is tró w  
z dn. 28 października 1950 r w spraw ie zm iany systemu pienięż
nego — że w  oparciu o nowy pieniądz, którego  s ilu■ nabywcza 
będzie stale wzrastała, u ła tw ione i przyśpieszone będzie zbudo
wanie podstaw socja lizm u w Polsce i wzrost m aterialnego i k u l
tura lnego poziomu mas pracujących, a więc w ykonanie podsta- 
w ow ych zadań P lanu Sześcioletniego 

U chw ały rządowe w spraw ie obn iżk i cen są wyrazem  rea liza
c ji te j p o lity k i naszego państwa ludowego, k tó ra  zmierza do 
przyśpieszenia budowy socjalizm u i do'system atycznego podno
szenia dobrobytu  mas pracujących. . ,

Towarzysz S ta lin  uczy, że celem socja listycznej p rodukc ji iest 
bezpośrednie zaspokojenie potrzeb społeczeństwa, nie zaś p ro
dukc ja  w  im ię powiększania zysków kap ita lis tów . „Dochody, 
któ re  kap ita liśc i w yc iska li z pracy ludu  — stw ie rdz i) towarzysz 
S ta lin  — obecnie pozostają w  rękach mas pracujących  i są uży t
kowane częściowo na rozszerzenie p ro du kc ji i  wciągnięcie do 
n ie j nowych zastępów mas p iacu jących, częściowo zaś bezpo
średnio na podniesienie dochodów robo tn ików  i  chłopów .

Uchwala w spraw ie obniżki cen n iektó rych  a rty k u łó w  pow
szechnego użytku  przew idu je  obniżenie cen mięsa i tłuszczów 
w ieprzow ych , wędlin , obuw ia w ytwarzanego przez przem ysł 
państw ow y, m ydlą, żarówek itd .

O bniżka ta oznacza bezpośrednie podniesienie dochodow ro 
bo tn ików  i chłopów, wzrost rea lnych płac, podniesienie stopy 
życiow ej najszerszych mas ludu pracującego.
‘ Obniżka ta stała się m ożliwa dzięki ciągłem u w zrostow i m a- 

sv tow arow e j i dzięki osiągniętej już  obniżce kosztow w łasnych 
p ro d u kc ji, tzn. dzięki zw iększeniu się w ydajności pracy, umaSo- 
w ien iu  w spółzawodnictwa socjalistycznego i rac jona liza torstw a, 
dz ięk i walce o zaszczepienie całej naszej gospodarce narodovvej 
stałego systemu oszczędzania w zakresie zużycia surowców, 
energ ii, węgla, m a te ria łów  pomocniczych, środkow pienięznycn. 

D latego też nie ulega w ą tp liw ośc i, że nasza klasa roootm cza
1 masy pracującego chłopstwa, w ita ją c  z w ie lk im  uznaniem pe- 
cvzję o obniżce cen n iektó rych  a rty k u łó w  powszechnego ubytku 
ja ko  w yraz trosk i państwa ludowego o stałe_ podnoszenie stopy 
'życiowej litdu , będą z jeszcze większą energią i tw órczym  i  oz- 
machem walczyć o dalsze obniżenie kosztów w łasnych p ioauK - 
c ji, o dalsze um asow ienie współzawodnictwa socjalistycznego, 
o podniesienie wydajności pracy, o surowy reżim  oszczędzania, 
o w ykorzen ien ie  wszelkiego m arno traw stw a srodkow m ateria - 
lowvch ¡ pieniężnych, o socjalistyczną dyscyp linę pracy, o w y 
e lim inow an ie  bum elanctwa i n ieróbstwa w każdej postaci.

ja k ż e  iaskraw ym  kontrastem  przeprowadzonej u nas obniż
k i cen a rty k u łó w  powszechnego uży tku  i cen w yrobow  przem y
słowych jest to. co się dzieje w kra jach kap ita lis tycznych , gdzie 
od' czasu zakończenia w o jny  trw a  nieustanna zwyzka cen i spa-
dek wartości pieniądza. . .

Podczas, gdy w  Polsce i innych k ra jacn  dem okrac ji ludow ej 
odbyw a się wzorem Zw iązku Radzieckiego proces system atycz
nego podnoszenia stopy życiow ej mas ludow ych, to j  k ra jach  
kap ita lis tycznych  trw a  proces odw ro tny. W j ś̂ ^ b r °je«- h i
s te r ia ‘ wojenna im p e ria lis tó w  przynosi k lasie robotn icze j k ra  
jó w  kap ita łu  wzrost ciężarów podatkowych, zam iozeme płac 
drożyznę, stałe obniżanie się stopy życiowej, ozczegolme ostio  
w vstepu ia  te z jaw iska od c h w ili rozpętania pizez im p e iia .i 
^tów  am erykańskich zaborczej w o jny  w  K o re i Rozpoczęcie 
agresji im peria lis tyczne j przyn iosło masom pracujący J 
k a p ita łu  nową gw a łtow ną fa lę drożyzny, fru m a n  zap w 
ponowny w zrost cen a rty k u łó w  powszechnego ubytku  "
m rożenie płac. W  A n g lii płace są ju z  od dawna zamrożone, 
podczas, gdy ceny rosną nieustannie. We Włoszech średnie za
ro b k i rob o tn ików  wynoszą m n ie j niż połowę m in im um  kosztow 
utrzym an ia . W Niemczech zachodnich cena chleba od początku 
1950 r. wzrosła o 50 prdc., a cena mięsa o 30 proc. W zm arshal- 
lizow ane j A u s tr ii nastąp iła  ostatn io gw ałtow na zwyzka cen 
a rty k u łó w  spożywczych, podczas gdy, zarobki nie u leg ły  pod
wyższeniu. W G rec ji w  ciągu ostatn ich dwóch miesięcy ceny 
Podskoczyły, średnio 23 — 30 proc. N ie inaczej jes t we wszyst
k ą  innych k ra jach  kap ita łu . . . . .  . ,

Dokonana u nas obniżka cen surowców, pó łfab ryka tów , m a
szyn i urządzeń pow inna się stać potężną dźw ign ią  w  walce
0 dalsze obniżanie kosztów w łasnych produkc ji. .
. O bniżka cen a rty k u łó w  inwestycyjnych i zaopatrzeniowych
jest równocześnie wyrazem  dążenia Rządu do stworzenia po
m yślnych w a runków  uprzem ysłow ienia i od strony ukszta łto 
w an ia  cen. Chodzi bow iem  o to, że w  dotychczasowym  u k ła - 
ra<firn^>«of te ai'ty k u ły  zachowały się pewne m om enty p rz y - 
P :„sV  ’ P°wstałe w  okresie p ierwszych la t powojennych, 
^ . . ^ ' ^ r y c h  a rty k u łó w  te j g rupy fo rm ow a ły  się pod 

,Pt” nnri nr,-, raza.y<-'h potrzeb rych łe j odbudowy k ra ju  lu b  na- 
v r ynku.  Obecnie nadszedł czas, k iedy resztk i te j 
Pr l  P ta 'v  c,-pSCl ' v układzie  cen trzeba w ye lim inow ać, pom e- 
tów  w łasnych°ne przeszk 0<*3 w  walce o dalsze obniżenie kosz-

gdzie w ysoki poziom cen zbytu  zapewnia 
f f t n r n W  wysokie zyski i dużą akum ulację , b rak jest 
k ,  . ■ , 0 obniżenie kosztów w łasnych p rodukc ji. B rak
tak ieg w ystępuje rów nież w  p rzeciw nym  w ypadku,
k iedy  P rs tw o  jest n ierentow ne lub  nawet deficytow e
w sku te  ora°r^le j ,ccn-v a rty k u łó w  zaopatrzeniowych i in 
w e s ty c ji J r)bni7Pr°;Wn, cy takiego zakładu nie czują zachęty 
do w a lk i o obniżenie kosztów w łasnych.

. H ^ -^ -e d s te b ió ra tw a  ^  •50 l in i i  znacznie zróżnicowanej ob
n iżk i. n n ir i heria ^ - ° re nie pracować na w a ru n 
kach rentowności będą się odtąd zaopatryw ać w  surowce, pó ł
fa b ryka ty , i y  y Hdzenia po znacznie niższej cenie, 
uzyskają w ięc moznosc o iągania zyskóWj a zarazem bodźca 
do w a lk i o obniżanie kosztów w łasnych, o osiąganie ponad
planowych zysków. Natom ia t  Przedsiębiorstwa, k tó re  do tych
czas m ia ły  nadm ierną akum ulację  nie będą m ogły d łuże j spo
czywać na laurach, m usia ły zm obilizow ać wszystkie
swoje s i^  d °  w a lk i o rentowność, o z likw id ow a n ie  m a rn o tra w 
stwa, o oszczędzanie, o obniżanie kosztów w łasnych

Innym i słowy, uchwała Rządu stwarza We w szystkich gałę
ziach przem ysłu nowy bodziec do w a lk i 0 obniżenie kosztów 
w łasnych, do wzmożenia socja listycznej akum u lac ji, do stw o
rzenia trw a łych  podstaw dla  pizyspieszonego budow nictw a 
socjalizmu, dla dalszego systematycznego podnoszenia dobro
b y tu  i k u ltu ry , dla rea lizac ji zadań Planu 6-ietn iego.

Stojąc na progu Nowego Fioku, drugiego roku  naszej sześcio
la tk i, s taw iam y sobie jako  najważniejsze zadanie w  naszej 
Walce o socjalizm  i pokój m obilizację  k lasy robotn icze j, całego 
ludu pracującego do wszechstronnego rozw oju  masowego 
W spółzawodnictwa socjalistycznego, do dalszego podnoszenia 
W ydajności pracy, dalszego wzmożenia tw órcze j aktyw ności 
cajego ludu  w  dziele budow y Polski Socjalistycznej.

S taw ia jąc sobie tak i cel, św iadom i jesteśmy, że będzie to 
najlepszy nasz w k ład  do dzieła w a lk i w szystkich postępowych 
s il św iata o trw a ły  pokój m iędzy narodam i, p rzeciw ko im pe
ria lis tycznym  agresorom, k tó rzy  rozpęta li grabieżczą w ojnę na 
D a lek im  Wschodzie, przeciw ko ich próbom  sprowokowania no
w e j w o jny  św iatow ej.

Św iadom i jesteśmy, że nasza klasa robotnicza ! masy p ra 
cującego chłopstwa nie będą szczędzić s ił, aby w 1951 roku
1 w  dalszych latach naszego w ie lk iego pokojowego budow nic
tw a  pomnażać swoim  tw órczym  w ys iłk ie m  w k ład  Polski Lu
dowej do dzieła walki o pokój, wolność i socjalizm,

Obniżka cen niektórych artykułów powszechnego 
użytku i szeregu artykułów zaopatrzeniowych 
i  inwestycyjnych od 1 stycznia 1951 roku

D o n i o s ł e  u c h w a ł y  Ra dy  M i n i s t r ó w
W dniu 30 grudnia 1950 r. Rada Ministrów powzięła do- wszechnego użytku oraz szeregu artykułów zaopatrzenio- 

niosłe uchwały o obniżce cen niektórych artykułów po- wych i inwestycyjnych. Tekst uchwał podajemy poniżej:

Uchwała Rady Ministrów
z dn ia  30 g rudn ia  1950 r. w sprawie obn iżk i cen niektórych

artyku łów  poivszechnego użytku

Na progu drugiego roku sześciolatki

Rada Ministrów stwierdza, iż w wy
niku osiągniętej obniżki kosztów włas
nych produkcji i obrotu, oraz w rezul
tacie przeprowadzonej reformy syste
mu pieniężnego i dalszego ograniczenia 
elementów kapitalistycznych — zaist
niała możliwość zapoczątkowania poli
tyki obniżki cen artykułów powszech
nego użytku.

n.
W związku z powyższym Rada M i

nistrów p o s t a n a w i a  z dniem 
1 stycznia 1951 r. obniżyć ceny pew
nych artykułów powszechnego użytku, 
a mianowicie:
1. mięsa' wieprzowego o 10%

2. wędlin przeciętnie o
3. tłuszczu wieprzowego 

wszystkich gatunków o
4. mydła do prania o
5. obuwia produkcji przemy

słu państwowego
a) męskiego na skórze

przeciętnie o
b) męskiego i damskiego 

na krepie przeciętnie
c) tekstylnego przeciętnie
d) dziecięcego przeciętnie
e) śniegowców przeciętnie

6. galanterii skórzanej pro
dukcji przemysłu pań
stwowego przeciętnie

7. żarówek przeciętnie
8. niektórych artykułów in- 

stalacyjno - elektrotech-

5%

5%
10%

9%

20%
10%
5,5%
9,5%

13%
20%

10

nicznych powszechnego u- 
żytku (przełączniki, w y łą c z 

niki, drobny sprzęt insta
lacyjny, drobne części ra
diowe) przeciętnie o
niektórych artykułów me
talowych powszechnego u- 

żytku (zamki, artykuły 
śrubowe, armatura sieci 
domowej, okucia i inne) 
przeciętnie o
szkła okiennego przeciętn. o

18”

30n 
37”

III.
Wykonanie uchwały porucza się 

Przewodniczącemu Państwowej Komi
sji Planowania Gospodarczego i M ini
strowi Handlu Wewnętrznego.

Uchwała Rady Minis trów
z dn ia  30 g ru dn ia  1950 r. w sprawie obniżki cen artyku łów  

zaopatrzeniowych i  inwestycyjnych
Rada Ministrów:
biorąc pod uwagę zarówno dotych

czasowe osiągnięcia w zakresie obni
żenia kosztów własnych produkcji, jak 
również i konieczność dalszej systema
tycznej walki o rozszerzenie i pogłębie
nie tych osiągnięć,

dążąc do zapewnienia pomyślnych 
warunków dla realizacji zadań w za
kresie uprzemysłowienia kraju również 
i od strony właściwego ukształtowa
nia cen

p o s t a n a w i a :

Przeprowadzić z dniem 1 stycznia 
1951 r. obniżkę cen szeregu artykułów 
inwestycyjnych i zaopatrzeniowych.

W szczególności obniżone zostaną 
z dniem 1 stycznia 1951 r. ceny:

1. wyrobów hutniczych o 7%
2. wyrobów metalowych, a w

szczególności odlewów, dru
tów i wyrobów z nich, artyku
łów śrubowych, okuć budow
lanych i meblowych i innych 
metalowych artykułów za
opatrzeniowych średnio o 29%

3. maszyn i aparatów elek
trycznych, transformatorów, 
urządzeń termotechnicznych 
sprzętu teletechnicznego i 
sprzętu instalacyjnego śred
nio o

4. taboru i sprzętu kolejowego
średnio o

5. maszyn i sprzętu ciężkiego
oraz kotłów średnio o

6. obrabiarek do metali i drze
wa średnio o

7. maszyn i urządzeń górni
czych średnio o
maszyn włókienniczych śred
nio o
sprzętu motoryzacyjnego 
(traktorów, samochodów cię
żarowych, przyczep i silni
ków, motopomp) średnio o
szkła płaskiego średnio o
opakowań drewnianych i 
stolarki budowlanej (produ
kowanej przez C.Z.P. Drzew
nego) średnio
produktów i  półproduktów 
chemicznych, przeznaczo
nych na zaopatrzenie prze-

24%

8

9

10.
11.

12.

25%

11'

13%

12”

14%

15%
30%

21'

24%

mysłu oraz sprzętu spawal
niczego średnio o

13. wyrobów gumowych (opon
i dętek do samochodów cię
żarowych i traktorów, tran
sporterów, pasów i innych 
artykułów zaopatrzeniowych) 
średnio ó

14. skórzanych artykułów tech
nicznych i ochronnych śred
nio ° 21%

15. artykułów i tkanin tech
nicznych średnio o 15%

16. papierów przemyslowo-tecli-
nicznych, kartonów i tektur 
średnio o 28 /o

17. wyrobów szamotowych śred
nio 0 ^0%

18. niektórych artykułów izola
cyjnych (dla budownictwa) 
średnio 0 22 /o

n.
Wykonanie niniejszej uchwały po

rucza się Przewodniczącemu Państwo
wej Komisji Planowania Gospodarcze
go i wszystkim zainteresowanym mi
nistrom.

Foto AB

Robotnicy Muranowa witają 
Nowy Rok oddaniem do uź 

6 bloków mieszkalnych
Robotn icy budow lan i PPB- 

BOR z M uranow a po w ita ją  rok 
1951 oddaniem do użytku  6 no-

świata pracy. W blo 
liczących ogółem 663 ] 
sne i słoneczne izby

w ych b loków  m ieszkalnych dla 269 rodzin robotniczych*.

Przed 75 rocznicą urodzin 
prezydenta Piecka

(f) B E R L IN  (PAP). — M a
sy pracujące NRD przygotow u
ją  się do uroczystości obchodu 
75-lecia urodzin Prezydenta 
W ilhe lm a Piecka, k tó re  p rzy
padają na 3 stycznia 1951 roku.

Ze w szystkich stron Niemiec 
nap ływ a ją  cenne podark i dla 
dostojnego ju b ila ta . Robotnicy 
niem ieccy postanow ili uczcić 
dzień urodzin Prezydenta NRD

specja lnym i zobowiązaniami 
p rodukcy jnym i.

(f) B E R L IN  (PAP). Robotn i
cze K o ło  dla Zagadnień Ogói- 
noniem ieckich w H am burgu 
przesłało prezydentow i N ie
m ieckie j R epub lik i Dem okra
tycznej — W ilhe lm ow i Piecko
w i — serdeczne życzenia z o- 
kąz ji jego 75 urodzin.

K o n feren c ja  prasowa 
w P rezyd iu m  Rady M in is tró w

W  dn iu  30 bm . odbyła się w  
P rezyd ium  R ady M in is tró w  
kon fe renc ja  prasowa, na k tó re j 
zastępca przewodniczącego Pań 
stw ow ej K o m is ji P lanow ania 
Gospodarczego to w i m in . Euge
niusz S zyr ud z ie lił w y jaśn ień 
w  zw iązku z uchw a łam i Rady 
M in is tró w  w  spraw ie  obn iżk i 
cen n iek tó rych  a rty k u łó w  po
wszechnego uży tku  i  w  spra
w ie o b n iżk i cen a rty k u łó w  za
opatrzen iow ych i  in w e s ty c y j
nych.

&

U chw a ły  Rady M in is tró w  w  
spraw ie obn iżk i cen n iek tó rych  
a rty k u łó w  powszechnego uży t
ku  i w  spraw ie ob n iżk i cen a r
ty k u łó w  zaopatrzeniowych i  in 
w estycy jnych  są wyrazem  p o lity  
k i gospodarczej Państwa Ludo
wego, k tó re j celem je s t zaostrze
nie w a lk i o obniżkę kosztów w ła 
snych, zwiększenie a ku m u lac ji 
i podniesienie stopy życiowej 
mas pracujących. U chw a ły  te 
pozostają jednocześnie w  zw ią 
zku z n iedawną re fo rm ą  syste
mu pieniężnego, k tó ra  przez u - 
trw a len ie  now ej w a lu ty  s tw o
rzy ła  w a ru n k i dla p raktyczne j 
rea lizac ji p o lity k i pe łne j s tab i
liza c ji cen i zapoczątkowała sy
stematyczną obniżkę cen, prze
w idzianą na ca ły okres P lanu 
6-le tn iego. Dokonane ju ż  przez 
gospodarkę uspołecznioną po
stępy w  walce o obniżkę kosz
tów  w łasnych i  podniesienie a- 
k u m u la c ji każą liczyć na pom y
ślną rea lizację  te j podstawowej 
tendencji.

Obniżka cen mięsa wieprzo
wego, wędljjł * i tłuszczu wie-

przowego zna jdu je  pokryc ie  w  
obniżce kosztów skupu i prze
tw órstw a. Jest to oczyw isty 
rezu lta t prze łom u osiągniętego 
na ry n k u  m ięsnym  w  w yn iku  
a k c ji „H “ , usta len ia w ysokich 
cen żywca, p o lity k i op iek i nad 
hodow lą i powszechnej kon
tra k ta c ji, k tó ra  w  roku  1951 o- 
be jm u je  — według dotychczaso
wych zgłoszeń — b lisko  6 m iln . 
sztuk św iń.

M yd ło  do pran ia , k tó re  jesz
cze niedawno b y ło  przedm io
tem spekulacji, obecnie produ
kowane jest w  dostatecznej i 
Stale w zrasta jącej ilości z surow 
ców k ra jo w ych  i  im p o rtow a 
nych ze Zw iązku Radzieckiego. 
P rzy nasyceniu ry n k u  m ydłem  
do prania, k tórego cena zosta
ła obniżona, przem ysł zwiększa 
obecnie p rodukc ję  m yd ła  toale
towego i  półtoaletowego, by 
zaspokoić rosnące zapotrzebo
wanie rów nież na ten asorty
ment.

Niższe ceny szeregu gatun
ków  obuw ia, produkowanego w 
coraz w iększym  stopniu z su
row ców  k ra jow ych , idą w  parze 
ze sta łym  wzrostem  produkc ji 
i sprzedaży rynko w e j, k tó ra  w 
roku 1951 osiągnie d la  wszyst
k ich rodza jów  obuw ia b lisko 
36,5 m iln . par, wobec 27,8 m iln. 
par w  m in ionym  roku . Przemyśl, 
czyniąc zadość wym aganiom  
rynku , k ładzie  obecnie coraz 
większy nacisk na produkcje  
obuw ia dziecięcego i  dam skie
go.

W  obniżce cen żarówek, k tó re
również w  swoim czasie były

przedm iotem  spekulacji, zna j
du je w yraz pełne nasycenie ry n 
ku ja k  też i poprawa jakości 
żarówek (zwiększenie okresu zu
życia).

Obniżka cen a rtyku łó w  e lek
trotechnicznych i m etalowych 
oraz szkła okiennego, ja ko  a r
ty k u łó w  powszechnego użytku , 
łączy się z masową obniżką cen 
w  dziedzinie a rty k u łó w  zaopa
trzeniow ych i inw estycy jnych 
tych branż.

W sumie, obniżka cen a r ty 
ku łów  powszechnego użytku  w 
obecnej, ograniczonej ska li, sta
now i zapoczątkowanie p o lity k i 
obn iżk i cen tych a rtyku łów , 
przew idzianej w  Planie 6-le tn im  
i um ożliw ione j przez re form ę 
walutową.

O bniżka tych cen wiąże się 
z p o lity k ą  pełnej s tab ilizac ji 
wszystkich pozostałych cen i 
przygotowaniem  dalszej obniżk. 
cen w  toku w ykonyw an ia  Planu 
6-le tn iego, na podstaw ie stałe
go zwiększania p ro d u kc ji i obn i
żania kosztów w łasnych.

W ie lk i zasięg p raw ie  pow 
szechnej obniżki cen a rtyku łó w
zaopatrzeniowych i  inw estyc j j -  
nych przekraczającej w  n iektó
rych branżach 30 proc, m ożliw y 
jest dzięki osiągniętej obniżce 
kosztów w łasnych i uspraw nie- 
n iu  p lanowania finansowo-go
spodarczego. W rezu ltacie  obn i
żamy w»ysokość nakładów  fina n 
sowych na cele inwestycyjne, 
ja k  rów nież w  szeregu pozycji 
obniżam y w y d a tk i budżetowe. 
Tak w ięc rów nież i obniżka cen 
a rty k u łó w  zaopatrzeniowych i 
inw estycy jnych  oznacza zw ię
kszenie s iły  nabywczej naszego 
złotego.

T ak  poważna obniżka cen a r
ty k u łó w  zaopatrzeniowych i in 
w estycy jnych  wym aga od odpo
w iedn ich  gałęzi przem ysłu na 
pięcia w y s iłk u  w  ostre j walce
0 ąbniżkę kosztów w łasnych 
w  1951 r., poprzez pełną m o b ili
zację załóg robotniczych do 
w a lk i o rentowność i ponadpla
nowe zyski każdego zakładu. 
Pogłębienie te j w a lk i może do
prowadzić do następnej obn iżk i 
cen.

Obie uchw a ły m ają szczególne 
znaczenie na tle  sy tuacji m ię
dzynarodowej, a m ianow icie  w 
obliczu żyw io łow e j zw yżki cen 
w k ra jach  kap ita lis tycznych, po
ciągającej za sobą s ta ły  spadeK 
stopy życiowej mas pracujących.
1 tak  n p „ jeże li przy jąć poziom 
cen hu rtow ych  w  USA z 1936 r. 
za 100, to dla a rtyku łó w  żywno
ściowych wskaźnik ten wynosił 
w  lu ty m  1950 r. — 156,8, a w 
październiku — ju ż  172,5. N ie
przerw anie zw yżku ją  ceny m in 
we F ranc ji, gdzie wskaźnik cen 
hu rtow ych  a rty k u łó w  ro lnych 
wzrósł od lipca 1949 r. do lis to 
pada 1950 r. z 1638 do 1305, a 
w yrobów  przem ysłowych — 
z 2404 do 2802 (p rzy jm u jąc  za 
100 poziom z roku  1938) Fala 
zw yżki cen obejm uje rów nież 
takie  k ra je  kapita lis tyczne, jak  
Szwajcaria, Szwecja, Balg'a i 
inne. W  przeciw ieństw ie  do tego. 
Polska Ludowa i inne k ra je  bu 
dujące podstawy socja lizm u nie 
m ów iąc ju ż  o w span ia łym  roz
kw ic ie  gospodaidci ZSRR, p ro
wadzą p o litykę  obniżania cen 
poprzez sta ły  rozw ój p rodukc ji 
i obniżanie kosztów w łasnych, 
a co za tym  idzie —  gw aran tu ją  
p lanow y w zrost stopy życiowej 
i dobrobytu ludzi pracy,

Koreańska armia ludowa 
kontynuuje działania bojowe 

na wszystkich Ironiach
(a) P E K IN  (PAP). W kom un i

kacie z dnia 29 grudnia, ogło
szonym w  Phenjanie, dowództwo 
naczelne koreańskiej a rm ii lu 
dowej doniosło:

O ddziały a rm ii ludowej kon
tyn u u ją  dzia łania bojowe prze
c iw ko  wojskom  am erykańskim  
i po łudn iow o-koreańskim  na 
wszystkich odcinkach fron tu .

Wzrost cen we Włoszech, Szwecji 
Holandii i Niemczech zachodnich

(f) R Z Y M  (PAP). W edług da
nych organ izacji zw iązkowych, 
koszty u trzym ania we Włoszech 
wzrosły w  d rug ie j połow ie 
1950 r. o 25—30 proc. Sprawo
zdania Izby  H and low ej w Me
d io lan ie  wskazują, że wzrost 
przeciętnego wskaźnika cen h u r
towych w yn iós ł w  ciągu za
ledw ie p ięciu  miesięcy tego ro 
ku (czerw iec — październik) 
16,5 proc. Ceny w yrobów  prze
m ysłowych wzrosły od czerwca 
do październ ika przeciętnie o 
18 proc. Od tego czasu nastą
p iła  nowa, ostra zwyżka cen 
w ie lu  tow arów . Np. ceny papie
ru  w zrosły  w  listopadzie i g ru 
dn iu  o 50— 100 proc. Począwszy 
od 1 stycznia 1951 r. wchodzi 
w życie ustawa o podwyżce ko
m ornego w  granicach do 100 
proc.

(f) S Z TO K H O LM  (PAP). Z 
dn iem  1 stycznia 1951 r. zostają 
w Szwecji podwyższone ceny 
w ie lu  a rty k u łó w  pierwszej po
trzeby. Ceny nabia łu i innych 
a rty k u łó w  ro ln iczych zostają 
podwyższone o 8 —15 proc B li
sko 50 proc. podwyżce ulegną

ceny m ateria łów  w łókienniczych 
i obuwia. Drożeje rów nież sze
reg usług ja k : ta ry fy  kolejowe, 
op ła ty  telefoniczne i pocztowe, 
b ile ty  tram w ajow e, autobuso
we itp.

(f) H A G A  (PAP). W m in io 
nym  roku ceny wzrosły przecię
tn ie  o 20 proc. Szczególnie o - 
stro zwyżkow ały ceny tak ich  
a rtyku łów , ja k  mięso, masło, ryż, 
kawa itd .

(f) B E R LIN  (PAP). — In s ty 
tu t Badań Cen Rynkowych w 
stre fie  b ry ty js k ie j Niemiec za
chodnich, m ający swą siedzibę 
w  B ie le fe ld potw ierdza w osta
tn io  ogłoszonym kom unikacie 
dalszy spadek stopy życiowej 
ludności pracującej Niemiec za
chodnich. W skaźnik kosztów u - 
trzym ania rodziny 'robo tn icze j 
wzrósł w ciągu listopada 1950 r. 
o 47,8 proc.

W styczniu 1951 roku ocze
k iw ane jest podrożenie gazu i 
prądu elektrycznego co, na jm n ie j 
o 15 proc. Poważnie wzrosły w  
grudn iu ceny węgla, przy czym 
bardzo trudno  go zdobyć.

Ponad 370 tys. Niemców wstąpiło 
do Towarzystwa Przyjaźni 

Niemiecko-Radzieckiej 
w grudniu 1950 r.

(f) B E R L IN  (PAP). G rudzień 
m in ą ł w  NRD pod znakiem  ak
c ji na rzecz pogłębienia p rzy ja 
źn i n iem iecko  -  radzieckie j.

Jak w y n ik a  z dotychczaso
w ych  obliczeń, ponad 370 ty 
sięcy Niemców zapisało się w

grudn iu  1950 r. do Towarzystw a 
P rzy jaźn i N iem iecko -  Radziec
kie j. Tow arzystw o to, liczące o - 
becnie 1.906.337 członków, jest 
jedną z aktyw n ie jszych organ i
zacji m asowych w  N iem ieckie j 
Renublice Dem okratycznej.
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Odznaczenie 
prof. Greko na za prace 

naukowe z dziedziny 
historii Polski

Dalsze wyniki wyborów 
do rad terenowych w ZSRR

proc. w yborców , a do rad  m ie j-

87 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP
M O S K W A  (PAP). Prasa ra 

dziecka opub likow a ła  w y n ik i i sk ich —  99,99 proc.
7 /fi m a s k w a  (PAP1 P rzew o- 1 w yborów  do rad terenow ych. . . . .
Hniczący A kad em ii N auk ZSRR ! k tó re  odby ły  się 24 g rudn ia  i że w yborcy  g łosow ali je dn om y- 
__. W a w iło w  odznaczył akadem i- 11950 r. w  Republice Tadżyc
ka Borysa C ie ko w a  dyplom em  j  k ie jj O rm iańsk ie j, T u rk m e n - 
za prace poświęcone stosunkom skle j i  innych  repub likach  
społecznym w  Polsce w  X V  —  | zw iązkow ych

(f) 87 posiedzenie Sejm u U s ta - | W  dyskus ji 
wodawczego R. P. w  dn iu  30 przedstaw icie l 

j g rudn ia  br. o tw o rzy ł W ice-
W v n ik i głosowania świadczą, m arszałek B arc ikow sk i. Po za- 

- . . . .  ------ ła tw ie m u  form alności w stęp-

X V I I  w ieku .

Manifestacje 
solidarności z ludem 

Korei
r (f) Na setkach zebrań spra
wozdawczych z obrad I I  Ś w ia
towego kongresu Obrońców Po
k o ju , k tó re  odbyw ają się obec
n ie  w  całym  k ra ju , zgromadze
n i w yraża ją  swe głębokie obu
rzen ie  wobec metod postępowa
n ia  am erykańskich ludobójców , 
domagając się natychm iastowe
go w ycofania w szystkich w o jsk  
obcych z Kore i. Zebrania prze-

W  w yborach do rad tereno- 
| w ych R e p u b lik i Tadżyckie j 
wzięło udzia ł 99.99 proc. ogó- 

! łu  wyborców . W  A rm e n ii w  
wyborach do rad  w ie jsk ich  wzię 

i łó udzia ł 100 proc. wyborców , 
do rad re jonow ych  —  99,98

śln ie na kandyda tów  s ta lino w 
skiego b lo ku  kom un is tów  i  bez
pa rty jnych .

Do rad te renow ych O rm iań 
skie j SRR : w yb rano  ogółem 
12.0Ó9 delegatów, w  te j lic z 
bie 34,9 proc. kob ie t. 54.5 proc. 
członków  i kandyda tów  W KP(b) 
oraz 45,5 proc. bezparty jnych. 
W  T u rk m e n ii ogołem w ybrano 
10.660 delegatów.

Obrady XV Kongresu 
Komunistycznej Partii USA

nych Izba odesłała po odbyciu 
p ierwszych czytań do K o m is ji 
P lanu Gospodarczego i  Budże
tu  rządow y p ro je k t ustaw y 
budżetowej na ro k  1951 • oraz 
rządow y p ro je k t ustaw y o p ro 
w izo riu m  budżetow ym  na o- 
kres od 1 stycznia do 31 m a r
ca 1951 r.

W  następnym  punkcie  po
rządku dziennego sprawozda
nie K o m is ji B udow n ic tw a o 
rządow ym  pro jekc ie  ustaw y o

kszta łca ją  się w  m anifestacje | ™ te tu  p a r ti i H a ll w yg łos ił g łó -

(a) NOWY JORK (PAP). — 28 grudnia w Nowym Jorku Przedstaw ia jąc ogrom  zadań 
rozpoczął się XV Kongres Partii Komunistycznej USA. Planu 6-le tn iego w  budow n ic-

dawno o trzym ała  przeszło 600 tw ie , a szczególnie w  dziedzi- 
tysięcy głosów podczas w y b o - i nle budow y now ych 
rów  inspektora szkolnego stani 
K a lifo rn ia . ! m u n m a c y j..^

d rug im  dn iu  obrad X V  ’ pose

S ekre ta ria t Kongresu przeka
zał prasie kom un ika t s tw ie r
dzający, że w  pierwszym  dn iu  
obrad sekre tarz kra jow ego ko

b ra te rsk ich  uczuć ludu po lsk ie 
go dla bohatersko walczącego o 
swą wolność i niezawisłość na
rodu  koreańskiego.

Podarki noworoczne 
dla dzieci koreańskich

Całe społeczeństwo po lskie  
w łączy ło  się so lidarn ie  do akc ji 
pomocy dzieciom, kob ie tom  i  
starcom koreańskim  —  o fia rom  
in te rw e n tó w  am erykańskich.

Sportowcy w ie jscy w o j. k ra 
kowskiego zrzeszeni w  Ludo
w ych  Zespołach S portow ych 
p rzys tą p ili do zbierania poda
ru n kó w  dla dzieci koreańskich.

*
' (f) Stołeczny K o m ite t O broń
ców P oko ju rozpoczął szeroką 
akcję  zb ió rk i podarków  now o
rocznych dla dzieci koreańskich.

Z  kom is jam i zb ió rko w ym i bę
dzie ściśle współpracować po
nad 2000 ag ita torów  pokoju. A -  
k ty w n y  udz ia ł w  pracach 
„d w ó je k  ag ita to rów “  weźm ie 
ZM P -ow ska młodzież.

w ny re fe ra t po lityczny. S tw ie r
dz ił on, że podstawowym  za
gadn ien iem  jest obecnie w a lka
0 zapobieżenie trzecie j w o jn ie  
św ia tow e j.

H a ll om ów ił dokładnie spra
wę rozw o ju  ruchu obrońców po
ko ju  w  Stanach Zjednoczonych, 
zwłaszcza po klęsce agresorów 
am erykańskich  w  K ore i,

Na Kongres nadeszły pozdro
w ien ia  od wszystkich b ra tn ich  
p a r t i i kom unistycznych.

Uczestnicy obrad m an ifesto
w a li ok laskam i swą sym patię 
d la  przewodniczącego kom ite tu  
k ra jow ego p a rtii — Fostera, 
chorego od przeszło dwóch la t,
1 sekretarza generalnego Den- 
nisa, skazanego na ro k  w ięz ie
nia  za to, że kw estionow a ł ja -

| ko sprzeczne z kons ty tuc ją  is t
n ien ie  ko m is ji Izby Reprezen
tan tów  do badania „d z ia ła ln o - 

! ści an tyam erykańsk ie j“ .
28 g rudn ia  obradom przewod

n iczy ł robo tn ik  — m etalow iec 
z C leveland — E dw ard Csaka. 

' Sekre tarzam i w yb ran i zostali 
Tom  Dennis ze stanu M ich igan 
i B ernadetta  D óyl, k tó ra  n ie -

Imprezy noworoczne 
dla dzieci

r (f) D z ies ią tk i tysięcy dzieci 
m ia s t i  w s i P o lsk i Ludow e j spo 
ty k a ją  now y 1951 ro k  na w spa
n ia łych  im prezach cho inko
w ych, w  k tó rych  obok m łodych 
„a rty s tó w “  b io rą  udz ia ł znani 
ak to rzy , śpiewacy i  m uzycy. 
Na jw iększe sale W m iastach 
w o jew ódzk ich  i  pow ia tow ych , 
przepięknie udekorowane przez 
w y b itn y c h  a rtys tów  p las tyków  
i  m alarzy przeznaczone są dla  
noworocznych zabaw dziecię
cych .

Na choinkach noworocznych 
m łodzież i  dzieci da ją  w yra z  
swej p rzy jaźn i dla dzieci ko 
reańskich. W iele  dzieci p rzeka
zało otrzym ane zabaw ki i  po 
d a ru n k i do m ie jscow ych K o m i
te tó w  O brońców P oko ju  z p ro -

W
Kongresu K om unistyczne j Par 
t i i  S tanów Zjednoczonych oma
w iano zagadnienie w p ły w u  p ro 
gram u m ob ilizac ji w o jenne j na 
poziom  życia narodu, na jego 
praw a dem okratyczne, a w  
szczególności na sytuację M u 
rzynów .

Sekretarz do spraw  zw iązków  
zaw odowych —- W illiam so n  o- 
św iadczył w  sw ym  sprawozda
n iu , że w prow adzony przez T ru -  
mana „s tan  pogotow ia“  sk ie ro
w any jes t p rzeciw ko ro b o tn i
kom  i  zw iązkom  zawodowym .

Sekretarz do spraw  organ iza
cy jnych, W inston, o m ó w ił w  
sw ym  sprawozdaniu represje 
w ładz am erykańskich p rzec iw 
ko p a r t i i kom unistyczne j i  ca
łem u ruch ow i postępowemu w  
k ra ju .

B y ły  członek Rady M ie jsk ie j 
Nowego Jorku , Davis, wskazał 
w  sw ym  przem ów ien iu, że „w a l
ka o pokój jest nieodłączna od 
w a lk i o wolność“ .’ Ruch w y 
zwoleńczy M urzyn ów  —  pow ie 
dz ia ł o n —  jest ruchem  w  obro
nie  po ko ju  i  p rzec iw ko  w o jn ie .

zab ra li głos 
k lu b u  PZPR — 

pos. M in o r i  k lu b u  ZSL —  pos.
Dachów, k tó rzy  po p a rli w niosek 
re ferenta.

W  głosowaniu Sejm  p rz y ją ł 
ustawę jednom yśln ie.

Sprawozdanie K o m is ji P rze
m ysłow ej o rządow ym  p ro je k 
cie ustaw y o u tw o rzen iu  urzę
du M in is tra  Przem ysłu Che
micznego złożył pos. K ieszczyń- 
sk i (PZPR). Sprawozdawca pod
k re ś lił, że przem ysł chemiczny 
jes t jedną z na jw ażnie jszych 
gałęzi przem ysłu polskiego. W 
P lanie 6- le tn im  przew idziany 
jest przeszło 3, i  pó ł -  k ro tn y  

zm ianie organ izac ji w ładz i  in -  j wzrost p ro d u k c ji tego przem y- 
| s ty tu c ji w  dziedzin ie budów - j słu w  po rów nan iu  z r. 1949. O - 
j n ic tw a  —  złożył pos. M oskwa, bok rozbudow y is tn ie jących już  

(SD). | gałęzi tego przem ysłu, powsta
ną nowe, ja k  np. p rodukcja  
kauczuku i  p a liw a  syntetyczne
go, nowych ba rw n ików , środ
ków  leczniczych itp .

O m aw ia jąc kom petencje M i
n is te rstw a Przem ysłu Chemicz
nego poseł —  sprawozdawca 
stw ierdza, że u tw orzen ie  tego 
urzędu w p ły n ie  dodatn io  na. ak
tyw izac ję  n iek tó rych  źródeł su
row cow ych i bogactw n a tu ra l
nych k ra ju , przyśpieszy rozw ój 
p ro d u kc ji a r ty k u łó w  chemicz
nych, przyczyn i się do pełnego 
zaopatrzenia i  rozw o ju  nowych 
gałęzi gospodarki, wzm ocni po
ważnie po tenc ja ł gospodarczy 
k ra ju  i  siłę obronną P o lsk i L u 
dowej.

Izba uch w a liła  ustawę.
I Pos. Dąb (PZPR) z łożył spra

wozdanie K o m is ji P raw nicze j i I w y ra z iła  zgodę na zmianę po 
Regulam inow ej o rządow ym  rządku dziennego, uzupe łn ia jąc 
p ro jekc ie  ustaw y ó w ydaw an iu

Prof. E. Rybka 
o pobycie astronomów 

polskich w Moskwie

D ziennika U staw  Rzeczypospo
li te j Polsk ie j i  D z ienn ika  U rzę
dowego Rzeczypospolitej P o l
sk ie j „M o n ito r P o lsk i“ .

Ustaw a uchwalona została

go jeszcze, dwom a pu nk tam i: 
sprawozdanie K o m is ji P lanu 
Gospodarczego i Budżetu o rzą
dow ym  pro jekc ie  ustaw y o p ro 
w izo riu m  budżetowym  ha okres 
od 1 stycznia do 31 inarca 1951 

zm iana składu osobowego

w ie lk ich  
przem ysłow ych, ko -

p ro w izo riu m  budże-

stw ierdza, że
- sprawozdawca 
powołanie od-

rębnych resortów  —  M in is te r
stwa B udow n ic tw a Przem ysło
wego i  M in is te rs tw a  B udow n ic 
tw a  M ia s t i  O sied li — stało się | 
koniecznością.

Oba reso rty  będą m usia ły  
tak  pokierow ać organizacją ( 
pracy w  budow n ic tw ie , ażeby 
zapewnić podniesienie w y d a j-  i 
ności w  okresie 6-łec ia  o 86 i 
proc. oraz obniżenie kosztów | 
w łasnych o co n a jm n ie j 26 \ 
proc.

sprawach cyw ilnych .
Sejm  u c h w a lił ustawę o

kosztach sądowych w  sprawach 
cyw iln ych  w  d rug im  i  trzecim  
czytaniu. I ustawy

Poseł D ąbrow ic* (PZPR) z ło 
ży ł sprawozdanie K om is ji. P raw  
niczej i  Regulam inow ej o rzą 
dow ym  pro jekc ie  ustaw y °
zm ianie gran ic  w o jew ództw  
krakow skiego i  katow ickiego.

W  d rug im  i  trzec im  czytan iu 
Izba uch w a liła  ustawę jedno- I darczym. 
m yśln ie. I W  zw iązku z tym

Poseł Pszczółko« sk i (ZSL) czył re fe ren t — szczegółowa de- 
z łożył sprawozdanie K o m is ji j bata nad budżetem  odbędzie się 
H and lu  W ewnętrznego i  S pó ł- | łącznie z rozpa tryw an iem  na ro- 
dzielczości o rządow ym  p ro je k - | dowego planu gospodarczego, 
cie ustaw y o u tw orzen iu  F u n - Izba w  d ru g im  a następnie w 
duszu Rem ontu M łyn ó w  Go- \ trzec im  czytan iu  jednom yśln ie  
spodarczych. R acjonalny roz- u ch w a liła  ustawę o prow izo- 
dz ia ł k re d y tó w  u m o ż liw i rem on j r iu m  budżetow ym  na p ie rw - 
ty  i budowę m łyn ów  gospodar- szy k w a rta ł 1951 r. 
czych na terenach, gdzie is tn ie - ; Na tym  porządek dzienny po- 

niedostateczna ich siedzenia został wyczerpany

(f) Na zaproszenie A kad em ii 
N auk ZSRR p rzyb y ła  do M o
skw y na kon ferencję  pośw ię
coną zagadnieniom  a s trom strii, 
delegacja astronom ów po lsk ich  
w  składzie: p ro f. Eugeniusza 
R yb k i —  dyrek to ra  O bserwato
r iu m  Astronom icznego we W ro 
c ła w iu  oraz pro f. W itkow sk iego  

A s tron o -
siedzeniu do godz. 16-ej. | m icznego w  Poznaniu,

Po p rze rw ie  ob iadowej w  dal w  rozm ow ie 'z  p rzedstaw i- 
szym ciągu obrad poseł R a ta j \ cie lem  P A P  pro f. R ybka s tw ie r 
(ZSL) z łożył sprawozdanie K o - I dzjb że udzia ł uczonych po l- 
m is ji P lanu Gospodarczego i i w  kon fe ren c ji aa trom etry -
Budżetu o rządow ym  pro jekc ie  | cm e j w  M oskw ie  jes t

przez Izbę jednom yśln ie  w  . . . . . .
d ru g im  i trzec im  czytan iu. n iek tó rych  k o m is ji sta łych S ej-

Poseł W enc łik  (ŚD) ztożył ! mu. , „
sprawozdanie K o m is ji P ra w n i- ; Na ty m  W icem arszałek B a rc i-  ob se rw a to riu m
czej i Regulam inow ej o rządo- kow sk i zarządził przerwę w  po j y ■ 
w ym  p ro jekc ie  ustaw y — Prze
pisy. o kosztach sądowych w

w y n i-
tow ym  na okres“ 'od“ 7 's tyczn ia  | k iem  sta łe j i  owocnej po lsko- 
do 31 m arca 1951 roku. sadzieckiej w spó łp racy nauko-

M o tyw u ją c  ustawę poseł R a- kow ej. W spółpraca ta da je po- 
ta j wskazał na zasadniczą prze j zy tyw ne w y n ik i rów nież w  
budowę uk ład u  budżetu w  tym  : dziedzin ie  astronom ii. Polscy i 
roku  i na ścisłe jego pow iążą- , ra(j z^gCCy  uczeni prowadzą od 
nie  z narodow ym  planem  gospo ; ^ j aj. k adania astrom etryczne,

k tó rych  ostatecznym  celem jest 
ułożenie kata logu tzw . gwiazd 
słabych.

ośw iad-

je  jeszcze 
sieć.

Sejm  u c h w a lił tę ustawę w  
d rug im  i  trzec im  czytaniu.

W  dalszym  ciągu obrad Izba

Następne posiedzenie Sejm u U - 
stawodawczego R.. P. odbędzie 
się w  dn iu  8 stycznia 1951 r. o 
godz. 10 rano.

Nowymi wspaniałymi sukcesami 
witają Nowy Rok narody radzieckie

Dalszy wzrost stopy życiowej radzieckich mas pracujących 
Kolejnictwo ZSRR wykonało przedterminowo 5-letni plan przewozu

Konferencja naukowa 
biologów, 

agrobiologów 
i medyków

(f) W  t rz e c im ' d n iu  konie« 
re n c ji naukow e j bio logów, agro- 

| b io logów, i m edyków  w  K u źn i
cach pro f. Jan D em bow ski w y 
g łos ił re fe ra t pt. „Dziedziczność 
i  zm ienność“ .

K o re fe ra ty  na ten  sam tem at 
w yg ło s ili pro fesorow ie  Edmund' 
M a lino w sk i i  Teodor M arch lew 
ski.

Ponowne pogwałcenie granic 
chińskich przez samoloty USA

(d) P E K IN  (PAP). — Jak do
nosi dz ienn ik „D unbe iż ibao“ , 
dn ia  26 grudn ia am erykańskie  
sam oloty wojskow e cz te rokro t
nie na ruszyły  granicę p o w ie trz 
ną Chin północno-wschodnich.

O godzinie 9 m in . 15 cztery 
sam oloty am erykańskie nadle
c ia ły  od strony wsi Lakuszao 
po w ia tu  K uand iang i  dokonaw
szy w yw iadu  w zd łuż północne

go brzegu rzek i Ja lu , od da liły  
się. O godz. 10 m in . 20 dw a sa
m o lo ty  am erykańskie  ukazały 
się nad wsią M iaoczi pow ia tu 
Cziang i pó k ilk u  okrążeniach 
w  celach w yw iadow czych  od
d a liły  się o godz. 11 m in . 24. 
Później nad różnym i oko licam i 
s tre fy  pogranicznej ukaza ły się 
ko le jn o  dw a dalsze sam oloty 
am erykańskie.

Oslry protest rzecznika chińskiego 
MSZ przeciw barbarzyńskiemu 

prześladowaniu Chińczyków 
na Malajach

(f) M O S K W A  (PAP). —  M i
n is te r k o m u n ika c ji ZSRR-—B e- 
sczew, wystosował do przewod
niczącego Rady M in is tró w  
ZSRR —  S ta lina  następujący 
m eldunek:

„M e ld u je m y  W am, drog i to 
warzyszu S ta lin ie , że k o le jn ic 
tw o  radzieckie w ykona ło  przed
te rm inow o  zadania w  dziedzi
nie przewozu ładunków , prze
w idz iane 5- le tn im  planem  od
budow y i  rozw o ju  gospodarki 
narodowej ZSRR.

w ięcej tk a n in  bawełnianych, 
w e łn ianych  i. ln ianych. Poważ
nie wzrosła  rów nież sprzedaż 
innych  tow arów .

W  Z w iązku  R adzieckim  po- Naród radzieck i radośnie 
ważnie wzrosła p rodukc ja  a r-  przygotow uje  się do pow itan ia  
ty k u łó w  żywnościowych i to - Nowego Roku. Ludność zaku- 
w a rów  powszechnego spożycia

M O S K W A  (PAP). Rok 1950 
b y ł rok ie m  dalszego, poważne
go w zrostu  stopy życiow ej ra 
dzieckich mas pracujących.

; W  br. sprzedano o 35 proc. w ię 
cej mięsa i p ro du k tó w  m ięs- 

i  nych n iż  w  okresie przedw o- 
t jennym , o 60 proc. w ięce j m a- 
1 sła i  tłuszczów oraz o 38 proc.

pu je  masowo podark i now oro
czne. Centrale handlow e i  sk le
py o trzym a ły  poważne ilości 
wszelkiego rodza ju  tow a rów  w  
zw iązku ze wzm ożonym  ruchem  
w  ostatn ich dniach 1950 r. T ra 

d ycy jn y  ruch  przedśw iąteczny 
daje się zauważyć rów nież na 
rynkach  kołchozowych. K o ł
choźnicy p rzyw ieź li na bazary 
M oskw y, K ijo w a , M ińska, E ry - 
w an ió  i  T b ilis i, do Taszkientu 
i. S ta linabadti, do Lw ow a  i K i-  
szyniowa tysiące ton mięsa, m a 
sła,, drob iu , owoców i  ja rzyn . W  
m iastach zakupu ją kołchoźnicy 
masowo poda runk i noworoczne 
— odzież, obuw ie, tka n in y , ro 
w ery, z e g a rk i. i  apara ty  rad io 
we.

Spotkanie
przodowników pracy

z przodującymi
żołnierzami

(f) Z in ic ja ty w y  D om u W P zorga 
nizowane zostało w  d n iu  30 bm. 
spotkanie p rzodow n ików  wysz
ko len ia  bojowego i  polityczne-, 
go z jednostek garn izonu w a r
szawskiego z , p rzodow n ikam i i  

| rac jona liza to ram i warszawskich 
zakładów  p ra c y ,,

Spotkanie up łynę ło  w  nie
zw yk le  serdecznej atmosferze.

Na rozkaz USA Adenauer i Schumacher 
sabotują realną możliwość 

zjednoczenia Niemiec
(f) B E R L IN  (PAP). —  P ro p o - , doniesień agencji D P A  celem j zd ra jcy  A denauer i  Schumacher 

zycje p rem iera  N iem ieck ie j Re- ! te j „B ia łe j K s ię g i“  będzie p ro - raz jeszcze zdem askow ali-8^  v

(f) P E K IN
śbą o przekazanie ich  dzieciom  j  m im sters tw a 
K o re i.

Pokaz filmów 
rumuńskich 

w Warszawie
'  (f) Z okaz ji I I I  roczn icy po
w stan ia  R um uńskie j R e pu b lik i 
Ludow ej, K o m ite t W spółpracy 
K u ltu ra ln e j z Zagranicą Zorga
n izow a ł w  d n iu  29 bm. w  k in ie  
„M oskw a“  pokaz dokum enta l
nych f ilm ó w  rum uńsk ich , ^ ła  
pokaz f ilm ó w  p rz y b y li członko
w ie  Rządu RP, przedstaw icie le  
K C  PZPR i s tronn ic tw  p o litycz 
nych, W ojska Polskiego, o rgan i
zac ji zawodowych i  społecznych, 
lic z n i przodow nicy pracy oraz 
przedstaw icie le  św iata nauki, 
k u ltu ry  i  sztuki.

Obecni b y li rów nież przedsta
w ic ie le  dyp lom atyczn i Z w iązku  
Radzieckiego, Ch in Ludow ych, 
państw  dem okrac ji ludow e j i  
N R D z ambasadorem ZSRR —  
W . Z. Lebiediewem  na czele.

(PAP). Rzecznik 
spraw  zagranicz

nych Centralnego Rządu Ludo
wego z łoży ł oświadczenie p ro 
testu jące p rzeciw ko prześlado
w aniom  C h ińczyków  na M a la 
jach  przez b ry ty js k ie  władze k o 
lon ia lne.

W  ob liczu wszystk ich m iłu ją 
cych pokó j narodów  św iata — 
ośw iadczył rzeczn ik — po tępia

m y te zbrodnie. W zyw am y rząd 
b ry ty js k i i  w ładze b ry ty js k ie  
na M ala jach  do położenia kresu 
prześladow aniom  C hińczyków  i 
do uiszczenia odszkodowania za 
wszystkie ich  s tra ty : Jednocze
śnie stw ie rdzam y, że rząd b ry 
ty js k i i b ry ty js k ie  w ładze ko lo 
n ia lne  na M a la jach  ponoszą 
pełną odpowiedzialność za w szy
s tk ie  konsekwencje ich czynov/

Wojska francuskie w Vietnamie 
opuściły 2 miasta

Oddziały ludowe 15 km od Hanoi

Ponad 7 tysięcy 
robotników 

na kierowniczych 
stanowiskach 
w przemyśle 

włókienniczym
(f) D z ięk i zdolnościom, do

św iadczeniu, zdobytej w iedzy 
zawodowej i  oddaniu d la  spra
w y  socjalistycznego budow n ic
tw a , w  okresie 5 la t  w ładzy lu 
dowej w  Polsce ponad 7.000 ro 
b o tn ikó w  zostało w ysun ię tych 
na k ie row nicze stanow iska w  
po lsk im  przem yśle w łó k ie n n i
czym. W ie lu  spośród aw an
sowanych ukończyło specjalne 
kursy , organizowane przez cen
tra ln e  zarządy przem ysłów, 
zw iązk i zawodowe i  dyrekcje  
zakładów.

Ok. 30 proc. w ysunię tych sta
now ią  kob ie ty. •

(i) G E N E W A  (PAP). _  Prasa 
paryska donosi, że w  Indoch i- 
nach toczą się nada l ciężkie w a l 
k i m iędzy a ta ku ją cym i oddzia
ła m i a rm ii v ie tnam sk ie j i  k o r 
pusem ekspedycyjnym . Korpus 
ekspedycyjny ew akuow ał B ienh 
L ie n  i  Choson. Oczekuje się ró 
w n ież ew akuac ji Monkau.

W  H ano i —  piszą dzienn ik i 
francusk ie  —  słychać ogień a r
ty le ry js k i.  O ddz ia ły  korpusu eks 
pedycyjnego ew akuow a ły się w  
k ie ru n k u  Quang Nap. O ddziały

a rm ii v ie tnam sk ie j d o ta r ły  do 
Jeh -P hu —  15 km  od Hanoi. 
D owództwo korpusu ekspedycyj 
nego przyznaje, że na ty m  od
c in ku  poniosło ciężkie s tra ty  w  
ludziach i  sprzęcie w o jennym .

W edług osta tn ich w iadom oś
ci, generał de la  T our, do
wódca s tre fy  operacyjne j zastą
p iony został przez generała Sa
lam i. N om inacja nowego dowód
cy tłum aczy się osta tn ią  klęską 
korpusu ekspedycyjnego.

p u b lik i D em okratycznej G rotę 
w oh la  do „kanc le rza “  zachod
n io  -  n iem ieckiego Adenauera, 
zm ierzające do osiągnięcia z jed
noczenia N iem iec po s taw iły  A -  
denauera w  nader k ło p o tliw e j 
sytuacji. Jak  w iadom o różne 
w a rs tw y  ludności N iem iec za
chodnich nie m ów iąc ju ż  o ca
łe j ludności N iem ieck ie j Repu
b l ik i  Dem okratycznej popa rły  
zdecydowanie propozycje G ro
tew ohla i  dom agają się od A -  
denauera p rzy jęc ia  tych  propo
zyc ji. O to dlaczego Adenauer 
przez dłuższy czas zachow ywał 
ca łkow ite  m ilczenie.

Jednakże 29 g rudn ia  agencja 
D P A  ogłosiła ko m u n ika t s tw ie r
dzający, że „o fic ja ln e  czynn ik i 
w  Bonn zaprzeczają w sze lk im  
pogłoskom o rzekom ych zam ia
rach kanclerza federalnego od
bycia spotkania z G rotew o-

ba osłabienia wrażenia, ja k ie  
w y w o ła ły  propozycje p rem iera  
G rotew ohla  oraz próba „usp ra 
w ie d liw ie n ia “  w  ja k iś  w y k rę t
ny sposób przed op in ią  p u b licz 
ną N iem iec zachodnich nowego 
zdradzieckiego posunięcia A de
nauera, podkopującego na roz
kaz Stanów  Zjednoczonych re a l
ną "możliwość osiągnięcia jedno
ści Niemiec.

Tem u samemu celow i służy 
ogłoszone przez Adenauera „o - 
rędzie noworoczne“ . S peku lu
jąc  na szczerych dążeniach na
rodu niem ieckiego do poko ju  i 
zjednoczenia, Adenauer obrzuca 
stekiem  oszczerstw rząd i  u -  
Strój N iem ieck ie j R e p u b lik i De
m okra tyczne j i  z całą obłudą 
us iłu je  siebie przedstaw ić- jako  
r-zecznika zjednoczenia Niemiec.

Z b ru ta ln y m i a takam i prze
c iw ko  N iem ieck ie j Republice 
Dem okratycznej w ys tą p ił także

zamierza ogłosić „B ia łą  K s ię - | ^ ja lz a r a jc o w  
gę“ , k tó ra  będzie s tanow iła  od
powiedź na propozycję 
wohla.

G rote-

K u r t  Schu
macher.

W ystępu jąc jednocześnie na 
rozkaz W aszyngtonu przeciw ko

Jak można w yw n ioskow ać z I zjednoczeniu N iem iec obaj

oczach narodu niem ieckiego.

Dalsi zbrodniarze 
wojenni na wolności

(f) B E R L IN  (PAP). W ysoki 
kom isarz S tanów  Z jednoczo
nych w  T riz o n ii z w o ln ił da l
szych 4 h itle ro w sk ich  zbrodn ia 
rz y -w o je n n y c h  z w ięzienia w  
Landsbergu. Z brodn ia rzam i t y 
m i są: podsekretarz stanu w  
h itle ro w s k im  m in is te rs tw ie  spra 
w ied liw ośc i —  Franz Schlegel
berger, skazany w  procesie no
rym be rsk im  na dożywotn ie w ię 
zienie za czynny udz ia ł w  b-. 
p racow aniu  ustaw  ras is tow 
skich, podsekretarz stanu i  do
radca gospodarczy H it le ra  — 
W ilh e lm  K oeppler, skazany w  
Norym berdze na 10 la t w ięz ie
nia oraz E dw ard  H oudrem ont 
i M ax Ih n ' —  b y li pracow nicy 
zakładów  K ruppa , k tó rzy  za 
w yzysk stosowany wobec cudzo 
ziem skich rob o tn ików  p rzym u 
sowych skazani zosta li w  p ro 
cesie K ru p p a  na 10 i  9 la t  w ię 
zienia.

LO N D Y N  (PAP). —  29 bm. od
by ła  się w  b ry ty js k im  m in i-

Wyrok na szpiega titowskiego 
w Czechosłowacji

hand low a b y ła  je -(f) P R A G A  (PAP). Przed Są- ! działalność 
dem P aństw ow ym  w  Pradze za
kończył się proces Z von im ira  
Tom icza, k ie ro w n ik a  praskie j 
f i l i i  tow a rzys tw a  Transjug ( ju 
gosłow iańskie tow arzystw o trap  
zy towe).

Tom icz p rz y b y ł do Czechosło
w a c ji w  końcu 1947 roku  i  jegó

(d) M O S K W A  (PAP). O m a- i m ilita rys tyczne , zmuszając na 
w ia ją c  sytuację, ja ka  w y tw o - j ród do ponoszenia coraz to no 
rz y ła  się w  Stanach Zjednoczo-dyn ie  pre tekstem  dla dz ia ła lno

ść^ szpiegowskie j.
W  toku  śledztwa oskarżony 

przyzna ł się do swej szpiegów- .. . . .
sk ie j działa lności. Sąd skazał c^ L T ^ j S Plsze .. ,.  . , , . . N aród am erykański w ita  nad-
Tomicza na 8 la t  pozbawienia chodzący N ow y Rok  w  nastro ju

nych w sku tek rozpętanego przez 
ko ła  rządzące w yścigu zbrojeń, 
now o jo rsk i korespondent agen-

wolności.

Tito przeznacza na zbrojenia 
70 proc. budżetu Jugosławii

(f) R Z Y M  (PAP). Na ostat
n im  posiedzeniu, tzw. S.kup- 
szczyny, T ito  wzorem  podże
gaczy w o jennych  zażądał prze
znaczenia 70 proc. w yda tków  
budżetowych na r. 1951 na ce
le zbro jen iow e. Przestaw ienie

niewesołym . Jak  stw ierdza t y 
godn ik ' „U n ite d  States News 
and W orld  R eport“ , ostatn ie dni 
1950 roku  u p łyn ę ły  w  atm osfe
rze „ne rw ow ych  obaw i  n iepo
ko ju  co do pe rspektyw  roku  
przyszłego“ .

G łębokie zm iany, ja k ie  zaszły 
w  życiu narodu am erykańskie  - 

! go w  ciągu roku, i lu s tru ją  n a j-  
! lan ic i rłwa nrzem ów ien ia prezy-

sterstw ie spraw  zagranicznych 
kon ferenc ja  prasowa, na k tó 
re j p rzedstaw ic ie l m in is te rs tw a 
oświadczył,' iż  b ry ty js k i W yso
k i K om isarz w  Niemczech za
chodnich dokona re w iz ji wszy
s tk ich  w y ro k ó w  w ydanych przez 
angie lskie sądy w o jenne na nie 
m ieckich  zbrodn iarzy w o jen 
nych. R ew iz ja  ta  ma być prze
prowadzona na początku 1951 r.

Społeczeństwo Trizonii 
domaga się przyjęcia 

propozycji Grotewohla
(a) B E R L IN  (PAP). —  Coraz 

liczn ie js i przedstaw icie le  lu d - 
! ności w  Niemczech zachodnich 
i w ypow iada ją  się za przyjęciem  

propozycji p rem iera  G rotew oh
la w  spraw ie przeprowadzenia 
rokow ań m iędzy Adenauerem  
a rządem  NRD oraz powołania 
do życia ogólnoniem ieckie j Ra
dy Ustawodawczej.

B aw arsk i m in is te r sp ra w ie d li
wości —  Josef M ue lle r —  w y 
ra z ił ponownie swoje poparcie 
dla propozyc ji p rem iëra  G rote
w oh la  i  s tw ie rdz ił, iż  należy 
w ykorzystać każdą m ożliwość 
przeprowadzenia poważnych ro 
kow ań pom iędzy Adenauerem  
a rządem  N iem ieck ie j R epub li
k i  D em okratycznej.

Na konieczność na tychm iasto 
wego wszczęcia rozm ów m iędzy 
rządem NRD a przed staw ic ie la -

] m i N iem iec zachodnich wskazał
I rów nież znany pisarz n iem ieck i 
I W alte r von Molo.

I china w o jenna P uco w a ła  całą i p o d k re ś la j
. , , Pari*- . . . .  ! konieczność przeprowadzenia

w ych o fia r, by  opłacac koszty ¡ W edług danych m in is te rs tw a ; rokow ań m iędzy Adenauerem
aw an tu ry  w o jenne j w  K o re i i ! pracy Stanów Zjednoczonych, | a rza(j em n r d . T ak  np. „W est-
przygotow ań do now ych aktów  I przeciętne ceny detaliczne a r ty -  i deuj gcy,e Rundschau“  podkreśla
------- „«u.. ku łó w  pierwszej potrzeby w zro - ; £akt i¿ sp0j OCzeñstwo zachod-

sły w  roku  1950 o .32 proc., w  ’

Siały wzrost szeregów 
Ligi  ̂ Przyjaciół 

Żołnierza
(f) Szeregi L ig i P rzy ja c ió ł Zot- 

nierzą, k tó ra  is tn ie je  zaledwie 
k ilk a  miesięfcy, nieustannie, ro 
sną. Np. w  ciągu osta tn ich dw il 
m iesięcy ilość członków w  m ło
dzieżowych, fab rycznych  i m ie j
skich ko łach LP Ż  na terenie 
Lubelszczyzny wzrosłą  o 30;proc, 
osiągając cy frę  394 kó ł.

Skompromitowani 
dyplomaci brytyjscy 

opuścili Polskę
(f), W  osta tn im  ..czasie opuścili 

W arszawę na życzenie Rządu 
Polskiego n iek tó rzy  dyplom aci 
b ry ty jscy , k tó rych  nazwiska 
b y ły  w ym ien ione  w ie lo k ro tn ie  
w  czasie procesu byłego attache 
lotniczego Am basady B ry ty j
skie j w  W arszaw ie H . C. Turne« 
ra, a m ianow ic ie : I  S e k re ta rz --  
W inch, I I  Sekretarz —  G ilb e rt 
i w icekonsu l w  Gdańsku — H a- 
zell. Ponadto opuśc ili Polskę 
I  Sekretarz Am basady Eddcn, 
k tó ry  w y je c h a ł przed końcerrs 
procesu oraz zastępca attachą 
wojskowego m jr .  Vass.

Ponure perspektywy noworoczne 
narodu amerykańskiego

Korespondencja agencji 1ASS z Nowego Jorku

Rozbieżność 
między krajami 

Beneluxu
■ Od 28 g ru -

w arzyszy li przedstaw icie le  in 
nych k ra jó w  zachodnio-euro
pe jskich.

K lik a  T ito  coraz g o r liw ie j 
p racu je  nad zacieśnieniem 
w spółp racy m ilita rn e j z m onar-
cho-faszystowską G recją  i  zm ar ! b r  a d ru g ic wygłoszone przez 

gospodarki jugos łow iańsk ie j na sha llizow aną T urc ją . Jak dono- ; rad j0 jg  grudnia, 
to ry  w o jenne jeszcze bardzie j i si pó łurzędowa gazeta tu re c - , -^r p ie rw szym  przem ów ien iu
pogorszy ka ta s tro fa lną  sytuację j ka i;u iu s “  m ów i się dziś o T rum an ob iecyw ał na rodow i a-
g łodującej ludności jugosłow ian j u t WOrzen iu wspólnego sztabu I m ery kańskiem u poprawę w a-

- - ■ ] generalnego w o jsk  titow sk ich , j ru n kó w  bytu , zwiększenie k re -

1 lep ie j dwa przem ów ien ia prezy 
! denta T rum ana — jedno w y g ło - I szone w  Kongresie 4 stycznia

agresji. W  ciągu ro ku  w y d a tk i 
na zbro jen ia  w zros ły  z 14 do 42 
m ilia rd ó w  do la rów , okres służ
by w o jskow e j przedłużony zo
stał o rok , a od c h w ili rozpoczę
cia zbro jne j in te rw e n c ji w  K o 
re i stan liczebny am erykańskich 
s ił zb ro jnych  w zrós ł z pó łto ra  
do 2 i  pó ł m ilion a  żo łn ie rzy i 
oficerów .

Pisząc o perspektyw ach nad
chodzącego roku , dz ienn ik  „N ew  
Y o rk  T im es“  stw ierdza, że na
stąpi dalszy jeszcze w zrost l i 
czebności s ił zbro jnych, około 
20 proc. g lobalne j p ro du kc ji 
p rzem ysłow ej pó jdzie na cele 
wojenne, ceny a rty k u łó w  p ie r
wszej po trzeby Znacznie w zro 
sną, będzie b ra k  n iek tó rych  ro 
dza jów  odzieży i przedm iotów  
uży tku  domowego, budow nic- 

! tw o  m ieszkaniowe będzie zna-

« , H A G A  S S S - ? T i * 7 * p . o m a , y „ .
dn ia  odbyw a się_ w  , nej ambasador am erykańsk i w
rm h ix u &(H o land la , B elg ia  i  L u -  j Jugosław ii A llen , k tó re m u to - 
ksem burg), zwołana' w  celu do- ! 
konan ia  now e j próby w y jśc ia  z 
im pasu. W edług doniesień prasy 
ho lendersk ie j, ob rady kon fe ren 
c j i  odbyw a ją  się w  atm osferze 
rozbieżności. B e lgow ie  n ie  chcą 
poświęcić swych in teresów  dla  
u ra tow an ia  ho lendersk ie j gospo
d a rk i ro lne j. P rzedstaw ic ie le  ; stycznej P a rtu  . In d ii.

C harakterystyczne jest, że : g ie ik ic h T  tu reck ich  k tó ry  m ia ł i d y tó w  ’ n a ' ośW iatę' i  ochronę I cznle ograniczone oraz że na-przys łu - p e c k ic n  i  tureCKicn, K tóry  m ia t ^  . rozszerzenie p raw  stąp i ogólne obniżenie stopy zy-

stycznych na Bałkanach.

Plenum KC KP Indii
TASSMd ° n o s 7 f  n I w  Delto:enCja j W W ake °

W  grudn iu  odbyło się plenum  , T. ; ^ .  re^ o l'->cłe w  spra
K o m ite tu  Centralnego K o m u n i- j . ... *enla jednolitego fro n -

by się zająć przygotow aniem  a- zdrow ia 
gresvwnych p lanów  im p e r ia li-  ! dem okra tycznych . 
s J J ^  r  1 D rug ie  przem ów ien ie prezy

denta nosi cha rak te r ca łk iem  
odm ienny. Podkreśla ł on w  n im  
konieczność ponoszenia przez 
naród dalszych o fia r, w zyw a ł 
m łodzież do w stępow ania do

ciowej.
W  zw iązku ze wzmożeniem 

w yścigu zbro jeń, nastąp ił zna
czny w zrost dochodów w ie lk ich  
koncernów. Piszą o tym  w y ra ź 
nie dz ienn ik i „W a ll S treet J o u r-

______ ___ _ n a l“ ,' „J o u rn a l o f Commerce“
w o jska uprzedzał robo tn ików , j i  tyg o d n ik  „Business W eek . 
że dzień pracy będzie p rze d łu - Czasopisma te s tw ierdza ją, ze
żony, a cały naród o tym , że po-

B .Ć U  o ś w ia te y li ,  te  - « J

tu p a r ti i dem okra tycznych i  o r -  d a tk i będą podwyższone, 
ganizacji społecznych. Porów nanie tych dwóch prze-

Postanow iono zwołać w  n a j- m ów ień wskazuje, ja k  dalece wjjc lg l l  UijWldUCtj u, ¿.c U1U01V*/ i i i ltTia/tAmnćńi U OS13hO\
Ś w ia t łe g o .  K on - I N iższym  czasie kon gre s ' p a rtii,  | ciągu _roku ko ła  rządzące Sta

do
aby bronić  in teresów
^łagnyęjł Rolników,,

swoich ¡ «resu O brońców P oko ju  i  w y ra - | u T ™ 3™*
I z ił çewnosc, zę n ą y jd  h y id u s k i , u rm  Caru M .

polityczne! ] nów  Zjednoczonych przekszta t 
icily kraj w agresywne państwo

czyste zyski w ie lk ic h  koncer
nów w  ro ku  1950 osiągnęły, po 
potrącen iu w szystk ich  podat
ków , zaw rotną sumę 22 m il ia r 
dów  400 m ilion ów  do larów , czy
l i  d w u k ro tn ie  w ięcej n iż w  ro -
ku 1944, gdy amerykańska -Éonure,

porów nan iu  z rok iem  1946. Od 
c h w ili rozpoczęcia in te rw e n c ji 
am erykańskie j w  K ore i, ceny 
wszystk ich tow arów  wzrosły 
przecię tn ie o 10 proc., a podno- j 
szenie cen przez h u rto w n ik ó w  
ro ku je  dalszy w zrost drożyzny.

Sytuacja  k lasy robotniczej po
garsza się' także w  w y n ik u  
wzrostu bezrobocia, będącego 
sku tk iem  przestaw iania przem y
słu am erykańskiego na to ry  w o 
jenne. Agencja Associated Press 
doniosła w  dn iu  28 grudn ia , że 
zakłady samochodowe Forda 
z w o ln iły  z pracy około 50 ty 
sięcy robó tn ików , ponieważ m u
sia ły ograniczyć p rodukc ję  wsku 
tek b ra ku  p rzydzia łu  surowców 
na fab rykac ję  samochodów oso
bowych. Z w oln ien ie  znacznej i -  
lości rob o tn ików  zapowiedziała 
także dyrekc ja  koncernu samo
chodowego „S tudebaker“ .

W yścigow i zbro jeń i  wzm o
żeniu przygotow ań wojennych 
towarzyszy szybki w zrost ten
dencji faszystowskich wśród a- 
m erykańskich  k las rządzących.

— Oto sytuacja, jaka  w y tw o 
rzy ła  się w  Stanach Zjednoczo
nych w sku tek rozpętanego przez 
ko ła  rządzące szaleńczego w yś
cigu zbro jeń — pisze w  zakoń
czeniu korespondent agencji 
TASS —  a perspektyw y dla  na
rodu am erykańskiego w  nadcho
dzącym ro ku  są bardzie j jesz-

n io -n iem ieck ie  domaga się na 
tychm iaśtowego wszczęcia ro ko 
w ań w  spraw ie  zjednoczenia 
całego k ra ju .

Dziennik- „S tu ttg a rte r Z e i- 
| tuńg“  wskazuje na c iężkie  w a
ru n k i gospodarcze N iem iec za- 

| chodnich, na potw orne obciąże- 
| n ia  podatkowe obyw ate li, k tó re  

wzrosną jeszcze w  zw iązku z re - 
m ilita ryza c ją  i  stw ierdza, iż. je 
dynym  w yjśc iem  z sy tuac ji by
łoby zjednoczenie całych N ie 
miec.

Życzenia noworoczne 
robotników Hamburga 

dla ludności NRD
(f) B E R L IN  (PAP). —  Prze

wodniczący zw iązku zawodo
wego rob o tn ików  po rtow ych w  
H am burgu — Heinz F in k  — _w 
im ien iu  v/szystkich członków 
zw iązku wystosował do ludności 
N iem ieck ie j R e p u b lik i Dem o
kra tyczne j orędzie noworoczne, 
w  k tó ry m  złożył je j serdeczne 
życzenia pom yślnej rea lizac ji 5- 
le tn iego p lanu gospodarczego, 
k tó ry  w chodzi w  życie 1 stycz
nia 1951 roku.

Najgorętszym  życzeniem, no-, 
worocznym  rob o tn ików  H am bur 
ga — stw ierdza w  swym  orędziu 
F in k  —a— jes t zjednoczenie. N ie 
miec. C hcie libyśm y już  w  p rzy 
szłym  ro ku  w  zjednoczonej oj

Pogrzeb kompozytora 
i pianisty 

St. Nawrockiego
(f) W  W arszaw ie odby ł się 

pogrzeb zm arłego w  tych 
dniach w yb itnego  kom pozytora 
i  p ian is ty  S tan is ław a NawrOC« 
kiego.

T. Kołeczek mianowany
pośmiertnie zasłużony m 

mistrzem sportu
G łów ny K o m ite t K u ltu ry  F i« 

zycznej w  uznaniu, w yb itn ych  
zasług dla rozw o ju  i  propagan
dy sportu Polski Ludow ej posta
n o w ił nadać czołowemu żużlow
cow i polskiem u, w ie lokro tnem u 
reprezentantow i narodowem u, 
p rzodow n ikow i pracy, członko
w i ZK S  O gniwo Łódź, trag icz
nie zm arłem u Tadeuszowi K o łe 
czkow i —  pośm iertn ie  ty tu ł,  za
służonego m is trz a , sportu.

Delegacja FDJ 
złożyła wieniec 

przed pomnikiem 
Bohaterów Getta

(f) W  dn iu  30 bm. bawiąca 
w W arszaw ie 5-osobowa delega
cja  W olnej M łodzieży N iem iec
k ie j (FDJ) złożyła w jemec u 
stóp pom nika Bohaterów  Getta,

Złoty Krzyż Zasługi 
dła matki

trzynaściorga dzieci
(f) W  czasie sesji M ie jsk ie j 

Rady Narodowej w  Bydgoszczy
... ,, _____ ____d w| udekorowano Z ło ty m  Krzyżem

czyżnie współpracować przy re - | Zasług i E lżb ie tą Popie larz, ińąt,»t r  “ i /  ”  | . . .  •
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powstania
W siódmą 

Krajowej
rocznicę
Rady Narodowej

' Siedem la t m ija  od powsta
n ia  K ra jo w e j Rady Narodowej. 
Późniejsze dzieje Polski da ły 
pełne świadectwo w ie lk ie j do
niosłości tego wydarzenia. Po
wstan ie K R N  oznaczało bowiem 
rozpoczęcie bezpośredniej w a lk i
0 władzę klasy robotniczej w  so
juszu z pracującym  chłopstwem
1 w szystkim i elementam i wcho
dzącymi w skład dem okratycz
nego fron tu  narodowego. Po
wstan ie KR N  oznaczało p rzy
gotowanie się do w ykorzysta
nia  te j w ie lk ie j szansy h is to
ryczne j, jaką dla obozu socja li
zmu w  Polsce da ł zwycięski 
m arsz A rm ii Radzieckiej w a l
czącej przeciwko wojskom  h i
tle ro w sk im . Powstanie KR N  
oznaczało mocniejsze zespole
nie  ludowych s ił zbrojnych, 
oznaczało powstanie A rm ii L u 
dow e j i wzmożenie w a lk i w y 
zwoleńczej z okupantem.

Przewodnia rola klasy robot
niczej we froncie an tyh itle row 
skim  i przewodnia ro la  PPR w  
K ra jo w e j Radzie Narodowej za
decydowały o tym , że KR N  
jako  podziemna władza ludu 
polskiego — poprowadziła k ra j 
po jedyn ie zbawczej d la  Polski 
drodze — P° drodze w iernego 
sojuszu ze Zw iązkiem  Radzie
ck im  i po drodze postępu w  
k ra ju . W zwycięstwach a rm ii 
radzieckie j nad h itle row sk im i 
w o jskam i, w  w yzw oleniu Pol
ski przez s iły  zbrojne ZSRR, 
p rzy wszechstronnej pomocy 
zbro jne j ludu polskiego, K ra jo 
wa Rada Narodowa w idzia ła 
zarówno warunek odzyskania 
niepodległości, jak  też warunek 
zabezpieczenia te j niepodległo
ści drogą wewnętrznych, rewo
lucy jnych  przemian.

D la PPR — k tó ra  by ła  siłą 
k ierowniczą K R N  — by ło  jasne, 
że arm ie k ra ju  zwycięskiego 
socjalizm u spełn iają w ie lką  m i
sję wyzwoleńczą — przyw raca
ją  nam niepodległość i dają k la 
sie robotniczej możność ujęcia 
w ładzy w  swoje ręce.

Reakcja polska w ierna swym 
tradycjom  zdrady i zaprzań
stwa, znajdowała się przez cały 
czas w o jny w  obozie wrogów 
Polski. G łów nym  celem je j ata
ków by ły  s iły  an tyh itle row skie : 
Związek Radziecki, a na terenie 
k ra ju  — PPR. Nie gardziła re 
akcja polska żadną bronią, aż 
do systematycznej współpracy 
z gestapo w łącznie. Dzieje n ik 
czemnej działalności reakc ji 
polskiej, dzieje ohydnego targu 
sprawą niepodległości na g ie ł
dach w yw iadów  m iędzynarodo
wych — nie należą ju ż  dziś do 
tajem nic. Są znane zarówno 
konszachty z gestapo, ja k  i 
zmowy z w yw iadam i am ery
kańskim i i angielskim i.

Celem reakc ji po lskie j by ło  
uratow anie kap ita lizm u w  Pol
sce, jedyną drogę do tego w i
działa ona w  okupacji k ra ju  
przez wojska anglosaskie, pod 
k tórych opieką gestapowski te r
ro r m ógłby zostać zastąpiony 
terrorem  d w ó jk i i „A n ty k u ". 
M iejsce SS m ia ła  zająć bryga
da Bohuna, a miejsce Goerings- 
werke karte le  i tru s ty  am ery
kańskie, k tó rych  interesy b y ły 
by p ilnowane w  naszym k ra ju  
przez londyńskiego chowu za
przańców.

H istorycznie b iorąc zagadnie
nie stało tak : albo Polska pod 
przewodem klasy robotniczej 
pójdzie w  k ie runku  socja listycz
nego rozw o ju  i  s iły  re w o lu cy j-

Noworoczne pozdrowienia 
związkowców polskich 

dla towarzyszy z innych krajów
(f) Z okazji Nowego Roku 

Centralna Rada Związków Za
wodowych wysłała listy i de
pesze do Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, Wszech 
związkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, do 
Wszechchińskiej Federacji Zw.
Zaw  Zjednoczenia Zw. Zaw. 
Północnej Kore i, W olnych N ie
m ieckich Zw iązków  Zawodo
w ych  i cen tra l zw iązkowych 
państw  dem okracji ludow ej o- 
raz do Generalnej K on federacji 
P racy we F ranc ji, W łoskie j

Kon federacji Pracy i  do centra
l i  postępowych zw iązków  zawo
dowych w  H olandii.

Również zarządy główne po
szczególnych zw iązków  i  rady 
zakładowe przesła ły pozdrow ie
nia  dla towarzyszy zw iązkow 
ców ZSRR, państw  dem okracji 
ludow ej i  robo tn ików  państw  
kap ita lis tycznych. Zw. Zaw. 
G órn ików  w ys ła ł m. in. depesze 
do górn ików  francuskich  i  b ry 
ty jsk ich . W arszawska Rada Z w. 
Zaw. — do Londyńskie j Rady 
Zw. Zaw.

Życzenia Związku  
Młodzieży Polskiej

Z okazji Nowego Roku 1951 
Zarząd G łów ny ZM P  przesłał 
gorące pozdrowienia d la  m ło 
dzieży radzieckiej, ch ińskie j, 
koreańskiej, n iem ieckie j, cze

chosłowackiej, rum uńsk ie j, b u ł
garskie j, węgierskie j, a lbańskie j 
oraz w łosk ie j z życzeniam i no
w ych sukcesów w  walce o po
kó j i  lepsze ju tro .

ne klasy robotniczej —  Polska 
Partia  Robotnicza — po tra fią  
wykorzystać szanse pomocy 
ZSRR i u ra tu ją  k ra j przed in 
wazją anglosaskich ko lon izato
rów  — albo Polska nie odzyska 
swej niepodległości, stanie się 
kolon ią im peria lizm u am erykań
skiego a masy ludowe zakute 
zostaną w  straszliwe ja rzm o w y 
zysku i ucisku.

Potęga Zw iązku Radzieckiego, 
przyjazna pomoc narodu ra 
dzieckiego, przyjaźń towarzysza 
S ta lina  s tw orzy ły  realne w arun 
k i dla zwycięstwa klasy robot
niczej Polski. Pojm owała to w  
pe łn i Polska P artia  Robotnicza 
w  k ra ju . Pojm ował to Związek 
P a trio tów  Polskich w  ZSRR, 
k tó ry  z in ic ja ty w y  tow . W. W a
s ilew skie j s tw orzy ł I  A rm ię  dla 
w a lk i o zwycięstwo tych sa
mych idei — dla rea lizac ji k tó 
rych  powstała KRN.

W yrazem  zrozum ienia te j 
szansy i rew o lucy jne j decyzji 
zapewnienia k lasie robotniczej 
i masom ludow ym  w ładzy by ło  
powstanie K ra jo w e j Rady Na
rodow ej, k tó re j siłą przewodnią 
i k ie row niczą była  PPR. Skład 
K ra jo w e j Rady Narodowej Jak 
i  skład terenowych rad narodo
w ych — daw a ły gwarancję, iż 
będzie ona organem rew o lu cy j
nej w ładzy klasy robotniczej i 
mas pracujących, organem re 
w o lucy jnym  w yrażającym  h i
storyczne in teresy narodu po l
skiego. Na straży takiego w ła 
śnie charakteru K R N  stał je j 
przewodniczący towarzysz B o
lesław  B ie ru t w ypróbow any i 
oddany spraw ie Lenina — 
Stalina, bo jow n ik  KPP, n iezłom 
ny przywódca PPR w  czasie o- 
kupac ji, czołowy organizator 
K ra jo w e j Rady Narodówej.

H istoryczne zwycięstwo rew o
lu cy jn e j koncepcji K R N  skupia
jące j w szystkie s iły  dem okra
tycznego fro n tu  narodowego pod 
przewodem klasy robotniczej 
je j p a r ti i — Polsk ie j P a r t ii Ro
botniczej — jest dziś bezsporne 
a jego owocem jest ro z k w it na
szego k ra ju , skrysta lizow anie się 
dem okracji ludow ej ja ko  dyk' 
ta tu ry  p ro le ta ria tu , w ie lk ie  o- 
siągnięcia w  budow ie funda 
m entów socjalizm u, zapoczątko
wanie rea lizac ji dumnego Planu 
6-letniego.

K ra jow a  Rada Narodowa speł
n iła  swe w ie lk ie  zadanie h is to
ryczne. Spełn iła je  dlatego, że 
je j przewodnia siła PPR, k ie ro 
w a ła  się w skazaniam i nauk Le
nina i S ta lina o przewodniej 
ro li k lasy robotniczej i je j pa r
t ii.

Polska P artia  Roootniczn od
rzuciła  koncepcje g rupy p r a 
w icow ców  — gom ulkowców 
koncepcje sprowadzające się do 
negowania przewodniej ro l i kla^ 
sy robotniczej i PPR w  K ra jo 
w e j Radzie Narodowej, koncep
cje zblokowania K R N  z dyw er 
sy jnym  tw orem  rea kc ji po lskie j

— C K L -em  —  co by ło  próbą 
zepchnięcia K R N  z re w o lu c y j
nej drogi, próbą przekreślenia 
je j ro li ja ko  organu w ładzy re 
w o lucy jne j, próbą pozbawienia 
K R N  je j rew o lucy jne j treści, 
przekreślenia je j ro li organiza
tora rew o lucy jnych  przeobra
żeń Polski. Nacjonalistyczne 
koncepcje praw icow ców  -  go- 
m ułkow ców  o tw a rły  d^ogę 
kon trre w o lucy jnym  agentom, 
k tó rzy  usadaw ia li się w  sze
regu najczulszych punktów  o r
ganów w ładzy klasy rob o tn i
czej.

P rzyk ład titowszczyzny, k tó-. 
ra  jako agentura im peria lizm u 
am erykańskiego, doprowadziła 
do zwyrodn ien ia  jugos łow iań
skiego fro n tu  narodowego, do 
rozbro jen ia  k lasy robotniczej i 
do faszystowskiej d y k ta tu ry  a- 
m erykańskich agentów w  Jugo
s ław ii wskazuje nam jak w ie l
k ie  znaczenie m ia ło  przekreśle
nie koncepcji grupy gom ułkow - 
skie j przez w ie rny  naukom  Le
nina i S ta lina trzon k ie ro w n i
c twa z towarzyszem B ierutem  

W ito ldem  na czele.
Dzięki przekreśleniu koncep

c ji g rupy gom ulkowców KR N  
stała się organem rew o lu c ji so
cja listyczne j, organem w ładzy 
rew o lucy jne j klasy robotniczej 

mas pracujących, organem 
k tó ry  prow adził k ra j po drodze 
najściślejszego sojuszu z ZSRR, 
po drodze budowy socjalizmu.

*
Siedem la t m ija  od powstania 

KRN . I  gdy spojrzeć wstecz w i
dzim y powstałe z natchnienia 
je j idei m iasta i fa b ryk i, domy 
i  szkoły, w idz im y cały w ie lk i 
naród pracujący z entuzjazmem, 
w  tw órczym  poryw ie. Tysiące

N iech żyje pokój!
(A R TY K U Ł  NA P IS A N Y  SPECJALNIE DLA

M iko ła j W irta
TRYBU NY LUDU")

i tysiące przodowników  pracy, 
racjonalizatorów , dzałaczy, po
chłon iętych jest pracą nad rea
lizac ją  porywających planów. 
N igdy jeszcze k ra j nasz nie 
tw o rz y ł tak potężnych rzeczy, 
nie b y ł tak  panem swego losu 
ja k  teraz. N ie by liśm y n igdy tak  
s iln i ja k  teraz — kiedy w  b ra t
n ie j rodzin ie narodów m iłu ją  -  
cych pokój i twórcze życie sta
jem y się z dn ia na dzień coraz 
bardzie j w ażkim  elementem w 
potężnej walce ludzkości o po
kój.

N ie by liśm y n igdy tak s iln i 
ja k  teraz — u boku Zw iązku 
Radzieckiego i  k ra jó w  demokra 
c ji ludowej. Po raz p ierwszy od 
tysiąclecia nie mam y innych 
granic, ja k  ty lk o  granice p rzy
jaźn i — od wschodu, zachodu 
i południa.

Odczuwając w  pe łn i błogosła
w ieństw o pokojowego budow ni
ctwa socjalistycznego i pokojo
wego współżycia narodów tym  
us iln ie j naród nasz zwalcza im 
peria lis tyczną grabież i zbrod - 
nie dokonywane przez im peria 
lis tów  am erykańskich w  boha
te rsk ie j Kore i. I  tym  energicz - 
n ie j walczy przeciwko agentom 
am erykańskim  organizującym  
sabotaż i dyw ers ję  w  naszym 
k ra ju , wzmaga w y s iłk i nad bu 
downictwem  gospodarczym i 
nad podniesieniem obronności 
k ra ju .

Pod k ie row n ic tw em  naszej 
p a rtii naród po lski nie ustanie 
w  walce o dalszą realizację 
szczytnych idei KRN , nie usta
nie w  walce z w rogiem  klaso
wym , nie ustanie w  walce o 
pokój, nie ustanie w  walce o 
Szczęście ludzi pracy — o ha
sła, k tó re  tow arzyszyły pow 
stan iu K ra jo w e j Rady Narodo
wej.

N iem al w  przeddzień nowego, 
1951 roku  ZSRR odw iedziła gru 
p i Am erykanów , uczestników I I  
Światowego Kongresu O broń
ców P oko ju : działacze zw iązków  
zawodowych, nauczyciele, go
spodynie domowe, duchowni. Ba 
w i l i  oni w  ZSRR 10 dn i i m ie li 
możność zwiedzić Moskwę, Le
ningrad, S talingrad, obejrzeć fa 
b ry k i, szkoły, szpitale, k luby , 
porozmawiać z w ielom a radzie
ck im i ludźm i. W yjeżdżając, ame 
rykańscy goście z łoży li ośw iad
czenie przedstaw icie lom  radzie
ck ie j i  zagranicznej prasy.

W ie lk ie  wrażenie na prostych 
ludziach A m eryk i w y w a rł „w y 
soki poziom oświaty... i  n ieska
zitelne oblicze m oralne radzie
ckich lu d z i“ . — „Wasze pałace 
k u ltu ry  — m ów ią A m erykan ie  
w  swym  oświadczeniu — b y ły  
dla nas odkryciem . Szczególnie 
wzruszyła nas powa radziecka 
młodzież, rosnąca w # waszym 
k ra ju , poważna, przepełniona m i 
łością dla swej ojczyzny, m iłoś
cią dla twórczej pracy i gorącym 
pragnieniem  utrzym ania poko
ju “ .

Przede wszystkim  A m eryka 
nów zadz iw iła , w  ZSRR „g łęb ia  
i  szczerość dążenia radzieckiego 
narodu do poko ju“ .

Dziesięć dn i — to niew iele. 
Am erykańska delegacja zobaczy 
ła zaledwie małą część tego, cze
go dokonali ludzie radzieccy w 
ciągu tych pięciu la t, k tó re  m i
nę ły od zakończenia drug ie j w oj 
ny św iatowej. Tym  niem nie j 
dziewiętnastu Am erykanów  p i
sze w  swym  oświadczeniu: „G dy 
by wszyscy A m erykanie — 150 
m ilionów  ludzi mogło ty lk o  zo
baczyć i  usłyszeć to, co myśmy 
w idz ie li i  słyszeli w  ciągu tych 
10 dn i! Gdyby ty lk o  nasz rząd 
w ydatkow ał nieznaczną część 
tych m ilia rd ó w  dolarów, które 
przeznaczone są na wojnę,^ na 
to, by tysiące i dziesiątki tysięcy 
naszych w spółobyw ateli mogło 
odbyć taką wycieczkę i poznać 
to, co m yśmy poznali!“

Oczywiście, jest to ty lk o  m a-

W czytelni Domu K u ltu ry

W nowoczesnym. Domu K u ltu ry  na Żoliborzu w  W arszawie chętnie spędzają czas mieszkańcy 
dzie ln icy żo liborskie j. Na zd jęc iu : Barbara Borkowska i  S te fan ia  Lessel przeglądają n a j

nowsze w ydaw n ic tw a  prasowe Foto W A F

lau rea t N agrody S talinow skiej

rżenie 19-tu uczciwych ludzi 
A m eryk i. T rum an i jego kompa 
nia  n ie  wyśle tysiąca A m eryka
nów do ZSRR, aby m ogli na w ła 
sne oczy i uszy ujrzeć i usły
szeć prawdę. T rum an et Co bar
dziej niż ognia boi się prawdy 
o ZSRR, gdyż prawda ta — to 
w yro k  ńa kap ita lizm , to akt o- 
skarżenia przeciw ,im peria listom . 
Ludzie, k tó rzy  prowadzą zbrod
niczą w o jnę  na K ore i i knu ją  
jeszcze bardzie j zbrodniczą woj 
nę na skalę św iatową, nie są za
interesowani w  rozpowszechnia
n iu  p raw dy o ZSRR. A  siłą te j 
prawdy jest fakt, że ludzie ra 
dzieccy pochłonięci są ca łkow i
cie sprawam i pokojow ym i, że 
wszystkie ich dążenia zm ierzają 
ku jednem u: pragną nadal 
pracować w  pokoju.

Radzieccy ludzie zm ierzają do 
tego, by ich pola dawały w y 
soki urodzaj, bo chleb — to o- 
bfitość. W  roku ub ieg łym  chłopi 
radzieccy zebrali 7.600 m iln . pu
dów zboża. Jest to dalekie, ba r
dzo dalekie od granic naszych 
możliwości. Co roku urodzaje na 
sze będą powiększać się: w  so
cja listycznym  ro ln ic tw ie  stosuje 
się najdoskonalsze metody upra
w y ziemi, a uczeni radzieccy 
pracują nad zagadnieniem otrzy 
mania coraz lepszych gatunków 
nasion.

G warancję wysokich urodza
jó w  stanowią również i młode 
pasy leśne, założone w ostatnich 
dwóch latach na powierzchni 1 
m iln . 300 tys. ha. Zielone i gę
ste będą chronić pola kołchozo
we od w ia trów , dopomogą za
chować dobroczynną wilgoć.

Budujem y wspaniałe tamy, 
e lektrow nie, kanały na Wołdze, 
Dnieprze, Donie i  w  A z ji Sred- 
dn ie j, łączymy morza. P raw ie 28 
m ilionów  hektarów  pustynnej 
n iem al ziemi, k tó rą  w n a jb liż 
szych latach napoim y wodą, roz 
k w itn ie  ogrodami, p lan tac jam i, 
zam ieni się w  gęste, ob fite  pa
stwiska.

W  ciągu ostatn ie j p ięcio la tk i, 
ludzie radzieccy w łoży li o lb rzy 
m ią pracę w  odbudowę i rozwój 
przemysłu swego k ra ju . Około 
6 tys. zakładów przem ysłowych 
odbudowano i  zbudowano w  tym  

| czasie. Można powiedzieć, że co 
! 8 godzin do szeregów fu n k c jo 

nujących pokojowych przedsię
b io rs tw  ZSRR — wkracza nowa 
fab ryka !

W idziałem  niedawno w  je d 
nym  z tygodn ików  fotografię, 
przedstaw iającą nową koparkę, 
k tó ra  zastępuje pracę 7 tys. lu 
dzi. Rzecz jasna, że koparka ta, 
— w yb itne  ’ osiągnięcie radziec
k ie j technik i, stanowi zaledwie 
jedno z je j zwycięstw. Radzieccy 
uczeni n ieustannie pracują nad 
zastąpieniem s iły  fizycznej — 
siłą maszyn. W  1950 r. robo t
n icy radzieccy, wyposażeni w  
potężne maszyny, uczestnicząc 
we współzawodnictw ie so
c ja lis tycznym , podnieśli w y 
dajność swej pracy o prze
szło 40 proc. w  porównaniu z ro 
k iem  przedwojennym .

Naród radziecki dawno już  za
pom niał o czasach, k iedy p ro
duk ty  żywnościowe i tow ary 
przem ysłowe o trzym yw a ł na 
k a rtk i. Powojenna reform a pie
niężna, trzykro tna  obniżka cen, 
um ocnienie rub la  — podniosły 
realne dochody robotn ików  i pra 
cow ników  w  porów naniu z po
ziomem przedwojennym  o 24 
proc. a dochody kołchoźników  o 
30 proc.

37 m ilion ów  dzieci i  m łodzie
ży, chłopców i  dziewcząt, uczy 
się w  szkołach początkowych,

siedm ioletn ich szkołach średnich 
i  technikum ach. 1 m ilio n  230 tys. 
studentów zapełnia audytoria  in  
s ty tu tów  i  un iwersytetów . Są to 
dzieci robotn ików , chłopów, p ra 
cowników. Uczą się w  tych za
kładach naukowych do k tó rych  
zaprowadziło ich um iłow anie o- 
branego zawodu.

Na Wzgórzach Leninowskich, 
w M oskw ie rośnie wspaniały 
gmach Państwowego U n iw ersy
te tu  Moskiewskiego, k tó ry  bu
duje cały k ra j, gdyż budowa pa
łacu nauki — to sprawa b liska 
wszystkim  ludziom  radzieckim .

Jeden z zagranicznych goskl 
K „ .k w y ,  przewodniczący A n 
gielskiego K om ite tu  Obrońców 
Pokoju — Crow ther, k tó ry  przy
b y ł’ do naszej s to licy , na II 
Wszechz w iązkową Konferencję 
Obrońców Pokoju, pow iedział 
z tryb u n y  na sali obrad:

„K ie d y  leciałem  w  niedzielną 
noc do M oskwy, powietrze było 
spokojne, a niebo n iezw ykle czy
ste, W górze po łysk iw ało tys ią
ce gwiazd, a w  dole tvsiące 
ś w ia te ł.. Szczególnie widoczne 

v ły  bardzo silne św ia tła  ja 
kiegoś budynku, Którego nie mo 
głem rozpoznać. W krótce stało 
się dla ’ mnie jasne, że to b y ły  
wspaniałe budynk i nowowzno- 
szonego Moskiewskiego U n iw e r
sytetu na tym  samym m iejscu, 
na Wzgórzach Leninow skich , 
które  zwiedzałem w  s ierpn iu 
1949 roku i gdzie wówczas do
piero rozpoczynano roboty.

Czyż nie jest to odpowiedź 
radzieckich ludzi na pytania co 
myślą o pokoju i wojnie? Cóż 
robią ludzie radzieccy w  tym  
momencie, gdy św iat pełen jest 
wojennych pogróżek, w momen
cie, gdy toczą się już  w o jny w 
różnych częściach świata? L u 
dzie radzieccy, w niespotyka
nym  daw nie j tem pie wznoszą 
majestatyczny kompleks un iw er 
syteckich budynków. A  co w 
tym  momencie rob i gen. Mac 
A rthu r?  Pytam  was, pytam  
wszystkich mężczyzn i  kob ie ty 
całego świata — kto jest agre
sorem: czy ci, którzy budu ją u - 
n iw ersyte ty, czy też ci, któ rzy 
zrzucają bomby na ludność cy
w iln ą  K ore i?“ .

W raz z Crowtherem  myślą tak  
wszyscy uczciw i ludzie na k u li 
ziem skiej. Prawda dociera do 
wszystkich narodów świata. M i
liony  ludzi za rubieżam i ZSRR 
wiedzą, że wszystko co czynią 
radzieccy robotnicy, chłopi, u - 
czeni, działacze k u ltu ry  i sztu
k i, czynią w  im ię pokojowego 
rozkw itu  swegr ■ ■ - 0
narodów rośni
w y gmach . ega -
pierwszy w  ł
m unizmu.

D la pokoju
szych dzieci, • e . j
go narodu bu 
b ryk i, zakład; . 
rżym y ulice Pokoju. Nie wojna, 
a pokój potrzebny jest budow
niczym.

W ita jąc Nowy Rok ludzie ra 
dzieccy, broniący o fia rn ie  po
ko ju  wraz ze wszystkim i ludź
m i dobre j w o li — bez względu 
na to, ja k i kon tynen t zamie
szkują — powiadają: „n ie  w ą t
pim y, że narody skupione pod 
sztandarem pokoju, poskromią 
podżegaczy wojennych i po tra
fią  obronić pokój".

Niech ja k  noworoczne życze
nia słowa te, płynące z głębi 
serca zabrzm ią na całej k u li 
ziem skiej:

Niech ty je  pokój na całym  
świecie!

Niech żyje przyjaźń m iędzy 
narodam i!

oręż polskiej klasy robotniczej 
w walce o plan

Jan Brodzki i  Tadeusz Sapociński

Potężny

Coraz wspanialej ro zw ija  się 
W polskie j klasie robotniczej 
socjalistyczny ruch współzawo
dn ictwa pracy i  rac jona liza to r
stwa. Pogłębiając i  rozszerzając 
ten ruch, bardzie j bojowo, le
p ie j i  sprawniej walczą robot
nicy, technicy i  inżyn ie row ie  o 
w ykonyw anie i  przekraczanie 
planów produkcyjnych . S ocja li
styczne metody pracy w  naszej 
socjalistycznej gospodarce roz
przestrzeniają się na nowe i  no
we rzesze ludz i pracy.

K lasa robotnicza Polski Ludo
w e j z roku na rok in tensyw nie j 
sięga do historyczfnych doświad
czeń przodującej na świecie k ia  
sy robotniczej — do doświad
czeń ludzi radzieckich, ich  zw y
cięstwa, ich socjalistyczny sto
sunek do pracy pobudza polską 
klasę robotniczą do stałego 
wzmagania twórczej in ic ja tyw y , 
do w a lk i z w szelkim i prze jawa
m i zacofania i ru tyn ia rs tw a , do 
w ykuw an ia  nowych metod i o r
ganizacji pracy.

Polscy górnicy, hu tn icy, me
talowcy, w łókniarze, kolejarze— 
gospodarze Polski Ludowej, co
raz lepie j uczą się myśleć i  pra
cować tak, ja k  m yślą i pracują 
towarzysze radzieccy. Wyrazem 
tych w ie lk ich  przemian, zacho
dzących w  polskich masach p ra
cujących, jest coraz większa tro  
ska o plan, o to, by -  przez do
skonalenie swych metod pracy, 
usprawnianie narzędzi, maszyn, 
podwyższanie organizacji p ro
d u kc ji, przysparzać gospodarce 
narodowej nowe bogactwa. Je
żeli np. w H I kw arta le  1949 ro 
ku zgłoszonych zostało 5.263 u - 
sprawnień we wszystkich dzie
dzinach naszej gospodarki, to w 
I I I  kw arta le  1950 roku było już 
ich 13,654. Gdy w  roku 1949 
współzawodniczyło w  gospodar
ce uspołecznionej 50 proc. ogó
łu  zatrudnionych, to w  roku 
1950 — bra ło  udzia ł we współ
zaw odnictw ie ju ż  ponad 70 proc.

P rzedterm inowo w ykona liśm y

trudne zadania pierwszego roku  | 
Sześciolatki w  przemyśle węglo
wym , w  przemyśle ciężkim , w  
energetyce, w  różnych gałęziach 
przem ysłu lekkiego, w  resorcie 
przem ysłu ro lno  -  spożywczego 
i  w  w ie lu  innych dziedzinach.

Cenne wzory dla polskich 
górników

W  ja k im  stopniu oparcie się 
o radzieckie wzory zapładnia u - 
m ysły po lskich przodow ników  i  
nowatorów  produkc ji, w  ja k i 
sposób u ła tw ia  naszej klasie ro 
botniczej w a lkę  o plan, w a lkę  o 
produkcję , w a lkę  o coraz lepsze 
w skaźn ik i techniczne i  ekono
miczne?

Weźmy k ilk a  charakterystycz
nych p rzyk ładów  z naszego prze 
m ysłu węglowego. Oto szybkoś
ciowe przekładanie przenośni
ków  zgrzebłowych, szeroko 
rozpowszechnione w  górn ic tw ie  
ZSRR pobudziło naszych gó rn i
ków  do zastanowienia się, ja k  
usprawnić pracę w  polskich ko
palniach. I  oto na kopa ln i im . 
W ieczorka gó rn ik  tow. Jan F i-  
lak  zapoczątkował przesuwanie 
transporterów  bez rozbierania w 
czasie zm iany wydobywczej. Od
miana druga, zastosowana przez 
górn ika tow  Józefa Szulca na 
kopaln i im . S talina, polega na 
przesuwaniu transportera ż roz
bieraniem  między zm ianami. W y 
bór metody zależny jest od w a
runków  geologicznych. Zastoso
wanie szybkościowej p rzekładki 
przenośników zgrzebłowych o- 
tw ie ra  w ie lk ie  m ożliwości lep
szego w ykorzystyw an ia  mecha
nizm ów, zwiększania w ydoby
cia, zniżania kosztów. •

In n y  p rzyk ład : na podstawie 
doświadczeń ZSRR wprowadzo
no do ruchu dz ies ią tk i w rębo- 
ładowarek. Taka w rębo ładow ar- 
ka —  to  zespół składający się z

dwu różnych maszyn t j.  w ręb ia r 
k i  i  przenośnika zgrzebłowego 
pancernego. D z ięk i tem u zespo
ło w i osiągamy n iem a l pełną me
chanizację zarówno urabiania 
ja k  i  ładowania. Dziś, po poko
naniu w ie lu  oporów i  uprzedzeń, 
w rębo ładow ark i te stosuje się 
z powodzeniem m. in. na kopa l
niach „Czeladź“ , „M ys łow ice“ , 
„W u je k “ , „S iem ianow ice“ , „W an 
da -  Lech“ , „B oles ław  C h rob ry“ 
„W ieczorek“ .

Okazało się, że w rębo ładow ar- 
ka pozwala na zwolnien ie do in 
nych prac 4 robotn ików , że w y 
dajność pracy wzrasta o 20 
proc.

Szybsze wytopy stali
Coraz bardzie j b lisk ie  i  po

pu la rne są wśród naszych h u t
n ików  nazwiska doskonałych 
s ta low n ików  radzieckich: M a tu - 
lińca, K uczjerina , Subotina, Czu 
prina. Ich w ie lk ie  osiągnięcia 
natchnęły naszych s ta low n ików  
do szukania nowych, wyższych 
metod produkc ji. I  tak , przo
downicy i rac jonalizatorzy, to 
warzysze Truchan, K u liń sk i, 
Wadula, Kow ol, H erko zastoso
w a li p raw id łow ą kolejność w 
ładow aniu poszczególnych skład
n ików  wsadu do pieców m arte - 
nowskich, zastosowali doskonal
sze regulowanie gospodarki 
ciep lne j pieca, ulepszony sposób 
m iędzypustowych napraw  przy 
na jwyższej tem peraturze.

M etody te w y tyczy ły  w łaści
wy, słuszny k ie runek  współza
w odn ictw a pracy w  stalowniach. 
W w y n ik u  tego sta low nicy w y 
w a lczy li w  ciągu 1950 r. skróce
nie przeciętnego czasu trw an ia  
w ytopu  o 3 proc., w yw a lczy li 
wzrost wydajności na 1 praco- 
godzinę o 5,5 proc., przysporzyli 
naszej gospodarce narodowej 5

m iln . z ł oszczędności (w  nowej 
walucie).

Razem z towarzyszam i -  h u t
n ikam i coraz in tensyw nie j b iją  
się o stosowanie w  praktyce do
świadczeń radzieckich — nau
kowcy. I  tak  pracow nicy In s ty 
tu tu  M e ta lu rg ii w  G liw icach 
za in ic jow a li metodę dyfuzy jne 
go odtlen ian ia s ta li p łynne j w 
piecach opartą na stosowaniu 
specjalnego żużla. System ten 
stosuje się ju ż  w  w ie lu  
hutach przy w ytap ian iu  pew
nych gatunków  stali.

P rzy opanowyw aniu przodu
jących metod radzieckich, przy 
pobudzaniu in ic ja ty w y  i  pom y
słowości ogromną pomoc stano
w ią  przetłumaczone dzieła i  bro 
szury techniczne. T ak  np. prze
łożono na język po lsk i 25 ks ią
żek z zakresu gospodarki h u tn i
czej (m. in. p ro f. W ajsmana i 
pro f. T atura : „A n a liza  gospodar 
czej działa lności h u t“ ). Opisy i  
wskazówki, zaw arte w  technicz 
nej lite ra tu rze  radzieckie j, poz
w o liły  hu tn ic tw u  w ie lko -p iecó- 
wemu na lepsze przygotow yw a
nie wsadu p rze z ‘“odpow iedn ie j
sze jego uziarn ien ie  tzn. przez 
kruszenie w iększych b ry ł ru d  i 
topn ików  na kaw a ły  w łaściw ej 
w ie lkości oraz aglom erowanie 
m ia łu  w  hutach, k tó re  posiada
ją  stosowne urządzenia.

P ozw oliły  one rów nież m. in. 
przez rozpoczęcie m ałe j mecha
n izac ji (np. w  hucie „Kościusz
ko“ ) — osiągnąć w yb itne  zw ięk 
szenie wydajności na w ie lk ich  
piecach. Przeciętny współczyn- 
niK w ykorzystan ia  objętości 
w ie lk ich  pieców podniósł się w 
ciągu 1950 r. o przeszło 10 proc.

Za przykładem 
tow. Bortkiewicza

100 proc. normy... 150 proc.... 
300 proc. norm y.. Coraz szyb
cie j i  szybciej skraw ają  nasi 
przodujący m etalow cy, coraz

rac jona ln ie j w yko rzys tu ją  m a-1 
szyny, coraz lep ie j organizują I 
pracę. P ierwszy — poznański j 
tokarz —  tow . Ł yko w sk i 
spopularyzował w  naszych 
w arunkach technicznych in ic ja 
tyw ę leningrądzkiego tokarza 
tow . B ortk iew icza , in ic ja tyw ę  
szybkościowego skraw ania. A 
potem przyszedł apel tokarza 
M ate li, k tó ry  podchw yciła  a k ty - 
w is tka  ZM P tow . Gębska. Za 
n im i poszły tysiące.

W  rezultacie w  w ie lu  ’ na
szych zakładach nastąp ił w  cią
gu 1950 roku  w zrost szybko
ści skraw ania przy obróbce 
zgrubnej o około 15 proc., a 
przy obróbce wykończeniowej 
— o około 20—25 proc.

Skala usprawnień, w prow a
dzanych w  przemyśle m etalo
w ym  w  oparciu o doświadcze
nia radzieckie jest o lbrzym ia. 
Tak w ięc: spawanie że liw a na 
zim no metodą inż. W ołodina, 
szlifowanie narzędzi tnących ze 
spiekanych w ęg lików  . metodą 
e lektro -iskrow ą , stosowanie a- 
nodowo-m echanicznej obróbki 
m eta li do ostrzenia narzędzi 
skraw ających itd . M etody te 
da ją naszej gospodarce w iele 
korzyści. Zastosowanie np. ano- 
dowo-mechanicznej metody ob
ró b k i m eta li do obtaczania na
rzędzi skraw ających, pozwala 
na częściowe w ye lim inow an ie  
tak  deficytowego a rtyku łu , ja 
k im  są tarcze ścierne.

45 milionów złotych 
oszczędności

Jeszcze przed rok iem  system 
szybkościowych rem ontów,' spo
tyka n y  b y ł u nas rzadko i na 
n iektó rych  ty lk o  fabrykach, jak 
zakłady tomaszowskie, czy Cho
dakowskie. Dziś metodę szyb
kościowych rem ontów  o- 
panowują coraz szerzej robot
n icy różnych zakładów, róż
nych gałęzi naszej gospodarki. 
Np. w  samej ty lk o  energetyce 
wprowadzenie szybkościowych 
rem ontów , na podstawie wska
zówek radzieckiego czasopisma 
..E lektriczeskije  s tanc ji“  dało 
w  1950 r. — 45 m ilionów  zł o- 
szczędności (w  nowej walucie).

Szybkościowe rem onty stosu
je  się ju ż  w  w ie lu  naszych e- 
lektrow n iach , ( ja k  E le k tro w 
nia Łódź, „S zom b ie rk i“ , „Z a 
brze“ , „C horzów “ , „Łaz iska“ ), 
w  warsztatach ko le jow ych , w  
fabrykach w łók ie n  łykow ych, 
w  w ie lu  zakładach przem ysłu 
chemicznego, w  hu tn ic tw ie  (hu
ta „P o kó j“ ) itd . Ta metoda re 
m ontów znacznie skraca czas 
postoju urządzeń, a tym  sa
m ym  — zwiększa m ożliwości 
ich ja k  na jbardzie j racjonalne
go w ykorzystyw an ia.

Uczniowie Maksymienki
Od chw ili, k iedy to tow. M i

chał K ra je w s k i — uczeń ra 
dzieckiego stachanowca M aks i- 
m ienki, położył na R ynku M a
riensztackim  swoje słynne 
3.400 cegieł w  ciągu 8 godz., 
up łynęło w ięcej czasu niż spad
ło ka rtek  z kalendarza. Prze
łom , k tó ry  zapoczątkował tow.

' K ra jew sk i, a którzy^ w  co- 
| dziennej pracy pogłębia li przo- 
! downicy i racjonalizatorzy — 
Trzciński, Religa, M arków , Po- 

I recki, Czajka i  in n i — pchnął 
i nasze budow nictw o na nowe 
to ry , stwarza podstawy do 

| przekształcenia go w  socja li- 
j  styczny przem ysł budowlany.

Coraz częściej om aw ia ją  bu - 
dow lani na naradach w y tw ó r -  
czych nowe metody i radziec
ką organizację pracy. Coraz 
częściej dysku tu ją  nad w p ro 
wadzeniem w życie pomysłów 
racjonalizatorskich polskich no
w atorów  i  przodowników pra
cy.

W 1949 r. było  w  państwowych 
przedsiębiorstwach budow la
nych ok. 6.150 takich narad, w 
1950 r. ok. 9.200 narad, które 
m obilizow ały do podejmowania 
coraz to nowych, wyższych 
form  współzawodnictwa. W 
przedsiębiorstwach państwo
wych udzia ł współzawodniczą
cych wzrósł z 64,5 proc. w  g ru 
dniu 1949 r. dó 84,25 w  grud
niu 1950 r.

W w yn iku  rew olucyjnych 
przemian w  budow nictw ie , war 
tość przerobu dokonana przez 
1 pracownika produkcyjnego

w  ciągu 1 godziny pracy, w z ro 
sła w  przedsiębiorstwach pań
stwow ych z 10,19 żł w  1947 r. 
do 26,46 zł w  1950 r. (w  nowej 
walucie).

Nie wszystkie możliwości 
zostały wykorzystane

Polska klasa robotnicza ma 
więc za sobą bardzo poważne o- 
siągnięcia w  dziedzinie unowo
cześniania metod pracy, w p ro 
wadzania i  rozw ijan ia  nowych 
fo rm  współzawodnictwa. O l
brzym ie znaczenie ma tu ta j o- 
parcie się o doświadczenie ra - 
dzieckie.

Trzeba sobie jednak uśw ia
domić, że nie zostały jeszcze w 
pe łn i wykorzystane te wszyst
k ie  ogromne m ożliwości, które 
możemy wykorzystać w naszej 
gospodarce dzięki przyjaźn i, po
mocy i p rzyk ładow i Związku 
Radzieckiego. Organizacje par
ty jn e  w ie lu  zakładów pra
cy różnych dziedzin gospo - 
d a rk i nie p o tra f iły  jeszcze np. 
zm obilizować kie row n ictw a i 
organizacji zw iązkowych do 
szerokiego stosowania syste - 
mu K orab ie ln ikow ej. O o l
brzym ich korzyściach, jak ie  
przynosi system kompleksowe
go oszczędzania, świadczy cho- I 
ciażby przyk ład drużyny ma
szynisty parowozowego, tow. 
P ięty. Drużyna zaoszczędziła 
w  ciągu 9 miesięcy 422 tony 
węgla. Świadczy o nich rów 
nież przyk ład załogi fa b ryk i o- 
dzieżewej im. Próchnika, która 
zaoszczędziła w ciągu 3 miesię
cy n ici na 6 dni pracy. Podobne 
m ożliwości stoją przed każdym 
warsztatem  p ro d u kcy jn ym .'

Dalej. Niedostatecznie rozw i
nęła się cenna in ic ja tyw a  przo
dujących łódzkich w łókn iarzy, 
k tórzy  wzorem tsw . Czutk.ch 
rozpoczęli w a lkę o najwyższą 
jakość p rodukc ji. W  zbyt sła - 
bym  stopniu przeniosła się ona 
rów nież na inne gałęzie p rze - 
m ysłu, ja k  np. na hutn ictw o.

Niedostatecznie wreszcie roz
przestrzeniliśm y przejętą przez 
H a jduck ie  Zakłady Hutnicze od 
radz ieck ich ' zakładów „S ie rp  i 
Młot“ inicjatywę przyspiesze

nia obiegu środków obroto
wych. Niedostatecznie mocno 
zw iązki zawodowe propagowa
ły  ¡ 'w y ja ś n ia ły  system badania 
poszczególnych operacji i ru 
chów stachanowców wprow a
dzony w  ZSRR przez inż. Ko
walewa.

Śmielej przenosić 
i stosować doświadczenia 

radzieckie
W kraczamy w  d rug i rok  P la

nu 6-letniego. Przed całą naszą 
klasą robotniczą stoi zadanie 
jeszcze szerszego rozw ijan ia  i  
pogłębiania współzawodnictwa 
pracy, jeszcze odważniejszego i 
wszechstronniejszego rozw ijan ia  
ruchu racjonalizatorskiego, pod
noszenia na jróżnorodnie jszym i 
metodami wydajności pracy; in 
tensywniej, śm ielej należy w y
korzystywać i  przenosić do
świadczenia radzieckie we 
wszystkich dziedzinach.

O lbrzym ia jest więc rola orga
nizacji pa rty jnych  w krzew ie -  
niu nowych form  współzawod
nictwa i racjonalizatorstwa, w 
popularyzowaniu osiągnięć ra 
dzieckich, w pobudzaniu tw ó r
czej in ic ja tyw y  mas.

Towarzysz Bolesław B ie ru t 
m ów ił:

„W  procesie radosnego i tw ór 
czego budow nictw a socjalistycz
nego naród po lski przyswaja  
sobie w ie lk ie  historyczne do
świadczenie ZSRR To doświad
czenie nie ty lko  powiększa je 
go s iły , ale co specjalnie jest 
istotne — wzmacnia w naro
dzie naszym świadomość w yż
szości us tro ju  socjalistycznego 
nad kap ita lis tycznym , zrozu
m ienie w  szechświatowo-histo- 
rycznego znaczenia w te lk ich  c- 
siągnięć narodów radzieckich. 
To doświadczenie coraz bar
dziej pogłębia w  narodzie po l
skim  przekonanie o słuszności 
drogi, k tórą wskazuje  ludzkości 
nauka m arksizm u - lenin izm u, 
najlepszym  wcieleniem  k tó re j 
jest pa rtia  Lenina-S ta lina, a - 
wangarda  p ro le ta ria tu  św ia to - 

I wego."
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w ieku  dem okracji i socjalizm u, 
w ie ku  Lenina i S ta lina  — św ia 
to w y  ruch poko ju  wkracza jako 
ruch  masowy, ogarn ia jący na j - 
szersze w ars tw y narodów. W  u- 
b ieg lym  roku  ruch obrońców 
poko ju  p rzyb ra ł bow iem  usta
lone fo rm y organizacyjne i o- 
garną ł setki m ilion ów  we wszy
s tk ich  k ra jach  św iata.

N iezm iern ie  ważną rolą ode - 
g ra ł tu  Ape l Sztokholm ski. A k 
cja  zbieran ia podpisów zak ty 
w izow ała setk i m ilionów  zwo - 
le nn ików  pokoju, zm obilizowała 
ich do w a lk i, uczyn iła z nich bo
jo w n ik ó w  te j w ie lk ie j sprawy 
Podpisy ponad 500 m ilionów  
mężczyzn i kob iet, to surowe o- 
strzeżenie pod adresem kandy
datów  na atomowych zbrodn ia
rzy.

Korea: krach jednej 
awantury

Szczególnie silnego rozmachu 
nabra ła  kam pania zbierania 
podpisów, po cynicznej i b ru ta l
ne j agresji Stanów Zjednopzo - 
nych przeciw ludow i koreań
skiemu, k tóra w pełn i odsłoniła 
krw iożercze oblicze waszyng - 
tońskich ludobójców.

P rze liczy li się jednak panowie 
T rum an, Mac A r th u r  i S-ka. Z 
trzaskiem  załam ały się am ery - 
kańskie plany, Z całą ja s k ra 
wością wyszło na ja w  ban
k ru c tw o  po litycznych i  w o jsko 
w ych koncepcji strategicznych, 
na k tó rych  aw an tu rn icy  w a 
szyngtońscy op ie ra li swe m a ja 
czenia o podboju św iata. M im o, 
że A m erykan ie  skoncentrow a
l i  w  K ore i ogromne masy lo t
n ic tw a  i flo ty , w szystkie stojące 
do ich dyspozycji s iły  lądowe o- 
raz jednostk i państw  sa te li
ckich , a rm ia  ludowa, w  b ra te r
sk im  sojuszu z ochotn ikam i 
ch ińsk im i, p rzy poparciu całej 
ludności, wypędza agresorów 
ze swej ziemi.

Jednocześnie a rm ia  ludow a 
V ie tnam u odnosi coraz nowe 
sukcesy w  bojach o ca łkow ite  
wyzw olenie k ra ju , zwycięstwa 
odnoszą arm ie wyzwoleńcze F i
l ip in  i  M a la jów . Z w yc ięsk i lu d  
ch ińsk i umacnia zdobycze rew o
lu c ji i kroczy naprzód po d ro  - 
dze budowy nowego ustro ju . W 
całej A z ji pozycje im p e ria li
stów kruszą się pod ciosami r u 
chów narodowo -  w yzw o leń- 
cz; ch. Potężniejąca z dniem 
każdym  an ty im peria lis tyczna  
burza nad A z ją  podważa i  k rz y  
żuje p lany podżegaczy w o je n 
nych.

Hołota czepia się rydwanu 
agresji

K atas tro fa lna  klęska A m e ry 
kanów  w  K ore i w yw o ła ła  po - 
płoch i  panikę w  obozie im pe
ria lis tycznym . Ze szczególną w y 
razistością u ja w n iły  się i  pogłę
b iły  rysy w ew nątrz b loku  agre
sji. Im peria liśc i n ie  w yciągnę li 
jednak  w niosków  z te j nowej

le k c ji h is to r ii. W brew  roz legają
cym  się, nawet w  ich środow is
kach, trzeźw ie jszym  głosom — 
A m erykan ie  nie zaprzestali a - 
gres ji w K ore i i w  Chinach. 
B ankructw o swej p o lity k i,  T ru 
man pokryw a nową fa lą  histe
r i i  wojennej, potrząsaniem  stra 
szakiem atom owym , potworn ie 
rozdętym i w yd a tkam i na zbro
jenia, dalszą m ilita ryzac ją  i fa - 
szyzacją A m e ry k i i państw sa
te lick ich , przyśpieszeniem rem i- 
U taryzacji T r iz o n ii i tworzenia 
arm ii h itle ro w sk ie j.

I W brew  intenesom swych k ra 
jó w  i narodów,, m im o W ahań 

I spowodowanych naciskiem  mas 
i ludow ych, rządy sate lickie po- 
j słusznie w yko n u ją  rozkazy W a
szyngtonu. Am erykańskiego c ią - 

j gnika czepia się pstra hołota, 
j czepia ją się ci wszyscy, k tórzy  
| ja k  ognia bo ją  się swych na ro - 
I dów. L isynm any i inne czang- 
! kaiszeki współzawodniczą tu ta j 
i z na d g o rliw ym i czyścibutam i 

waszyngtońskich w ładców — z 
i p ra w ico w ym i socja listam i po- 
j k ro ju  A ttlee , Bevina i Mocha.

W  w ys ług iw an iu  się agreso- 
| rom  i ubieganiu o ich względy 
| nie pozostają w ty le  belgradzcy 

titofaszyści. Herszt T ito  o tw a r- 
| cie d e k la ru je  poparcie agresji 
I am erykańsk ie j przeciw narodom 
j K ore i i Ch in i w yda je  75 proc. 
budżetu na zbrojenia. O fic ja ln y  

j ko m u n ika t brukse lsk ie j kon fe 
re n c ji agresorów w yraźnie w y -  

! m ien ia titow ską  arm ię jako  
i sw o ją rezerwę. Jednocześnie 
; im peria liśc i nie k ry ją  swych o- 
j baw o losy faszystowskiego re 

żim u T ito  znienawidzonego i 
| zwalczanego przez narody J u 

gosław ii.

Masy idą pod sztandarem 
pokoju

W  najszerszych warstw ach 
k ra jó w  zachodnio-europejskich 
faszyzacja, m ilita ryzac ja  i orga
nizowanie a rm ii h itle ro w sk ie j 
w y w o łu je  głębokie oburzenie i 
s ilny  sprzeciw.

Pod k ie row n ictw em  p a rti i ko 
m unistycznych, masy pracujące 
prowadzą czynną w a lkę  o po
kó j. O godność F ranc ji, deptaną 
przez P levenów i  Mochów, w a l 
czą pa trioc i tacy ja k  H enri 
M a rtin , k tó ry  postawiony pod 
sąd za akcję solidarności z na
rodem  V ietnam u, z oskarżonego 
zam ien ił się w  oskarżyciela 
zdra jców  ojczyzny.

Nacisk mas we F ra n c ji zm usił 
P levena do obłudnego la w iro 
w ania , do próby maskowania 
przez dłuższy okres czasu swe
go poparcia dla rem ilita ryza c ji 
T rizo n ii. W yrazem  praw dziw ych 

, nas tro jów  o p in ii jes t ogólnona
rodowe referendum , w  k tó rym  
lu d  F ra n c ji wyraża swe potę
pien ie d la  antypoko jow ej i  an
ty fra n c u s k ie j p o lity k i.

W ypadki ubiegłego roku  w  
B e lg ii i  A u s tr i i wskazują, ie  
nawet w  tych kra jach, gdzie 
am erykańscy im p eria liśc i spo
dz iew a li się mniejszego oporu, 
s iły  poko ju  zdolne są zm obilizo
wać m asy do czynnej i skutecz-

Jeremi Starec
nej w a lk i przeciw  zdradzieckie j 
po lityce swych rządów.

Wzmagająca się w a lka  k lasy 
robotniczej przeciw  m a rsh a lli-  
zacji W łoch poryw a coraz nowe 
tysiące do narodowego ruchu 
oporu. Jeśli zaś chodzi o A ng lię , 
korespondent am erykańskiego 
„N e w  Y o rk  .W o rld  Telegram  
and Sun“  tak  określa powszech
nie panujące tam  nastro je : 
„N iech  A m eryka  sama walczy  
w swych w łasnych w o jnach !“  — 
oto co m ów ią ludzie...“

„Krieg ohne mich“
W  samej T riz o n ii wzrasta 

opór przeciw  re m ilita ry z a c ji. W

Rady Bezpieczeństwa. Delega
cja radziecka przedłożyła szereg 
konkre tnych  rezo luc ji, zm ierza
jących do usunięcia groźby w o j
ny, do u trw a le n ia  pokoju, za
w ie ra jących szczegółowy p lan 
e fe k tyw ne j k o n tro li nad energią 
atomową. Zw iązek Radziecki 
w ysuną ł rów nież konkre tne p ro 
pozycje pokojowego uregu low a
nia spraw y K o re i i p rzyw róce
nia poko ju  w  A z ji drogą uzna
nia  słusznych, należnych naro
do w i chińskiem u praw .

Mechaniczną większością g ło
sów swych sate litów  A m e ryka 
nie od rzuc ili pokojow e propozy 
cje radzieckie i  pos łuży li się me 
chaniczną większością d la  „żale

- J * f

| rozm aitych w arstw ach społecż- 
I nych rośnie świadomość, że d y - 
j ktowana przez W aszyngton po- 
j li ty k a  adenauerów i  schuma- 
! cherów grozi narodow i n iem ie
ckiem u nową katastro fą . Hasło: 
„K r ie g  ohne m ich “  („w o jn a  beze 
mnie) cieszy się n iezm ierną po
pularnością w  T rizo n ii.

W  walce przeciw  re m ilita ry 
zacji bo jow n icy  o pokój w  T r i
zonii czerpią otuchę i p rzyk ład  
z N iem ieckie j R e pu b lik i Demo
kra tyczne j, k tó ra  w  p rzy jaźn i 
i  w spółp racy ze Z w iązk iem  Ra
dzieckim  i k ra ja m i dem okrac ji 
ludow ej m noży sukcesy na po lu 
pokojowego rozw o ju  gospodar
k i narodowej.

Z żyw ym  oddźw iękiem  spoty
ka ją  się w  T riz o n ii —  oparte na 
uchwałach Poczdamu i  praskie j 
kon fe ren c ji m in is tró w  ośmiu 
państw  — propozycje rządu 
NRD w  spraw ie zjednoczenia 
N iem iec na bazie dem okra tycz
nej, C ałokszta łt rozw o ju  i  p o li
ty k i NRD uw ieńczony jedno
m yślnym  przyjęciem  przez Izbę 
Ludow ą ustaw y o obronie po
ko ju , wskazuje na w zrost zna
czenia N iem ieck ie j R epub lik i 
D em okratycznej ja ko  mocnego, 
niewzruszonego ogniwa fro n tu  
m iłu ją cych  pokój narodów,

„Większość" w  ONZ
O strą w a lką  m iędzy obozem 

pokoju, a obozem w o jn y  nace
chowane b y ły  obrady V  sesji 
Zgrom adzenia Ogólnego N Z  i

ga lizow ania“  agresji w  Kore i. 
F a k t ten w ym ow nie  świadczy, 
że agresorzy przekształcają 
ONZ po prostu w  f i l ię  agresyw 
nego paktu  atlantyckiego.

...i większość ludów
A le  sate lickie ś rub k i am ery

kańsk ie j „m aszynki do głoso
w an ia “  w  ONZ, to nie narody. 
N arody chcą pokoju. P raw dz i
w y  głos narodów  zabrzm ia ł w  
W arszawie, na I I  Ś w ia tow ym  
Kongresie Pokoju.

Na przekór prowadzonej pod 
ba tu tą  D epartam entu Stanu sy
stem atycznej a k c ji d y w e rsy j
ne j, w b rew  sabotażowi labou- 
rzystowskiego rządu A ttle e  — 
Kongres sta l się praw dz iw ym  
parlam entem  narodów. Delega
ci 80 k ra jó w , reprezentu jący 
bardzo szeroki w ach la rz op in ii, 
d a li w y ra z  ożyw iającem u ich 
narody żelaznemu zdecydowa
n iu  poskrom ienia agresorów.

B y ł to n ie  ty lk o  im ponujący 
przegląd sił. Kongres opraco
w a ł ko n k re tn y  program , op ie
ra jący  się na założeniu, że m o
ż liw e  jes t pokojow e w spó łis tn ie 
nie  i  współżycie systemu socja 
listyćznego i kapitalistycznego.

Na te j podstaw ie Orędzie do 
ONZ w skazuje drogę rozw iąza
n ia  g łów nych problem ów, k tó 
re m ają  żywotne znaczenie dla 
spraw y pokoju. P rogram  ten 
jes t dość szeroki, by tra f ić  do

każdego człow ieka, uczciw ie pra 
gnącego pokóju, a wyraźne i  
sprecyzowane zalecenia czynią 
zeń skuteczną broń w  walce o 
pokój.

Kongres m ia ł doniosłe znaczę 
nie organizatora. P rzetop ił prag 
n ien ia  i wo lę setek m ilio n ó w  lu 
dzi w  zorganizowaną^ silę. W a l
ką o rea lizac ję  w ytkn ię tego  na 
Kongresie program u k ie ru je  
sztab zorganizowanej a rm ii po
ko ju  — Ś w iatow a Rada Poko ju .

T ak więc, ruch w  obronie po
ko ju  w kro czy ł na nowy, w yż 
szy etap rozw oju . Takiego m a
sowego obejm ującego wszystkie 
k ra je i kon tynen ty  —  a jedno
cześnie zorganizowanego, potęż
nego ruchu  m ilionów , nie zna
ły  dotąd dzieje ludzkości.

Cegły dla pokoju
B ojow n icy  o pokój we w szy

stk ich k ra jach  ożyw ien i są o tu 
chą i pewnością zwycięstwa. 
W iedzą bowiem , że m a ją  opar
cie w  potężnym  fronc ie  państw  
an ty im peria lis tycznych , skup io
nych w okó ł w ie lk iego  m ocar
stwa socjalistycznego.

W ie g ó rn ik  argentyński, a fry 
kański ro b o tn ik  ro ln y  i  żołn ie rz 
f ilip iń s k ie j a rm ii w yzw olenia, 
że u nas, w  k ra jach  dem okra
c ji i pokoju, każda nowa m a
szyna, każdy now y dom służy 
spraw ie pokoju, że wspaniale 
sukcesy we wszystk ich dziedzi
nach życia skutecznie wzm ac
n ia ją  św ia tow y fro n t an ty im pe- 
ria lis tyczny .

Z  og rom nym i osiągnięciam i 
w kracza ją  w  N ow y Rok polskie 
masy pracujące. Sukcesy produk 
cyjne szły w  parze z ogrom ną 
m ob ilizac ją  całego narodu w  
walce o pokój. 18 m ilio n ó w  pod 
pisów zam anifestowało przed 
św iatem  jedność o p in ii po lsk ie j 
w  obron ie pokoju, jedność 
w  poparciu w y s iłk ó w  naszej po
l i ty k i zagranicznej, walczącej 
na fo ru m  m iędzynarodow ym  u 
boku ZSRR przeciw  agresorom. 
I  dum na by ła  Polska, że w  W ar
szawie, zaszczyconej nagrodą 
poko ju  —  odby ł się I I  Św ia tow y 
Kongres Pokoju.

Z  podziwem  i  entuzjazm em  
ludy  całego św iata p rzy jm o w a 
ły  częste 1 jakże radosne kom u
n ik a ty  z w ie lk ie j h istoryczne j 
b a ta lii o budowę kom unizm u w  
Z w iązku  Radzieckim .

Giganty komunizmu
Rok 1950 b y ł bow iem  rok iem  

nowych n iebyw a łych  tr iu m fó w  
w  te j b a ta lii, rok iem  zw ycię
skiego, przedterm inowego w y 
konania p ięc io la tk i powojennej, 
rok iem  w ie lk ich  zw ycięstw  w  
walce z przyrodą.

Już w  ciągu pierwszych dzie
sięciu m iesięcy 1950 roku  przed
w o jenny poziom p ro d u k c ji prze
m ysłowej przekroczony został w  
ZSRR o 70 proc. zam iast prze
w idyw anych  w  p lan ie  48 proc. 
W zmocnieniu państwa radziec
kiego towarzyszy sta ły  wzrost 
dobrobytu ludności. Gdy Stany 
Zjednoczone w yd a ją  ponad 70

proc. budżetu na cele wojenne, 
Zw iązek Radziecki rea lizu je  g i
gantyczne pokojowe p lany prze
obrażenia przyrody, budu je  n a j
większe na świecie e lek trow nie , 
nawadnia pustynie , wznosi po
tężne ob iekty  sta linow skie , o 
k tó rych  ludzie  przedtem  nawet 
m arzyć nie śm ie li.

Przyszłość należy 
do pokoju

W spania ły b ilans twórczego 
budow nictw a w  ZSRR jest do
b itn ym  dowodem bezapelacyjnej 
wyższości us tro ju  socjalistyczne
go nad kap ita lizm em . Jest on je 
dnocześnie dalszym dowodem 
pokojow e j p o lity k i s ta linow skie j, 
k tó ra  zjednała Z w iązkow i Ra
dzieckiem u m iłość i szacunek lu 
dzi pragnących poko ju  na całej 
k u li z iem skiej.

Ź ródłem  s iły  i  na tchnien ia dla 
prostych lu dz i całego św iata w  
walce o pokój jest świadomość, 
że osto ją ich w a lk i jest Zw iązek 
Radziecki. W iedzą szermierze 
ruchu obrońców pokoju, że 
zwycięstwo będzie z n im i, bo z 
n im i jest w ie lk i budowniczy no
w e j epoki — Józef S ta lin . Set
k i m ilio n ó w  żo łn ierzy pokoju 
wchodzą w  drugą połowę stu le
cia przen ikn ię te  głęboką pew
nością, że „w ie k  am erykański“  
— w iek  im peria lizm u  — jest ta 
ką samą ilu z ją , ja ką  było  osła
w ione „tys iąc lec ie  H itle ra “ , ty 
siąclecie faszyzmu. Wiedzą, że 
przyszłość należy do prostych 
ludzi. Do tych, k tó rzy  pragną w  
poko ju  żyć i  d la  wspólnego do
bra pracować.

Chłopi w uzdrowiskach

Wśród kuracjuszów  przebyw ających w  uzdrow iskach w  okre
sie z im ow ym , duży procent s tanow ią członkowie spółdzie ln i 
produkcy jnych  i  ch łop i m a ło ro ln i. Na zd jęciu  grupa ku ra c ju 

szów na spacerze w  pa rku  zd ro jo w ym  w  Dusznikach
F o to  WAB*

W nowe| szkole nowa młodzież
Rokrocznie — nowe szkoły i 

in te rn a ty , tysiące nowych nau
czycie li i wychowawców, dzie
s ią tk i tysięcy nowej m łodzieży 
w  m urach zakładów naukowych 
wszelkich typów  i stopni. N ie 
pow strzym anym  pędem ro zw ija  
się nasze szkolnictwo, znacząc 
każdą liczbą dalszy k ro k  po 
drodze re w o lu c ji k u ltu ra ln e j, 
nieodłącznie towarzyszącej roz
budow ie gospodarczej i uw a ru n 
kow anej sukcesami ta j rozbudo
wy.

Szkoln ictw o P o lsk i Ludow ej 
stało się now ym  szkoln ictw em  
nie ty lk o  pod względem konse
kwentnego wprowadzania socja
lis tycznych treści program ow o- 
wychowawczych, stałego podno
szenia stopnia organizacyjnego i 
doskonalenia sieci szkolnej. N o
w a jest rów nież sama ucząca 
się młodzież. Dzieci robo tn ików  
oraz mało i ś rednioro lnych ch ło
pów, k tó re  w  dawnej, burżua- 
zy jne j, e lita rn e j szkole po lskie j 
s tanow iły  znikom ą mniejszość 
uczniów  — obecnie zaczynają 
ju ż  przeważać na ławach szkół 
średnich. Szkoły te z każdym  
rok iem  m ają możność dostar
czać k ra jo w i coraz szersze za
stępy nowej, ludowej in te lig en 
c ji średnie j k w a lif ik a c ji,  sta
now iąc zarazem coraz w iększy 
reze rw uar w łaściwego pod 
względem  k lasow ym  elementu 
m łodzieżowego dla wyższych za
k ładów  naukowych.

*
S ięgn ijm y do liczb, i lu s tru ją 

cych s tru k tu rę  społeczną szkoi- 
n ic tw a  średniego, aby lepie j u - 
p rzy tom n ić  sobie k ie runek za
chodzących zmian.

Przed wojną, w  Polsce sana
cy jne j, większość m łodzieży u - 
czącej się w  średnich szkołach 
ogólnokształcących rekru to w a ła  
się ze sfery burżuazyjno -  k u 
ła ck ie j i z górne j w a rs tw y  in 
te ligenc ji. Ta grupa m łodzieży 
stanow iła  co na jm n ie j 70 — 75 
proc. ogółu uczniów. Odsetek 
dzieci rob o tn ików  w ynos ił około 
4 proc. — ty leż, lu b  jeszcze 
m nie jszy odsetek przypadał na 
dzieci m ało i średnioro lnych 
chłopów. Reszta uczącej się m ło 
dzieży była  g łów n ie  pochodze
nia  drobnokupieckiego i rzem ie
ślniczego. Podzia ł ten dokonany 
na podstaw ie danych s ta tys tyk i 
sanacyjnej, celowo zaciem nia ją
cej p raw dz iw y stan rzeczy, nie 
może być zupełnie ścisły. N ie 
m n ie j jednak jaskraw o  obnaża 
on burżuazyjne oblicze szkoły 
sanacyjnej, do k tó re j nie m ia ły  
— nie m ogły m ieć — szerokiego 
dostępu dzieci robo tn ików , b ie 
doty w ie jsk ie j i dużej części 
p racow n ików  um ysłow ych, a 
w ięc przeważającej większości 
narodu.

W latach Polski Ludow ej na
stępuje szybki wzrost ilości dzie 
c i ludz i pracy w  szkołach śred

nich. T ak  np. odsetek m łodzie
ży pochodzenia robotniczego b y ł 
w  roku  szkolnym  1949/50 p ra 
w ie  p ięc iokro tn ie  wyższy, aniżeli 
w  r. 1939, wynosząc 18,2 proc. 
W raz z dziećm i chłopów m ało i  
średnioro lnych, pracow ników  u - 
m ysłow ych, drobnych rzem ieśl
n ikó w  itd . odsetek ten w yno
s ił oko ło  80 proc. ogółu 
uczn iów  w  szkołach średnich 
ogólnokształcących. W  liceach 
pedagogicznych odsetek ten się
gał ponad 90 proc. Średnio w  ca
łym  szko ln ic tw ie  zawodowym 
s tan ow ił on co n a jm n ie j 95 proc.

W  bieżącym  ro ku  szkolnictwo 
nasze uczyn iło  now y znaczny 
k ro k  naprzód w  jeszcze szer
szym udostępnieniu nauki w 
szkołach średnich dla m łodzie
ży pochodzenia robotniczo -  
chłopskiego. Na ogólną Ilość 
55.277 uczniów  p rzy ję tych  do 
klas ósmych szkół ogólnokszta ł
cących — 21.647 czy li 39,2 proc. 
przypada na m łodzież pochodze
nia  robotniczego, 17.000 czy li 
30,8 proc. na dzieci m ało i 
ś redn io ro lnych  chłopów, 13.333 
czy li 24 proc. na dzieci in te 
lig e n c ji pracującej.

Te t rz y  najważniejsze grupy 
społeczne razem wzięte stano
w ią w ięc 94,1 proc. ogółu m ło 
dzieży uczącej się w  bieżącym 
roku  szkolnym  w  klasach 
ósmych szkół ogólnokształcą - 
cycłi. Podobnie w  liceach peda
gogicznych, gdzie prócz absolut
nego w zrostu  ilości p rzy ję tych  
uczniów, da le j zw iększył się 
także odsetek m łodzieży robo t
niczo -  ch łopskie j, rozpoczyna
jące j p ie rw szy ro k  nauki. Po 
raz p ie rw szy w .ty m  ro ku  grupa 
m łodzieży pochodzenia ro b o tn i
czego wzrosła  w  klasach 
pierwszych szkół pedagogicz
nych do 42.4 proc., osiągając 
praw ie  odsetek przypadający 
średnio na dzieci k lasy  ro b o tn i
czej w  ca łym  szko ln ic tw ie  za
wodowym . Jest to n ie  małe 
osiągnięcie, jeś li się zważy, że 
zakłady kształcenia nauczycieli 
w  Polsce sanacyjnej, a częścio
wo i w  pierwszych la tach po 
w yzw oleniu, b y ły  domeną ele
m entu drobnomieszczańskiego. 
Obecny skład społeczny m ło 
dzieży w liceach pedagogicznych 
stwarza pomyślne w a ru n k i dla 
znacznego nasycenia w  n a jb liż 
szych la tach szeregów na uczy
cie lstwa now ym i kad ram i, za
czerpniętym i z k lasy rob o tn i - 
czej i  pracującego chłopstwa.

Zasadnicze przem jąny w  s truk  
turze społecznej m łodzieży szkół 
średnich nie dokonały się samo
rzutn ie . W ym agały one dużego 
w ys iłku  wszystk ich czynn ików  
zainteresowanych w  szybkim  
Dostępie szkoln ic tw a — w ym a
gały też prze łam yw an ia  w ie lu  
w rogich oporów.

Doświadczenie Z w iązku  Ra
dzieckiego uczy —  a nasze wła-

Józef Kowalczyk
kierownik Wydziału Oświaty 
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sne doświadczenie całkow icie  
to ju ż  potw ierdza — że w  okre 
sie zaostrzającej się w a lk i k la 
sowej w rog ie  e lem enty w zm a
gają napór na szkołę i  m ło 
dzież. W róg k lasow y us iłu je  
dem ora lizować m łodzież i od
ciągać od na uk i i udzia łu w  ży
ciu  społecznym, aby w  ten spo
sób przeciwdzia łać lu b  chociaż
by opóźnić rozbudowę ustro ju  
spraw ied liw ośc i społecznej. To
też w  walce z naporem  s ił 
wstecznych na m łodzież szkolną 
należało i  u nas, podobnie, ja k  
to m ia ło  m iejsce w  Z w iązku  Ra
dzieckim  w  la tach pierwszej 
p ięc io la tk i, wziąć ku rs  na szyb
sze przekszta łcanie treśc i nau
czania i w ychow ania w  duchu 
m arks izm u-len in izm u , a jedno
cześnie zdecydowanie i  stale u - 
lepszać skład społeczny m ło 
dzieży szkolnej. R ekru tac ja  te
goroczna do k las ósmych ozna
cza znaczny postęp w  te j dzie
dzinie.

*
Należy jasno zdawać sobie 

sprawę, że głębokie przem iany 
w  s truk tu rze  społecznej szkoły 
średnie j s taw ia ją  dalsze, nader 
ważne zadania przed W ydzia ła
m i O św ia tow ym i Rad Narodo
wych, przed dy re k to ram i i nau
czycie lam i, przed w szystk im i 
organ izacjam i szkolnym i ZM P i

przed całym  p a rty jn y m  a k ty 
wem  ośw iatowym .

Do klas p ierwszych szkół śre
dn ich —  ogólnokształcących i 
zawodowych — po raz pierwszy 
tak  szeroką fa lą  nap łynę ły  w  
tym  roku  rzesze m łodzieży z od
leg łych często terenów, ze wsi 
i m iasteczek, gdzie dotychczas 
po ku tu ją  jeszcze pozostałości 
an ty ludow e j p o lity k i ośw iatowej 
sanacji w  postaci szkół ka d łu 
bowych, n iże j zorganizowanych 
i przeciążonych zbytn ią  ilością 
dzieci. Z każdym  rok iem  planu 
sześcioletniego sytuacja tych 
szkól zm ieniać się będzie na 
lepsze. Lecz na razie należy się 
liczyć z is tn ie jącym i faktam i. 
A  fa k ty  te świadczą, że ucznio
w ie  p rzybyw a jący do szkół śre
dn ich z odlegle jszych m iejscowo 
ści posiadają w ie le  braków  w  
nabytych wiadomościach, że c.zę 
stokroć nie nadążają w  p rzy 
sw a jan iu  sobie nowej w iedzy, 
że po tyka jąc  się o niezliczone 
trudności w  nauce, zniechęcają 
się n iek iedy do szkoły w  ogóle.

1 tu ta j przede w szystk im  po
trzebna jest pomoc. Zdecydowa
na 1 p ieczołow ita pomoc nau
czyciela, starszego kolegi, orga
n izac ji m łodzieżowej, K om ite tu  
Rodzicielskiego.

W każdej klasie, a zwłaszcza 
w  klasach ósmych posiadają
cych na jw iększą ilość słabie j 
przygotow anej m łodzieży w inny  
powstać grupy pozalekcyjne, da

jące tym  uczniom  m ożliwość 
szybkiego uzupełnien ia posiada
nych braków . Lecz to nie 
wszystko. Z w iększą n iż  dotych
czas troską trzeba odnieść się 
do spraw y rozbudow y sieci 
św ie tlic  szkolnych 1 m iędzy
szkolnych, do w łaściwego roz
dzia łu s typendiów  i m ie jsc w  
in ternatach, do należytego zor
ganizowania dożyw ienia w  szko 
le, do op ieki nad młodzieżą w  
zajęciach i  rozryw kach  poza
szkolnych.

Setkom tysięcy m łodzieży 
w ładza ludow a dała praw o i do
stęp do nauki, a poprzez nau
kę —• do przyszłego udzia łu  na 
odpow iedzialnych posterunkach 
w  pokojow ym  budow nic tw ie  
w o lne j, szczęśliwej, socja listycz
nej O jczyzny. Lecz to praw o do 
nauk i m usi być m ocnie j n iż do
tychczas podm urowane rozle
g łym  systemem środków  pomo
cy i oddzia ływ ania, aby ta w a r
tościowa, lecz boryka jąca się z 
w ie lom a przeszkodami młodzież 
mogła z powodzeniem . k o n ty 
nuować i ukończyć naukę szkol
ną. Ś rodk i te is tn ie ją  — należy 
je  ty lk o  we w łaśc iw y  sposób 
zużytkować.

W szystkie zainteresowane 
czynn ik i w in n y  z na leżytym  
zrozum ieniem  odnieść się do 
tych doniosłych spraw. Da to 
należytą ręko jm ię , że w ychow a
nie now ych rzesz ludow ej, ro 
botn iczo-ch łopskie j in te lig en c ji 
będzie da le j postępować szybko 
naprzód.

Akcja, która winna ubojowić 
nasze wiejskie organizacje

Czy kam pania w okó ł re fo r
m y w a lu tow e j jest ju ż  d la  nas 
sprawą przebrzm ia łą? T ak  m o
g łoby się wydawać, je ś li brać 
pod uwagę ty lk o  sprawę w ym ia  
ny  pieniędzy. Tak nie jest, je ś li 
zw róc im y uwagę na regulację 
d ługów  w  pieniądzach i  w  na tu  
rze powstałych do 29 paździer
n ika  1950 r. m iędzy ku łak ie m  a 
chłopam i b iednym i i średn ioro l 
nym i.

U chw ała Sejm u redukow ała  
chłopskie d ług i u ku ła ka  do 
jedne j trzecie j. U chw ała Rady 
Państwa z dn. 11 listopada 1950 
r. w y jaśn iła , że d ług i chłopów  
biednych i  średnich u ku łaka  
zostają zm niejszone nie  ty lk o  
wówczas, gdy idzie o d ług i pie
niężne, lecz i  we wszystk ich in 
nych wypadkach, w  szczególno
ści d ług i w  naturze albo roboci 
źnie.

To znaczy, że je ś li chłop — 
nie k u ła k  b y ł w  dn iu  29.10 
1950 r i w in ie n  k u ła ko w i 1 i  pół 
k w in ta la  zboża, d ług  jego obec
nie  w ynosi pó ł kw in ta la . Jeśli 
b y ł w in ie n  12 d n i odrobku, jest 
w in ie n  ty lk o  4 dn i itd .

N a odw ró t: je ś li ku ła k  b y ł w i
nien chłopu — nie k u ła k ó w  
3000 zł. za robociznę, czy z in 
nego ty tu łu , w in ie n  jes t da le j 
w  pełnej wysokości w ed ług u - 
rzędowęj re la c ji: trz y  do sta w  
nowej w a luc ie  czy li 90 zł. itd .

Czy w yko rzys ta liśm y ja k  na
leży tę nową broń  w  walce o 
ograniczenie kułackiego w y z y 
sku na wsi? Trzeba przyznać 
rzete ln ie, że niedostatecznie. 
Tymczasem analiza, przeprowa 
dzona w  pewnej ilości wsi, po
tw ie rdz iła , że za długam i, k tó 
rych redukc ję  nakazu ją uchw a
ły  w  spraw ie re fo rm y  w a lu to 
w e j, k ry ją  się na jbardz ie j n ie 
ludzkie  i n a jm n ie j zazwyczaj 
uchw ytne fo rm y  kułackiego w y 
zysku.

Na tle  rozw o ju  socjalistyczne 
go przem ysłu, PGR, POM, szkół 
zawodowych itd . k u ła ko w i co
raz tru d n ie j przychodzi znale
zienie parobka, w ięc w  poszuki
w an iu  innych fo rm  w yzysku cu 
dzej pracy coraz częściej chw y 
ta się pćłpańszczyźnianych fo rm  
w yzysku odrobkowego, oparte
go na ja k ie jś  zależności osobi
stej. Obok odrobków  za m łóc
kę, za przewiezienie fu rm anką, 
za k ą t m ieszkalny, za... wodę ze 
studni, ku łacy chw yta ją  się co-

Jerzy Tepicht * i
zastępca k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  
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raz skw a p liw ie j za w yzysk star 
ców, dzieci, ka lek  itd . Sposoby 
uzależniania przez d ług i za
pew n ian ia sobie tą drogą pó ł- 
darm ow ej s iły  roboczej są ba r
dzo rozm aite. Np. we w si K ręż- 
nica Jara (pow. lube lsk i) m ie j
scowy przodow nik w e te ry n a ry j
ny  zorganizował sobie cały, sy
stem odrobków  za powierzoną 
m u przez państwo fu n kc ję  spo 
łeczną. W: tejże w s i s tw ierdzo
no liczne w ypadk i zadłużenia 
chłopów’, powstałego na skutek 
celowego rozp ijan ia  „n a  k re d y t“ 
w ie js k ie j b iedoty. We wsi P ie- 
traszyn pow. raciborskiego k u 
łacy A nna K upkow a, Jan T e rn - 
ka, Franciszek Gotsman i Jó 
zef W ziątek za trud n ia ją  u siebie 
od 20, 28 i 40 la t te same kob ie
ty , k tó re  postarzały się w  w ie lo 
le tn ie j n iew o li, n ie  o trzym u jąc 
przez cały czas za swą pracę nic 
oprócz w yżyw ien ia  i paru ła 
chów. C i sami ku łacy b io rą  we 
wsi po 40 do 50 dn i odrobku za 
zoranie i obsianie biedakom  1 
hekta ra  ziemi.

W zoru jąc się na „na jlepszych“ 
tradyc jach  dawnego obszarnic- 
tw a, ku ła k  w strzym u je  w yp ła tę  
sum należnych swoim  parob
kom , aby u tru d n ić  im  przejście 
do państwowych gospodarstw 
albo do państwowego przem y
słu.

U chw a ły  Sejmu i Rady Pań
stwa da ły  nam w  rękę broń 
przeciw ko ku łack im  naduży
ciom. Broń, ta w  sposób n ie
zw yk le  w yraz is ty  w ykazuje , że 
nasza po lityka  ograniczania i 
w yp ie ran ia  ku łactw a łączy się 
z obroną chłopów  biednych i 
średniorolnych.

Lecz ograniczanie i  w yp ie ra 
nie  ku łac tw a  nie może się ogra
niczać do aktów  czysto odgór
nych, urzędowych. Każdy z 
tych ak tów  m usi się wiązać z 
odpow iednią ak tyw izac ją  mas 
chłopskich, w  szczególności n a j
bardzie j bo jow e j części mas 
chłopskich — biedoty w ie jsk ie j, 
chłopów m ało ro lnych  i  bezrol
nych.

Bez tego p o lityka  ograniczania
i  w yp ie ran ia  ku łac tw a  nie może 
łw ć  rea lizowana i  nie daje n a j
ważniejszego e fektu  po lityczne
go: izo la c ji konkretnego ku łaka  
w  kon kre tne j w s i od chłopów 
biednych i  średniorolnych.

Co w ięcej — bez te j a k ty w i
zacji mas przeciwko kułakom , 
k u ła k  może bezkarnie wypaczać 
n?-ze najlepsze zarządzenia, 
„zastępując“  nas w  tłum aczeniu 
chłopom  (oczywiście tłum acze
n iu  k ła m liw ym ) dekretów  rzą
dowych. T ak jes t jeszcze w 
dziesiątkach pow ia tów  z dekre
tem  o pomocy sąsiedzkiej. Tak 
jest od paru tv<*odni w  w ie lu  
wsiach z uchwałą Rady P ań
stwa o przerachowaniu zad łu
żeń. K u ła k  bądź „prze rachow u- 
je “  na swoją korzyść, reduku jąc 
do jedne j trzecie j należności 
swoich parobków, bądź też sta
ra się nasze zarządzenia przed
staw ić ja ko  godzące rów nież i 
w  chłopa średniorolnego. A 
w łaśnie do tego nie wo lno nam 
pod żadnym pozorem gdziekol
w iek  dopuścić.

Reform a w a lu tow a wykazała, 
że na wsi naszej rozw ija  się co
raz lepszy k lim a t dla po litycz
nej izo lac ji ku łaka . Jaskrawo 
jyykaza la  ona ja k i ogrom nie
naw iści do ku łaka  nagrom adził 
się w  masach chłopskich. W y
starczyło w dn i w ym iany sta
rych zło tych na nowe stanąć w 
ko le jce p rzy ja k im ś  punkcie

w ym iany  i  posłuchać co m ów ią 
ludzie  na w idok  ku łakó w  z ich  
w o rkam i pieniędzy — tych sa
m ych, k tó rzy  na tydz ień  przed 
tym  za k lin a li się, że n ie  m a ją  
czym zapłacić podatku, albo 
czym zapłacić należności swoim  
parobkom . W ystarczyło  posłu
chać ja k  tysiące razy pow ta
rzało się zdanie: „S trac iłem  pa
rę  zło tych. — Niech tam . Wien» 
chociaż, że ten ku tw a , w yzysk i
wacz, odda m ilion , k tó ry  zagra» 
b i ł“ .

S iła naszego rządu, naszej 
w ładzy p ro le ta riack ie j tk w i 
w łaśnie w  tym , że je j dekre ty 
i zarządzenia odpow iada ją n a j
głębszym dążeniom, i troskom , 
uczuciom mas pracujących, że 
są najlepszą szkołą sojuszu ro 
botniczo -  chłopskiego, z k tó re j 
trzeba ty lk o  um ieć korzystać. 
Czyż nie jes t w spania łą szkołą 
w a lk i przeciw ko „ogonom “ , re 
sztkom dawnego państwa b u r-  
żuazyjr.ego ostatn i dekre t prze
c iw ko  b iu ro k ra c ji. Toć b iu ro 
k ra ta  jest — obok ku łaka  — 
postacią na jbardz ie j zn ienaw i
dzoną — i  słusznie —  przez 
masy w ie jsk ie j b iedoty, a w a l
ka z n im  — jedną z na jw a żn ie j
szych b ro n i d la  , um ocnienia 
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  w  na
szym k ra ju .

O to dlaczego sprawa odd łu
żenia wsi u ku łakó w  (i każde
go innego dekretu naszej w ła 
dzy ludow ej) n ie  może stać się 
sprawą przebrzm ia łą , dopóki 
nie zak tyw izu je  się najszer
szych mas dla je j pe łnej re a li
zacji. N ie może być u nas ani 
jedne j grom adzkie j organiza
c ji p a rty jn e j, na k tó re j by ta 
sprawa nie  stanęła. Trzeba 
sprawę oddłużenia w yko rzy 
stać, aby nasze grom adzkie o r
ganizacje ubo jow ić, aby je  
m ocnie j związać z g łów ną na
szą oporą na w s i: z w ie jską  
biedotą. N a jba rdz ie j wskazaną 
form ą po tem u będą o tw arte  
zebrania podstawowej organ i
zacji p a rty jn e j z zapraszaniem 
na nie  w ie jsk ie j b iedoty oraz 
zadłużonych u ku łakó w  śred- 
n iaków. Na zebraniach tych 
trzeba szeroko om ówić zarzą
dzenia oddłużeniowe w ładzy 
ludowej. Trzeba z prawdą o 
tych zarządzeniach dotrzeć oso
biście do każdego zainteresowa
nego — ośm ielając chłopów 
biednych i średniorolnych do 
obrony swych interesów i u - 
przedzać m iejscowych ku łakó w  
że będą surowo odpow iada li 
za każdą u jaw n ioną próbę in 
kasowania swoich w ie rzyte lno
ści w  wysokości w iększej od w y 
znaczonej uchw ałam i Sejmu i  
Rady Państwa, ja k  rów nież za 
każdą próbę nie zapłacenia chło 
pom biednym  i średnim  pełnej 
sumy, należnej im  od kułaka.

W  sprawach tych Prezydia 
G m innych Rad Narodowych 
w inny  zorganizować specjalne 
poradn ictw o i zlecić sołtysom 
czynny udzia ł w akc ji oddłuża
nia. Nasze organizacje p a r ty j
ne w inny  do te j akc ji przyciąg
nąć ZSL, ZSCh, L igę K ob ie t i 
ZM P  — według planu wspóln ie 
ustalonego przez wojew ódzkie 
i pow iatowe instancje PZPR i  
ZSL.

W  a k c ji te j nasze organiza
cje pa rty jne  w inny  dać dowód 
swoje j postawy klasow ej i pod
nieść na wyższy poziom swą u* 
m iejętność organizowania mas 
chłopskich do w a lk i z w rogiem  
na jb liższym : z kon k re tnym  k u 
łak iem  w  sw o je j w łasne j wsi,
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z NOTATNIKA 
WARSZAWY

Komitety blokowe 
powinny ści 

powiązać s ię  z radami 
dzielnicowymi

Kok 1950 przyn iósł na od
c inku pracy kom ite tów  bloko
wych poważną poprawę. K ° ' 
m ite ty  te mają w kończącym 
się roku bardzo wiele pozy
tyw nych  osiągnięć. Dotyczy to 
przede wszystkim  doraźnych 
akc ji. W ystarczy wym ienić tu 
o lbrzym ią  pracę kom ite tów  
b lokowych w  czasie trw an ia  
Miesiąca Warszawy, k iedy to 
me ty lko  same stanęły do p ra 
cy, ale p o tra fiły  zmobilizować 
w ie lu  mieszkańców ze swych 
bloków.

Duże zasługi .m ają również 
kom ite ty  w  akc ji popularyza
c ji Planu 6-letniego. Nieoce
n ione j wprost pomocy udzie li
ły  kom ite ty  kom isarzom spi
sowym w okresie poprzedza
jącym , ja k  również w  czasie 
trw a n ia  narodowego spisu po
wszechnego.

Setki kom ite tów  blokowych 
zorganizowały na swym  tere
nie zbiorową wym ianę pienię
dzy w  czasie w ie lk ie j re form y 
systemu pieniężnego.

Coraz częściej i  a k tyw n ie j 
walczą kom ite ty  z wrogą 
plotką, z w rogiem  klasowym , 
ze spekulantam i.

To są n iew ą tp liw e  osiągnię
cia, świadczące o znacznym 
wzroście au toryte tu  samych 
kom ite tów  wśród m ieszkań
ców, świadczące o sta łym  d o j
rzewaniu społecznym i oby
w ate lsk im  ich członków.

M im o tych poważnych osią
gnięć trzeba stw ierdzić, że 
pracę kom ite tów  blokowych 
cechuje jeszcze w  dużym stop
niu  akcyjność. Daje się po
ważnie odczuć brak sta łe j i 
codziennej pracy. Daje się na
dal odczuć wśród większości 
kom ite tów  blokowych oder
wanie od swego terenu, od 
mieszkańców i  ich codzien
nych bolączek. K om ite ty  b lo 
kowe nie dostrzegają na 
swych — dosłownie — po
dwórkach rzeczy, k tóre moż
na i trzeba by zmienić, ulep
szyć przy m in im um  pracy.

Na terenie np. jednego z 
bloków stoi k ilk a  kam ienic 
adm in istrowanych przez ZNM. 
podw órka tych kam ienic są 
poprzedzielane s ta rym i w a lą 
cymi się, b rudnym i parkana
mi. Gdyby ktoś z kom ite tu 
blokowego pom yśla ł choć 
chw ilkę  nad tym , to w p ad ł
by na pewno na pomysł znie
sienia tych parkanów. Uzys - 
kanoby w tedy w ie lk ie  pod
wórko, na k tó rym  znalazłoby 
się miejsce na zieleniec lub 
piaskownicę dla dzieci.

Bardzo rzadkr, przychodzą 
kom ite ty blokowe na p rzy ję 
cia p iątkowe do członków pre 
zydiurn St. RN w  sprawach 
swych bloków.

Oto dwa ty lko  przykłady 
wzięte * codziennego życia, 
świadczące o braku sta łe j co
dziennej działalności naszych 
KB.

Rok l» 50. Przyniósł w  p ra
cy kom ite tów  b lokowych w ie
le nowego i  dobrego. Je
żeli w nowym roku  kom ite ty 
blokowe ściśle zwiążą się ze 
swym terenem, jeże li będą 
żyły zagadnieniami swego tere 
nu, to przy ich dynam ice w y 
kazanej przy tegorocznych ak 
cjach, spełnią zadanie ja k ie  
przed n im i staw ia władza lu 
dowa. (i)

Rok 1951 przynosi znaczne rozszerzenie 
akcji kulturalno-oświatowej w stolicy

Akcja imprez artystycznych i zabaw, prowadzona w roku 
1950 przez wydział kultury i wydział wczasów prezydium 
stołecznej rady narodowej w roku 1951 znacznie się rozsze
rzy, a program tych imprez stanie się również bardziej róż
norodny. Scentralizowanie akcji w jednym wydziale pozwo
li na ich sprawniejszą organizację. Zupełnie nową imprezą 
będą zabawy dla młodzieży, których dotychczas brak po
ważnie dawał się odczuć.

W ciągu caiego bieżącego ro - I dm iu stałych punktach stolicy, 
ku w ydz ia ł k u ltu ry  i ‘ w ydz ia ł j na peryferiach, koncerty  i audv- 
wczasów prow adziły  na terenie i cje muzyczne zapełn ia ły pub li- 
całej niem al W arszawy, a na- cznością sale Targówka, Bródna,
wet poza nią (M łoc iny i Powsin) 
szeroką akcję im prez a rtystycz
nych i zabaw. Im prezy te odby
w a ły  się w porze le tn ie j na w o l
nym  pow ietrzu, a jesienią prze
niesiono je do loka li zam knię
tych.

Wielkie powodzenie imprez
O tym , ja k  tego rodzaju im 

prezy b y ły  popularne i potrzeb
ne świadczy na jlep ie j o lbrzym ia 
fre kw e n c je  jaką cieszyły się te 
imprezy. Setki tysięcy miesz
kańców sto licy uczestniczyło w 
zabawach bądź też przys luch i- 

i wało się koncertom . N iem n ie j- 
I szym powodzeniem cieszyły się 
| zabawy dla dzieci, 
i Jesienią, po przeniesieniu im - 
\ prez do lo k a li zam kniętych, po
p rzestano  na koncertach i au
dycjach oraz na zabawach dla 
dzieci. Zabaw dla dorosłych nie 
organizowano. Urządzane w  sie-

Rakowca, M okotowa, Żoliborza 
I<o!a.

Na organizowane w  salach 
szkolnych zabawy dla  dzieci 
przychodziła dz ia tw a z dalekich 
nawet okolic.

Nowe formy w nowym 
roku

W zw iązku z likw id a c ją  w y 
dzia łu wczasów ca łokształt 
spraw związanych z organizo
waniem  im prez prze ją ł w ydzia ł 
k u ltu ry . W ydzia ł ten wspólnie 
z organizacjam i m asowym i u - 
s ta lił ju ż  ram y program owe im 
prez i koncertów  na rok  1951

Przede w szystk im , w yko rzy 
stu jąc doświadczenia la t ub ie
głych, kontynuow ane będą na
dal koncerty  um uzykaln ia jące, 
polegające na organizowaniu 
cyk lów  koncertów  m uzyki, za
czynając od m uzyk i ła tw e j a 
kończąc na u tw orach trudnych.

W czasie tych  koncertów  słowo 
wiążące i wprowadzające w y 
głaszają w y b itn i muzykolodzy. 
Prowadzona będzie rów nież ak
cja koncertów  poważnych szo
penowskich i bachowskich.

Oprócz poważnych koncertów  
W ydzia ł zamierza rozszerzyć 
znacznie im prezy o charakterze 
lżejszym  a w ięc audycje s łow 
no -  muzyczne. I  ta k  ju ż  w  
najb liższych dn iach usłyszym y 
dw ie  tak ie  audycje: jedną po
święconą S łowackiem u, drugą 
poświęconą epoce k o łłą ta jo w - 
skie j.

Na audycje te składać się bę
dą koncerty  popularne i  roz
ryw kow e, m ontaż lite ra c k i, w y 
stępy zespołów św ie tlicow ych  
oraz pagadanka na tem aty 
aktualne. W dniach zbiegają
cych się z rocznicam i np. rocz
nica w yzw olenia W arszawy, 
rocznica powstania A rm ii Ra
dzieckie j, czy też świętem  ko 
b ie t do program ów tych w łą 
czane będą okolicznościowe 
wiersze i pieśni.

Nadal też organizowane będą 
zabawy dla  dzieci o bardzo u - 
rozm aiconym  i  bogatym  p ro 
gramie.

Pomyślano i o młodzieży
Poruszaliśm y już  parę razy 

sprawę m łodzieży na zabawach 
i imprezach dla dorosłych. M ło 
dzież korzysta z tych im prez

Na budowie Muranowa otwarto świetlicę
dla tysiąca osób

Poprawi się sytuacja
na odcinku handlu w dzielnicy Mokotów

Wyniki IV sesji DRN Warszawa-Południe
Na IV sesji DRN Warszawa-Południe, która odbyła się zakup zdrowego, pasteryzowa-

w dniu 29 bm. szczegółowo i obszernie omawiano sprawy 
handlu na terenie dzielnicy, posługując się materiałami do
starczonymi DRN w wyniku akcji kontrolnej trójek lustra
cyjnych.

System bańczarzy urąga n a j
p rym ityw n ie jszym  zasadom h i
gieny.

Podkomisja d la  uspraw nienia 
d ys tryb u c ji m leka opracowuje 
ju ż  sposoby uzdrow ienia te j sy
tuac ji. P rzygotow uje się u ru 
chom ienie nowoczesnych, do
brze wyposażonych zakładów 
m leczarskich. Rozpatrywana jest 
też sprawa dostawy m leka do 
mieszkań. P rzyczyn iłoby się to 
do z likw id ow a n ia  ko le jek  przed 
sklepam i w  godzinach rannych, 
u ła tw iło b y  kobietom  pracu ją 
cym zaopatrzenie w  m leko.

Przejęcie ca łkow ite j dostawy 
m leka przez handel uspołecz
niony zapewni konsum entow i

Dzieln ica M oko tów  posiada o- 
gółem 520 sklepów różnych 
branż. 60 proc. z tych sklepów 
to — spożywcze. Na jeden sklep 
przypada do obsłużenia dzien
nie 460 osób. Jeśli się uwzględ
ni fakt, że ogromna większość 
sklepów ma kuba tu rę  20 do 25 
m sześć, to n ic dziwnego, że 
sklepy, te pracują n ie  zawsze 
sprawnie.

Drugą bolączką m ieszkańców 
dzieln icy W arszawa -  Południe 
jest nadm ierne zagęszczenie 
sklepów w  centrum  dzie ln icy, 
przede w szystk im  na ul. P u ław 
skiej. |

Sprawę pieczywa trzeba 
uregulować

Zdolność w yp iekow a piekarń 
m okotowskich wynosi 60 ton na 
dobę. Dzieln ica spożywa dzien
nie ty lk o  35 ton, reszta odsyła
na jest na zaopatrzenie innych 
dzielnic. M im o te j zdawało by 
się sprzyja jące j sytuacji, miesz
kańcy M okotowa często narze
ka ją  na złe pieczywo ja k  ró w 
nież na b rak pieczywa w  pewne 
dn i tygodnia a m ianow ic ie  w 
soboty i poniedzia łki.

Przyczyną takiego stanu jest 
żłe ustaw ienie p ro du kc ji WSS.

K om is ja  handlu DRN M oko
tów, k tó ra  ju ż  nieraz in te rw e 
niowała w  te j sprawie, postano
w iła  teraz za ła tw ić ją  ostatecz
nie.

Nie będzie brudnego 
i zafałszowanego mleka
Plagą M okotowa są bańczarze 

donoszący do m ieszkań często 
brudne i zafałszowane mleko.

nego m leka.

Komitety sklepowe muszą 
pracować aktywniej

A by sytuacja w  dziedzinie 
handlu u leg ła ja k  najszybszej 
popraw ie i zadowoliła wym aga
nia  konsumenta nie wystarczą 
kon tro le  i  zarządzenia ze strony 
odpowiednich d y re kc ji i central. 
Muszą wzm ocnić swą a k ty w 
ność przede w szystkim  kom ite ty  
sklepowe, k tó re  pow inny do
kładn ie  zapoznawać się z dzia
łalnością powierzonych Ich opie
ce sklepów.

K om is ja  handlu postanowiła 
nawiązać ściślejszy n iż dotych
czas kon ta k t z WSS i  M HD 
szczególnie w  zakresie urucha
m iania nowych placówek tych 
in s ty tu c ji. W ten sposób prze
prowadzone będzie na jlep ie j 
w łaściwe rozmieszczenie no
wych sklepów i zapewnienie 
wyposażenia tych sklepów w 
odpowiednie zaplecza. (SzK)

Nowy lio te l robotniczy
na terenie budowy MDM

ty lk o  dlatego, że d la  n ie j żad
nych specjalnych im prez nie 
organizowano. W ina za to spa
dała na ZM P i PO Służba Pol
sce, k tó re  m ając zapewnioną 
pomoc ze strony W ydzału K u l
tu ry  pow inny b y ły  zaintereso
wać się tą sprawą.

W program ie im prez na rok 
1951 pomyślano o organizow a
n iu  specjalnych zabaw dla m ło 
dzieży. P rogram  tych zabaw 
jest bardzo bogaty. Zabawy te 
m ają na celu ńie ty lk o  ro z ryw 
kę ale rów nież i naukę. W cza
sie tych zabaw urządzane będą 
koncerty z program am i m uzy
k i le kk ie j i  poważniejszego re 
pertuaru . Dalej przewidziane 
są liczne g ry  i zabawy oraz po
gadanki na różne tematy.

Już w  najb liższych dniach 
pierwsza taka zabawa odbędzie 
się na Targówku. W  ogóle zaba
w y  te urządzane będą przede 
wszystk im  w łaśnie na pe ry fe
riach, gdzie tru d n ie j jest o ja 
kieś ro z ryw k i ku ltu ra lne .

O lepszą współpracę 
W RZZ z wydziałem 

kultury St.RN
Niestety m im o rozpoczynają

cego się karnaw a łu  nie pom y
ślano jednak o zabawach dla 
dorosłych. Zabawy dla  doro
słych są co praw da w  progra
m ie le tn im . W arto  jednak aby 
zw iązki zawodowe, szczególnie 
W arszawska Rada Zw iązków  
Zawodowych weszła w  kon tak t 
z w ydzia łem  k u ltu ry  i  zorgani
zowała tak ie  zabawy w  ka rna 
wale. W spółpraca W RZZ z w y 
działem  k u ltu ry , k tó ra  w  ciągu 
całego sezonu le tn iego dawała 
tak ie  piękne w y n ik i,  n ie w ą tp li
w ie  i  w  tym  w ypadku  dałaby 
dobry rezu lta t. (i)

W isława obrazująca 
osiągnięcia robotników 

PPB zjednoczenia 
szczecińskiego

(b) W  Szczecinie o tw a rto  w y  - 
stawę dorobku Państwowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
zjednoczenia szczecińskiego, po
święconą osiągnięciom przodow
n ików  pracy i  rac jona liza torów  
W pierwszym  roku  P lanu 6- le t
niego.

W  estetycznie urządzonych ga 
biotach umieszczono fo togra fie  
przodow ników  i  rac jona liza to
rów  oraz ich wypowiedzi.

Liczne w ykresy zapoznają 
zwiedzających z akcją  szkolenio 
wą i socjalną PPB. W  bieżącym 
roku  wyszkolono k ilku se t m u
rarzy, hyd i'au lików , szklarzy, 
zdunów, m alarzy, e lek tryków  o- 
raz uruchom iono liczne żłobki, 
przedszkola i  św ietlice dla dzie
ci.

W  cen tra lnym  hotelu PPB — 
BOR na M uranow ie  odbyło się 
w  dn iu 30 bm. otwarcie nowej 
św ietlicy, połączone z wręcze
niem nagród w yb itn ym  przo
downikom  pracy PPB — BOR.

O lbrzym ia sala mieszcząca 
ponad 1000 osób oraz dw ie m a
łe sa lk i przeznaczone na czyte l
nie szybko w yp e łn iły  się p rzy
by łą  na uroczystość załogą.

Na długo przed o fic ja ln ym  
otworzeniem  św ie tlicy  robo tn i
cy garnę li się do środka, żeby 
wcześniej zobaczyć ja k  ta ich 
nowa św ietlica wygląda.

— Tamta, którąśm y m ie li 
przedtem była  bardzo m alutka. 
Tu jest p rzyna jm n ie j dużo 
m iejsca — można będzie posie
dzieć, czytać — o już jest du
żo gazet, dwa sto ły p ing-pongo- 
we, może jakieś koło a rtystycz
ne założym y —  słychać głosy.

Za chw ilę  ju ż  k ilk a  osób jest 
przy stole p in g -p o n g o w m , żeby 
wypróbować ja k  się tu  będzie 
grało.

Po k ilkuna s tu  m inutach sala 
jest ta k  wypełn iona, że ci, k tó 
rzy się trochę spóźnili, s toją już  
na w o lnym  pow ietrzu, przy 
o tw artych  drzw iach i  ty lk o

b iet ja k  Zofia  Tomaszewska, 
M aria  W ojdakowska, Zofia 
M ia łkow ska, Anna Turek, do
wodzi. że kobiety zrozum iały 
ja k ie  zadanie postaw ił przed

w sp ina ją się na palcach, żeby 
zobaczyć i usłyszeć lep ie j co się 
w  środku dzieje.

Przedstaw icie l centralnego za
rządu w  k ró tk im  przem ówieniu , .

• • u,, m m i plan 6-le tn i.wyraża uznanie dla załogi ou- | 1
dowy za je j o fia rną  pracę i 
o tw ie ra jąc nową św ietlicę życzy 
budow lanym , PPB — BOR pe ł
nego w ykonan ia  zadań pianu 
6-letn iego.

W chw ilę  później w  loka lu  
now ootw arte j św ie tlicy  odbywa 
się uroczystość nagrodzenia n a j
lepszych spośród m uranowskie j 
załogi odznakami ..Przodownika 
Pracy“  i książeczkami oszczę
dnościowymi PKO  z wkładam i 
w wysokości przyznanych pre
m ii.

M iędzy odznaczonymi jest 
w ie lokro tny przodownik pracy 
młodzieżowiec Skórzyński. jest 
ZM P-owiec tow. Czesław W ie- 
chetek rów nież w ie lokro tny 
przodownik pracy 
Slav; Nawrocki, k tó ry  dostał 
odznakę „P rzodow nika Pracy“  
i  premię.

Są jeszcze ob. ob. Ignacy Ja
n iak, Stefan Cypka, Kazim ierz 
Lem ański, Stanisław L ipka .

Duża ilość nagrodzonych ko-

(w j)

Pierwsza brygada 
kobiel-szolerów 
w ¡Nowej Hucie

(f) Ośrodek szkoleniowy PKS 
w ykona ł z nadwyżką zobowią
zanie podjęte dla uczczenia I I  
Światowego Kongresu Pokoju. 
Przeszkolił on 577 szoferów, z 
k tó rych  większość zatrudniona 
została w  Nowej Hucie.

Wśród przeszkolonych k ie 
row ców  zna jduje się 11 kobiet, 
k tó re  u tw o rzy ły  brygadę szo
ferów. Jedna z nich, 16-letnia 
I. Lenart, zgłosiła prośbę o przy 
jęcie je j do warsztatów mecha
nicznych, gdzie chce uzyskać 

jest S tan i- i k w a lifika c je  mechanika.

norem  w yp e łn iła  obow iązki w o
bec Polski Ludow ej w ykonu jąc 
g loba lny plan roczny w  10 m ie 
sięcy w  101 proc.

*
R o ln ic tw o ma także poważne 

osiągnięcia. Poza dobrze zorga-

100,2 proc. wiosenną akcją siew 
ną p lan k o n tra k ta c ji zbóż w y
konano w  109 proc.

Zaopatrzenie w  ziarno siewne 
wzrosło o 30 proc., p rzy czym 
ilość z iarna siewnego oryg ina l-

Przed trzema dn iam i urucho
m iony został na teren ie budowy 
M arsza łkow skie j Dzie ln icy M ie 
szkaniowej nowy hotel dla ro 
bo tn ików  zamiejscowych. Nowy 
hotel robotniczy mieści się w 
parte row ym  baraku przy ul. 
P ięknej i jes t obliczony , na 54 
osoby.

W c h w ili obecnej ho tel ten 
jest ju ż  p raw ie  ca łkow icie  za
m ieszkały. W pierwszym  rzędzie 
umieszczono tu  brygady trans
portowe, pracujące niejedno - 
k ro tn ie  w  nieokreślonych godzi
nach.

N ow y hotel robotniczy, oraz 
uzyskanie przez budowę dodat
kow ych m ie jsc w  ho te lu  przy  

'u l.  Rozbrat, u ła tw iły  znacznie

kilkudzies ięc iu  robotn ikom  z 
budowy M D M  pracę, do k tó re j 
uprzednio m usie li dojeżdżać, 
często z odległości k ilkudz ies ię 
ciu k ilom etrów .

Nowy, pośpiesznie w ybudow a
ny hotel jest należycie wyposa
żony w  meble i urządzenia sani
tarne, nie posiada niestety św ie
tlic y . W arto, aby rada zakłado
wa budowy zatroszczyła się o 
zapewnienie mieszkańcom hote
lu  życia świetlicowego. Zw łasz
cza że św ie tlice  robotnicze m ają
w  okresie zim y szczególnie w ie l- i  _ . . . , ,
k ie  znaczenie. M ieszkańcy ho- i zał07-cnia te j spółdzielni 
te lu  na pewno chcie liby spędzać i przyczyn iły  się m iędzy in nym i

Artyści ludowi 
założyli spółdzielnię 

pracy
O STRO ŁĘKA. W  powiecie 

ostro łęckim  is tn ie je  Spółdziel
nia Przem ysłu Ludowego i  A r 
tystycznego „K u rp ia n k a “ , k tó 
ra pomimo iż powstała dopiero 
w  k w ie tn iu  br., posiada już  
przeszło 120 członków.

w ieczory korzysta jąc z rozm ai
tych urządzeń i  fo rm  pracy 
św ie tlicy . (st)

„KSIĄŻKA i WIEDZA“ WYDAŁA OD 1 DO 21 GRUDNIA 1950 R.:
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PO LSKA
J. C Y R A N K IE W IC Z  — Pod sztandarem W ie lk ie j Rew olu

c j i  Październikowej, pod wodzą S ta lina  kroczym y do 
socjalizm u. S tr. 24, z ł 1.

R. G RANAS — O statucie PZPR. M a te ria ły  d la  kursów
pa rty jnych . S tr. 70, zł 1.20.
B ib lio teka  Szkolenia Partyjnego.

G. WOYSZNIS-TERLIKOWSKA — Wczoraj — dziś — ju 
tro  W arszawy. A lb um  ilus trow any. Str. 118.

W  Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I
I. P. B A R D IN  — Socjalistyczne uprzem ysłow ienie ZSRR, 

a hu tn ic tw o  żelaza. S tr. 39, zł 1.60.
L . J. BER R I — Podzia ł pracy w  społeczeństwie soc ja li

stycznym. S tr. 31, zł 1.40.
N. A. B U Ł G A N IN  — Zw iązek Radziecki zwycięsko buduje 

kom unizm . S tr. 32, zł 0.85.
B. A. C ZA G IN , B. I. P R U C ZA N S K I — C harakte r sprzecz

ności w  w arunkach socjalizm u i  drogi ich przezwycię
żenia. S tr. 47, z ł 1.80.

H. JE W S TA F IE W  — W spółzawodnictwo socjalistyczne — 
kom unistyczna metpda budownictw a socjalizm u. S tr. 60, 
zł 2.10.

W Ł. M A C H E JE K  — Zwycięska wieś radziecka. Wrażenia 
z wycieczki po kołchozach U kra iny  Radzieckiej. S tr. 63, 
z ł 1.65.

N. M IC H A JŁ O W  — Obszary I bogactwa ZSRR. S tr. 60, 
zł 2.20.

Radzieckie społeczeństwo socjalistyczne. S tr. 41.
M a te ria ły  do szkolenia politycznego.

S. T IT A R E N K O  — U stró j radziecki — na jbardzie j demo
kra tyczny ustró j świata. S tr. 80, zl 3.

W alka o zwycięstwo socjalizmu. Str. 139.
ZSRR — Kraj Socjalizmu, 3.

Związek Radziecki —  ostoja pokoju, dem okracji I socjaliz
m u. S tr. 40.
M a te ria ły  Pomocnicze do Szkolenia Politycznego,

ZSRR a św ia t kap ita lis tyczny. S tr. 40, zł 0.80.
M a te ria ły  Pomocnicze do Szkolenia Politycznego.

ZSRR — kraj zwycięskiego socjalizmu. Str. 64, zł 0.45', 
Biblioteka Szkolenia Partyjnego,
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Rozalia Polak, chłopka z K a 
dzidła, k tó ra  pom im o swych 83 
la j bierze a k tyw n y  udzia ł w  
życiu spółdzielni, Anna K o rn a 
cka, z Myszyńca, Czesława K o 
nopka z K adzid ła  j  w ie le  in 
nych. (y) .

Na podarunki 
noworoczne dla dzieci 

koreańskich
Zamiast rozsyłania życzeń no

worocznych złożyli na podarki 
noworoczne dla dzieci koreań -
skich:

Podsekretarz stanu w  P re z y 
d ium  Rady M in is tró w  — Jakub 
Berm an —  zł 500, podsekretarz 
stanu w  M in is te rs tw ie  Spraw 
Zagranicznych —  D r S tan isław  
Skrzeszewski — 300 zł, sekre
tarz generalny M SZ Ambasador 
Stefan W ierb łow sk i—300 zł, m i
n is te r Poczt i  Telegra fów—prof. 
W acław Szym anowski—1.000 zł, 
przewodniczący Prezyd ium  rady 
narodowej m. st. W arszawy — 
Jerzy A lb rech t —  z ł 500.

Słuchacze kursu  'dla inspekto
rów  pracy, odbywającego się w  
ośrodku szkolenia kad r M in . 
P racy i  O piek i Społecznej, o fia 
ro w a li na podarunki noworocz
ne dla  dzieci koreańskich 230 zł.

Studenci sekcji dz ien ikarsk ie j 
U. W. w p ła c ili zł 120 na fundusz 
pomocy ludności K ore i. -

Przemyśl i rolnictwo 
województwa warszawskiego 

mają poważne osiągnięcia 
Woj. Rada Narodowa analizuje pracę 

za ubiegły rok
Ostatni roboczy dzień 1950 roku Warszawska Wojewódz

ka Rada Narodowa poświęciła szczegółowej analizie pracy 
za rok ubiegły, pierwszy rok realizacji Planu 6-lctniego. 
Sprawozdanie z działalności W.W.R.N. złożył przewodniczą
cy Prezydium — tow. Mieczysław Lipert rozpoczynając od 

'omówienia wykonania planu przez przemysł województwa 
warszawskiego.

Postawione przez I  W oje
wódzką K onferencję  PZPR za
danie w ykonania produkcyjnego 
planu rocznego w  10 miesięcy, 
m im o w ie lu  poważnych trudno- 

I ści, zostało wykonane z nad- 
| wyżką. W ykonanie tego bo jo
wego zadania jest świadectwem : nizowaną i przeprowadzoną w 
aktywności k lasy robotniczej 
naszego województwa.

Przem ysł m eta low y w ykona ł 
w  ciągu 10 m iesięcy p lan rocz
ny w  107 procentach, w łók ie n 
niczy w  98, chemiczny w  95.

Poszczególne zakłady w y w ią 
zały się ze swych zadań nastę
pująco: Stowarzyszenie Mecha
n ików  w  Pruszkowie w ykona ło 
plan roczny w  10 miesięcy w  
103 proc. Fabryka Tarcz Scier- 

| nych w  G rodzisku Maz. — w  
134 proc., C.Z.J.N. w  M ilanó w 
ku — w  110, „K a b e l"  (K  9 3) w  

1 Ożarowie — w  112, Tarchom iń- 
| skie Zakłady Farm aceutyczne— 
w  101 proc., M irkow ska  F ab ry - 

| ka Papieru — w  100 proc., Sto
cznia P łocka także osiągnęła 
100 proc.

Przekroczono także znacznie, 
bo o 13 procent roczny plan 
przerobu buraka cukrowego, 
którego produkcja  w  stosunku 
do roku  ubiegłego była  większa
0 20 proc.

Te osiągnięcia produkcyjne 
zawdzięcza się w  w ie lk ie j m ie
rze naszym rac jonalizatorom
1 przodownikom  pracy, z k tó 
rych przodu jącym i są: W incen
ty  Kuszak i  W acław Palezew- 
sk i ze Stowarzyszenia M echani
ków, oraz w ie lu  innych, k tó 
rych praca w  ciągu trzech 
kw a rta łó w  przyczyn iła  się do 
zaoszczędzenia 6 m ilion ów  z ło-

[ tych, a nagrody ich wynoszą 
j łącznie 1 m ilio n  złotych. W o- 
i kresie tym  zgłoszono 62 p ro
je k ty  racjonalizatorskie , z k tó 
rych przy ję to  i  nagrodzono 35.

Duże znaczenie w  p rzed te rm i
nowym  w ykonan iu  p lanu rocz
nego odegrały także liczn ie  po
dejm owane przez w szystkie za
łog i zobowiązania, k tó rych  war-, 
tość w  ro ku  bieżącym wyn iosła  
ponad 3 i  pó ł m ilia rd a  złotych.

Te osiągnięcia produkcyjne 
w p łyn ę ły  bezpośrednio na pod
niesienie zarobków robo tn ików  
w  w ie lu  zakładach pracy nasze
go w ojew ództw a. W S towarzy
szeniu M echan ików  'wzrosły one 
o 26 proę., w  Ursusie o 30, a 
w  Fabryce Maszyn Ż n iw nych  
o 25 proc.

Z  ogólnego podsumowania, 
m im o b raków  i niedociągnięć 
w  n iektó rych  zakładach pracy, 
w yn ika , że klasa robotnicza w o
jew ództw a warszawskiego z ho-

Kursy pr/yspobicnia 
marynarskiego 

w Szczecinie
(H) Zarząd okręgu L ig i M o r

skiej w  Szczecinie prowadzi sze
roką akcję organizowania kó ł 
przysposobienia m arynarskiego, 
obejm ując nią zakłady produk
cyjne, ośrodki w ie jskie , spół
dzielnie p rodukcyjne i  PG R-y. 
Na kursach przysposobienia m a
rynarskiego większość stanowi 
młodzież robotnicza i chłopska, 
która  zorganizowana jest w  12 
kołach liczących około 250 człon
ków.

Dla członków kó ł z na jba r
dziej oddalonych miejscowości 
Liga M orska organizuje szkole
nie systemem korespondencyj
nym.

Usprawnić pracę 
spółdzielni 

w Wojciechowicach
O STROŁĘKA. M ieszkańcy 

W ojciechowic, osiedla robo tn i
czego koło O stro łęki, skarżą 
się, że tamtejsza gminna spół
dzie ln ia źle pracuje W  sklepie 
b ra k  często najpotrzebnie jszych 
a rty k u łó w  ja k : cukier, mąka, 
sól, papierosy, a sklepowa n a j
spokojn ie j w  świecie odsyła lu -

nego wzrosła o 56 proc. w  sto- j P° te tow ary do Ostóołęki,
1 odległe j o 3 km. Po co w  ta k imsunku do roku  ubiegłego.

Z pomocy sąsiedzkiej, m im o 
s ilnych jeszcze oporów ku łaka, 
skorzystało w  roku  bieżącym 
ponad 16 tysięcy gospodarstw 
m ało i średniorolnych. Pod tym  
względem  na jlep ie j w yw iąza ł 
się pow ia t gró jecki, na jgorzej 
zaś pow ia ty : sochaczewski i  go- 
s tyn ińsk i.

W iele prezydiów  PRN do dziś 
jeszcze nie  p o tra fi na leżyc ie ' 
w ykorzystać i  spopularyzować i 
osiągnięć. T ak np, PRN w  P rza- | 
snyszu nie um ia ła  zdecydować i
0 przydzia le  ra d io o d b io rn ika ! 
chłopu, wyróżnia jącem u się w  ! 
gospodarce i  spłacie podatku j 
gruntowego.

*
A na liza  pracy ubiegłego roku 

w ykazu je  znaczne osiągnięcia i 
na innych  odcinkach gospodar
k i ro lne j. Przede wszystkim  
zaznacza się tu  poważny postęp 
w  p racy Państwowych Gospo
da rs tw  Rolnych naszego okręgu.

R ozw ija  się także pom yślnie 
nasza gospodarka socjalistyczna 
na wsi. W  wo;,ewództwie na
szym m am y zarejestrowanych 
157 spó łdz ie ln i produkcyjnych , 
w  k tó rych  zaznacza się ostatn io 
duży przyrost członków. W szyst
k ie  te spółdzielnie uzyska ły w  
ro ku  bieżącym zadowalające 
w y n ik i gospodarcze, znacznie 
przekraczające zbiory w  gospo
darstw ach indyw idua lnych .

Np. Duchnice osiągnęły 40 q 
żyta z 1 ha i  38 q  pszenicy z ha, 
M odel, Kam ieniec, Czarnostów
1 inne, uzyska ły ponad 26 q ży
ta. Dobrze także rozw ija  się 
zespołowa gospodarka hodow la
na.

Gorzej natom iast przedstawia 
Się w ykonanie p lanu inw esty
cyjnego przez w o j. warszawskie; 
zrealizowano go bowiem  zaled
w ie w  88 proc. N ie wykonano 
części- p lanowanych robót w 
spółdzielniach produkcyjnych 0- 
raz nie wykończono w ie lu  prac 
na odcinku gospodarki kom u
na lne j. (K K )

Usprawnienie turystyki 
w Zakopanem

razie spółdzielnia w  Wojem 
chowicach? (k l)

R A D I
WTOREK Z STYCZb :

P rogram  I  na fa l i  132
P ro g ra m  d n ia  6.00. 15. '

23.10. S yg n a ł czasu 5.13, 
m ości 5.15, 6.30, 8.00, 12.04
23.00, G im n a s tyka .

5.10 P oczą tek a u d y c ji.  5.20 K o n 
c e r t d la  św ia ta  p ra c y , 5.58 s ta n  po 
g od y , 6.10 R ezerw a, 6.45 P o lska  
p ieśń  m asow a, 7.00 M u z y k a , 8.55 Po 
p u la rn a  m u z y k a  sym fo n iczn a , 9.50 
„L u d z ie  zza rz e k i“  — ode. pow , L e 
s ław a  B a rte ls k ie g o , 10.10 A u d . d la  
p rze d szko li. 10.30 P rze rw a , 11.45 In 
fo rm a c je , 11.50 „G ło s  m a ją  k o b ie 
t y " ,  12.15 K lasyczn e  u tw o ry  fo r te 
p ia n o w e , 12.30 A u d . d la  w s i, 12.55 
M e lo d ie  lu d o w e , 13.25 P rze rw a , 15.30 
„M y ś l iw y ,  p ies i  za ją c “  — s łuch o 
w is k o  d la  d z ie c i, 15.50 M u z y k a , 16.20 
F e lie to n , 16.35 K o m p o z y to rz y  U k ra i 
n y  R a d z ie c k ie j, 17.00 L e k c ja  jęz . ro  
s y js k ie g o , 17.20 Z k r a ju  i  ze ś w ia ta , 
18.00 S k rz y n k a  W szechn icy  R ad io 
w e j, 18.10 K o n c e r t pod d y r . R acho- 
n ia , 18.45 A u d . d la  w s i, 19.00 K o n 
c e r t m asow y, 20.30 W a lce  J. S tra u s 
sa, 20.45 S łu c h o w is k o , 21.15 M u z y k a , 
21.35 P o lska  p ieśń  m asow a, 21.40 A -  
r ie  k o lo ra tu ro w e , 22.00 S tan  pogo
d y , 22.02 M u z y k a , 23.15 H y m n  i  k o 
n ie c  a u d y c ji.

P rogram  I I  na fa li 367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25, na ju t r o  

23.55 S yg n a ł czasu 5.13, W ia do m o śc i 
5.15, 6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 20.00,
23.00, G im n a s ty k a  6.05.

5.10 P oczą tek a u d y c ji,  5.20 K o n 
c e r t d la  św ia ta  p ra c y , 5.58 S ta n  po
g ody , 6.15 M e lod ie  o p e re tk o w e , 6.50 
P ieśn i m asowe. 7.15 M u z y k a , 8.05 
P rze rw a . 13.30 M u z y k a  czeska, 14.10 
Pogadanka d la  k u rs ó w  p a r ty jn y c h  
I-g o  s topn ia  w  m ieśc ie  z c y k lu :  
„B u d u je m y  p od s taw y  s o c ja liz m u " , 
14.30 A u d . l ite ra c k a , 14.50 K o n c e r t 
pod d y r . G ó rzyń sk ie g o , 15.30 „M y ś l i  
w y , pies i  z a ją c "  — s łu c h o w is k o  
d la  d z iec i, 15.50 K o n c e r t k a m e ra l
n y , 16.15 P rze g lą d  p ra s y  l ite ra c k ie j ,  
16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 Re
ze rw a , 16.45 U tw o ry  fo r te p ia n o w e , 
17.05 R epo rtaż , 17.15 K o n c e r t pod 
d y r . S e red yń sk leg o , 17.45 A u d . d la  
m łod z ieży , 18.00 R e c ita l w io lo n c z e lo 
w i ' Tadeusza K u c h a rs k ie g o , 18.20 
G łos m a ją  k o b ie ty , 18.35 K o n c e r t g i
ta rz y s tó w , 19.00 „S z a ła w iła “  — 
fra g m . pow . K ra szew sk ie go , 19.20 
Śp iew a C h ó r P. R. pod d y r .  W . 
O ćw ie i, 19.40 M u z y k a  lu d o w a , 20.30 
K o n c e rt s y m fo n ic z n y , 21.30 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i, 22.00 „K a r ie r a  Johna  
N o b o d y "  — skecz J. T u w im a , 22.25 
G ra  O rk . T a n . P. R. pod  d y r .  J. 
C a jm e ra , 23.10 K o n c e r t  z udz. Y e -  
h u d i M e n u h in a , 24.02 H y m n  i  k o 
n iec a u d y c ji.

(a) Z in ic ja ty w y  Państwowej 
Rady Turystyczne j odbyła się w 
Zakopanem narada przedstaw i
c ie li Z w iązków  Zawodowych, 
zainteresowanych m in isterstw ,

i nia okó ln ika, k tó ry  by nakładał 
I na k ie row n ikó w  wycieczek do 
Zakopanego obowiązek ich zgła
szania. Schroniska służące zdro
w iu  szerokich mas mają być —

| ZM P  i  Zw iązku Samopomocy w m yśl postula tów  narady

Ofiara na TPD
Tow. A ltm a n  w p ła c ił zł 150 

v i Tow arzystw o P rzy jac ió ł 
Dzieci.

i------------ -

Nowy sklep MHD  
obsługiwany 

przez brygadę kobiecą
W  dn iu  30 bm. M H D  a rty k u 

łam i przem ysłow ym i w  Warsza
w ie  u ruchom ił p rzy u l. P u ław 
skie j 90a now y sklep z obu
w iem  damskim . Sklep jest ob
sług iw any prze* brygadę ko 
biecą, • ‘ X

C hłopskie j, poświęcona proble - 
mom zbiorowego żyw ienia, go-

traktow ane przez aparat d ys try 
bucyjny na ró w n i z in nym i p la-

spodarki noclegowo -  hotelowej | cówkam i masowego żyw ienia.
oraz koniecznym  inwestycjom  
dla potrzeb masowego ruchu tu 
rystycznego i  wycieczkowego. 
Celem narady by ło  okazanie 
pomocy czynnikom  m iejscowym  
w  rozw iązaniu najważniejszych 
spraw usługowych w  związ
ku z rozw ojem  tu ry s ty k i.

Po dokładnym  zbadaniu u - 
rządzeń wszystkich ho te li i  lo 
k a li gastronomicznych opraco - 
wano p lan rozmieszczenia za - 
k ładów  zbiorowego żyw ienia w 
mieście, oraz sposoby dys trybu 
c ji, magazynowania i  p rze tw ór
stwa a rtyku łó w  żywnościowych.

W  celu zagwarantowania w y 
cieczkowiczom właściwego w y * 
żyw ienia, narada zobowiązała 
Radę Turystyczną do opracowa*

Postanowiono również ożyw ić 
życie k u ltu ra ln e  Zakopanego. W 
tym  celu przeprowadzana będzie 
renowacja sal tea tra lnych „M o r
skiego O ka“  oraz w  domu b 
L ig i Popierania T u rys tyk i. Re
stauracje w  Kuźnicach i Dolin ie 
K oście lisk ie j, k tó re  leżą w 
punktach ożywionego ruchu 
wycieczkowego, postanowiono 
przekształcić w  miejsca a trak - 
cyjne w  sensie ku ltu ra ln o -ro z  - 
ryw kow ym , organizując tam 
występy grup regionalnych i a r
tystycznych zespołów. Zw iększe
nie  k u ltu ra ln e j atrakcyjności 
Zakopanego ma na celu dostar
czenie uczestnikom wczasów go
dziw e j ro z ry w k i i  wypoczynku 
w czasie urlou, ' '

T R Y B U N A  LU D U
W ydawca: K om itet C en tra lny  
Polskiej Zjednoczone) P a rtii Ro

botnicze!
R edagule K om ite t 

N akładem  R S w  „Prasa” 
R edakcja:

W arszaw a, Dom Słowa  
Polskiego, Plac K azim ierza  

W ielkiego (p rzy  ul. M iedziane)) 
Telefony: R edaktor Naczelny  

4-22-60 Zastępca Redaktora N a- 
rzelnego 8-33-28 S ekretarz  Re- 
la k e )i 8-82-29 D ział propagan
dy 8-08-89 D ział p a rty jn y  7-34-30. 
Dział k ra tow y  8-65-24 D ział za
graniczny 8-82-25 Dział ekono
m iczny 7-34-10. D ział k u ltu ra ln y  
8-65-25. D ział listów l in te r
w encji 8-65-23 D ział m ie)skl

C entrala: 7-01-21. 7-01-22 8-51-04 
8-57-62. 8-82-28

Telefony nocne: Redaktor nocny 
4-57-62 Redaktor techniczny  

7-01-21 S e k ie ta r ia t 8-82-28 
Prenum eratę  p rzy jm u je  PPK  
.Ruch" O ddział W arszawa. Pi 

Ti-zech K rzyzy  16 
Prenum erata miesięczna w Kra
lu  4 zl 50 gr„ p ien um ersta  zbio
rowa od 10 egz na jeden adres: 
p a rty jn a  2 zl 25 gr.. zagraniczna  

9.— zł.
Konto P K O  -  Nr 1-14009.

Przy zgłoszeniu prenum eraty  na
leży podać dokładny l czytelny  

adres.
adm in istrac ja : W arszawa, ul.

K niewskiego 9, tel. 8-29-84 
C o lp o r ta z  te l 8-71-80. B m i Re 

k łam  I Ogłoszeń 0-50-23. 
D ru k. Z a k ia d y  Poligraficzne  

D om u Słow a Polskiego.
2 B-132882
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Spotkania amerykańskie

C

Mapa W olżańsko-Dońsklego k a n a łu  żeglownego i sieci ka n a łó w  naw adnia jących w  obwodzie rostow sk im  i  po łudn iow ych
rejonach obwodu s ta ling radzk iego

Wołga stanie się drogą pięciu mórz
Budowle epoki stalinowskiej

S po jrzy jm y na mapę ZSRR 
W s ierpn iu i październiku 1950 
roku  w yrysow a ł na n ie j radzie
ck i naród gigantyczne budow le 
kom unizm u — K ujbyszew ską i 
S ta ling radzką e lek trow n ie  w o
dne na Wołdze', G łów ny K ana ł 
T urkm eńsk i. Kachowską e lek
trow n ię  wodną na Dnieprze 
oraz kanały P o łudn iow o -U kra- 
ińsk i i P ó łnocno-K rym ski. Dziś 
na mapie k ra ju  radzieckiego 
w y lan ia  się jeszcze jedna po
tężna budow la kom unizm u.

Z in ic ja ty w y  towarzysza S ta 
lin a  Rada M in is tró w  ZSRR p rzy 
ję ła  uchwałę „  O budow ie Wot- 
Żańsko-Dońskego kanału żeglo
wnego i nawodnien iu terenów 
w  obwodach rostow skim  i sta- 
lin g ra d zk im ". Budowę tego ka 
na łu rozpoczęto jeszcze przed 
wojną. Połączenie W ołgi z Do
nem pow inno by ło  zakończyć 
przeprowadzone w  okresie w ła 
dzy radzieckie j, potężne roboty 
w  dziedzinie reko n s tru kc ji i bu 
dow y szlaków wodnych, łączą
cych morza Bia łe, B a łtyck ie  i 
K asp ijsk ie  z morzem Azow skim  
i Czarnym. T ym  samym u tw o 
rzony m ia ł być potężny tranzy 
to w y  szlak wodny dla przewo
zu masowych ładunków .

W ojna przerw ała rozpoczętą 
budowę. Obecnie, w okresie po
w o jennym , tempo budowy na
b iera potężnego rozmachu.

Uchwała m. in. głosi: „Doce
n ia jąc  w ie lk ie  znaczenie Kudowy 
W ołżańsko - D ońskie j drogi w o
dnej dla gospodarki narodowej, 
a jednocześnie b iorąc pod u w a 
gę, że budowa te j drogi pozwó- 
11 na szerokie zraszanie i nawa
dnianie naw półpustynnych, na
w iedzanych przez posuchę ob
szarów obwodu rostow skiego ' i 
stalingradzkiego, rząd p rzy ją ł 
przed trzema la ty  uchwałę o 
podjęciu robót przy budow ie

W. Po laków
kanału W ołżańsko -  Dońskiego 
Rząd uw zg lędn ił przy tym  oko
liczności, że budowa ■ W ołżań
sko - Dońskiego kanału żeglo
wnego nie jest zadaniem w  ska
li  jedne j re p ub lik i lecz zada
niem  o znaczeniu wszechzwiąz- 
kow ym , m ającym  na celu po
łączenie wszystkich m órz euro
pe jsk ie j części ZSRR w  jedno
l i ty  system wodno - transporto 
w y".

Rada M in is tró w  ZSRR posta
now iła  przyspieszyć oddanie do 
eksp loatac ji drogi wodnej W oł- 
ga-Don oraz wprowadzenie sy
stemu zraszania i w zw iązku z 
tym  skróciła  o dwa la ta usta lo
ny' poprzednio te rm in  budowy.

W ołżańsko - Doński kanał że
g low ny — to potężna budowla 
epoki s ta linow sk ie j. Kanał zbu
dowany będzie w  w y ją tkow o  
k ró tk im  te rm in ie . W r. 1951 za
kończona zostanie budowa na
stępujących urządzeń:

— W ołżańsko - Doński kanał 
żeglowny, łączący rzekę Wołgę

| z rzeką Donem od S ta lingradu 
j do Kałacza nad Donem, o d łu - 
I gości 101 km , zaopatrzony w  13 
śluz, trz y  tam y, stacje pomp. 
przystan ie , m osty i inne u rzą
dzenia;

— węzeł w odny na Donie w 
re jon ie  s ta c ji C im liańska ja  z re 
gu lu jącym  zb io rn ik iem  wodnym  
o pojem ności uży tkow e j 12,6 m i
lia rd ó w  m sześć., — betonowa, 
przepustowa zapora wodna o 
długości 500 m i ziemna zapora 
o długości 12,8 km ;

— e le k tro w n ia  wodna przy 
tam ie  C im liańsk iego  węzła w o
dnego o m ocy 160 tys. k ilo w a 
tów , k tó ra  będzie zaopatrywać 
w  tan ią  energię e lektryczną

ro ln ic tw o  na nawadnianych te
renach oraz przemysł.

Budowa drog i wodnej W ołga- 
Don — to jeszcze jedno ogniwo 
w ie lk iego  sta linowskiego planu 
przeobrażenia przyrody. Kanał 
służyć będzie szlachetnym  i 
w zn ios łym  celom. Zgodnie z 
uchw alą rządu radzieckiego 
zbudowane zostaną w  latach 
1931-1956 potężne systemy i r y 
gacyjne, k tó re  pozwolą na zra 
szanie 750 tys. ha i naw adnia
nie 2 m ilio n ó w  ha ziem i. Dla 
zraszania pól budu je  się potę
żne urządzenia hydrotechniczne. 
Doński kana ł g łów ny o d ługo
ści ISO km , kana ły rozdzielcze 
o długości 563 km , 140 s tac ji 
pom p oraz rozgałęzioną sieć 
przewodów e lektrycznych.

W ybudowane będą ja ko  roz
dzielcze: kanały G órno-S a lsk i o 
długości 125 km , Dolnó-D oński
— 73 km , Bagajew ski — 35 km, 
Sadkow ski — 15 km , Azowski
— 90 km , Je rg ien ińsk i — 140
km , C zyrsk i liczący 90 km.

Energia e lektryczna zostanie 
szeroko w yko rzystana w  ro l
n ic tw ie . O rka e lek trycznym i 
tra k to ra m i, zastosowanie ener
g ii e lek tryczne j do m schaniza- 
c ji prac, w ym agających w ie l
kiego w ys iłku  fizycznego w ho
d o w li byd ła  i w  innych gałę

spraw ie budow y kom unizm u 
Naród radziecki zdecydowanie 
w ierzy w  t r iu m f swych planów  
budow nic tw a pokojowego i z du 
mą stw ierdza, że us tró j ra 
dziecki jest na jbardz ie j p rzodu
jącym  ustro jem  społecznym.

Rasy ju ż  nawet nie pamiętam. 
A le pies by ł rzeczyw iście p ięk
ny. P a trzy ł p rzym rużonym i o- 
czyma, z widoczną pogardą, na 
ludzkich  w idzów. P a trzy ł z psie
go O lim pu, on, „na jd roższy pies 
św ia ta "  — ja k  g łos ił napis. Le- 
żół na przepięknym , srebrno- 
szarym szynszylowyrń futrze. A  
d rug i napis, w iększy i  bardzie j 
rzucający się w  oczy stw ie rdza ł 
skrom nie : „T en  pies jest droż
szy, an iże li fu tro , na k tó rym  
spoczywa". (Szynszylowe fu tro  
kosztu je w  Stanach Zjednoczo
nych 10 — 15 tys. dolarów).

...Na źle ośw ietlone j u licy  le
żał człow iek. Za rogiem  leżało 
w ięcej ludzi. Neon na fasadzie 
m ruga ł i co chw ila  ukazyw ał się 
napis: „H o te l A rm ii Zbaw ie
n ia “ . Po u licy  obojętn ie  k rąży li 
przechodnie. A  człow iek leżał z 
czapką nasuniętą głęboko na 
tw arz  i ty lk o  spod czapki spo
glądały zobojętn ia le oczy — o- 
cz.y, k tó re  w ie le  ju ż  w id z ia ły  i 
niczemu sie ju ż  nie dziw ią. Na 
n ieda lek im  rogu p o lic ja n t regu
low a ł ruch, a ze sklepu m uzycz
nego dochodziły głośne dźw ięk i 
po stokroć powtarzanego ostat
niego „sz lag ie ru “ . Człow iek na 
u licy  n ie  ruszał się N ie rusza li 
się i  in n i, leżący za rogiem. A 
było  dość zim no w  ten lis topa
dowy', now o jo rsk i wieczór.

...Łóżka sta ły pokotem  w  ko 
ry ta rzu , tak, że z w ie lk im  t ru 
dem ty lk o  można bydo przejść. 
Na b rudnym , od la t chyba nie 
pranym  prześcieradle leżała star 
sza, siwa kobieta. M urzynka.

z t e r y  p a r y  oczu
Stanislaw Brodzki

i  w ięcej, n ik t  nie w ie  dokładnie 
ilu  ludzi mieszka w Harlem ie), 
a wystarcza jący*:, zaledwie dla 
m ałe j części m ieszkańców.

We w szystkich trzech w ypad
kach uwagę p rzyku w a ły  oczy: 
pogard liw e oczy rozpieszczone
go pieska, stępiałe oczy ch ro n i
cznej i  beznadzie jnej nędzy, 
zbolałe oczy chorej M urzynk i. 
Oczy w ie lk iego miasta. „M e tro 
p o lii św ia ta "  — ja k  głoszą prze
w odn ik i. „Najbogatszego m iasta  
na k u li z iem skie j" — ja k  piszą 
rek lam y. „F inansow e j sto licy  
globu, gdzie jeden m e tr kw a d ra 
tow y g ru n tu  kosztu je w ięcej, 
niż roczne u trzym an ie  przecię t
nej rod z in y "  — ja k  tw ie rdz i p ro 
spekt jednego z w iększych ban
ków.

A le  prospekt k łam ie , bo bez
robotny na Bow ery, choć za j
m u je  m e tr kw adra tow y u licy, 
n ie  może u trzym ać rodziny.

Standartowy mit 
o standarcie życia

Prof. H. p ros ił m nie, bym  nie 
cy tow a ł jego nazwiska. Ta sama 
h is to ria  pow tarza ła się stale, w  
setkach rozm ów i  spotkań, ja 
k ie  m ia łem  w  N ow ym  Jorku. 
„T o  nie to, że się boję, ale po co 
narażać się na p rzykrości, w y 
rzucenie z pracy itd . Rozumie 
pan?". Z rozum iałem . Przecież 
to „ k ra j w o lności“ .

Prof. H. nie jest m arksistą.
W ierzy On w  ja k iś  rodzaj „soc- 

Spod napuchłych p o w ie k ' pa- ja liz m u “  bez rew o lu c ji, bez k la -
trza ly  oczy zbolałe, pełne łez. 
Kobieta cicho po jęk iw a ła . P ie
lęgn iarka bezradnie rozkłada rę 
ce. „T u  takie  n ie ludzk ie  prze-

„Nasz ustró j, us tró j radzieck i : pełnienie, że n ic  zrob ić n ie  mo- 
— uczy towarzysz S ta lin  — daje j zna". Na ko ry ta rzu , na sali — 
nam tak ie  m ożliwości szybkiego j wszędzie pełno łóżek, pełno cho- 
marszu naprzód, o ja k ic h  nie ! rych. I  pełno cierp ien ia , na k tó 

re n ic  poradzić nie można, bo 
b rak personelu, op iek i, łóżek, 
m iejsca, pow ie trza i  w szystk ie 
go.

M etr kwadratowy 
utrzymania

K on trastów  w Nowym  Jorku  
jest znacznie w ięcej. Są one 

m unistyczne j z entuzjazm em  j znacznie ostrzejsze od tych, o 
rea lizu ją  plan przeobrażenia | k tó rych  wspom niałem , znacznie

może m arzyć żaden k ra j b u r- 
żuazy jny“ .

Świadczy o tym  wspaniała 
rzeczywistość radziecka. Pod 
k ie row n ic tw em  p a rtii ko m u n i
stycznej narody ZSRR przed
te rm inow o w yko na ły  podstawo
we zadania p ięc io la tk i powo
jennej.

Pod k ie row n ic tw em  p a rti i ko-

prźyrody, wznoszą gigantyczne 
budow le kom unizm u.

Wiadomość o nowej, potężnej 
budow li kom unizm u z radością 
p rzy jm u je  cała postępowa ludz
kość, k tó ra  w idz i w  Zw iązku 
Radzieckim  niezwyciężoną opo
kę pokoju. Każdy człow iek do- 

fb re j w o li w idz i, że jedynym  ce
lem narodów ZSRR jest urze
czyw istn ien ie  planów  budow n i-

bardzie j charakterystyczne może 
dla im peria lizm u  am erykańskie
go, znacznie w ięce j m ówiące o 
jego w ew nętrznych sprzecznoś
ciach. A le  te trzy  obrazki, og lą
dane iednego dnia, pozostaw iły 
n iezatarte wrażenie.

N iezapom niany jest obraz w y 
stawy psów na Lex in g ton  A ve— 
nie ty lk o  psów, ale i kanarków , 
kotów, z ło tych rybek, a nawet 
m rów ko jadów  — zabawek, k tó -ctwa pokojowego. W szystkie m i-  i . , ,

, ,. . . ___ rym  ich panowie z luksusowychujące pokoj narody są dum ne ! . . :
sukcesów budow n ic tw a poko- | dz ie ln ic  nie ty lk o  po śm ierci 

s taw ia ją  nagrobki, ale jeszcze za

sy robotn icze j i  bez wzięcia 
w ładzy. A le  prof. H. jest na ty 
le uczciwy, że nie zam yka oczu 
na obecną am erykańską rzeczy
wistość. I  uśmiecha się, k iedy 
opow iadam  o trzech parach o- 
czu w idz ianych  jednego dn ia w 
Now ym  Jorku .

— Legenda o am erykańskim  
standarcie życ iow ym  — m ów i — 
jest n iesłychanie rozpowszech
niona. I u was, w  Europie, i u 
nas. A le  jes t zasadnicza różnica 
w  k ie run ku  propagandy up ra 
w iane j na eksport i w ew nątrz 
k ra ju . U was nasza propaganda 
używa ty lk o  try b u  dokonanego. 
T w ie rdz i, że każdy am erykański 
robo tn ik  j u ż  m a  czteropo- 
ko jow e miesźkanie, dw ie lodów 
k i, dwa auta i te lew izję. U nas 
tak nie można. U nas propagan
da tw ie rdz i, że każdy m o ż e  
to wszystko m ieć i to bardzo 
ła tw o. U nas propaguje się m it 
awansu społecznego i cy tu je  się 
jeden rzeczyw isty wypadek, k tó 
ry  zdarzył się jednem u na m i
lion  am erykańskich łudzi pra
cy — ja ko  typow ą dla całej k la 
sy robotn icze j drogę. „Sprzeda-

ziach gospodarki kołchozowej i i 
sowchozowej — wszystko to 
przyczyn i się do wzrostu k u ltu 
ry  i w yda jności gospodarki ro l
nej.

Budowa W ołżańsko-Dońskiego 
kanału żeglownego św iadczy do
b itn ie  o potędze państwa ra 
dzieckiego, o poko jow e j p o lity -

jowego w  ZSRR; z gniewem  1 życia dostarczają drogich fu te r. | w at  gazety, a z czasem staniesz 
n ienaw iścią w ystępu ją  przeciw  | i - - -
ko know aniom  am erykańskich j
i angie lskich im p eria lis tó w  i 
podżegaczy do nowej w o jny.

W ołżańsko -  Doński kanał że
g low ny i potężne p lany zrasza
nia pól w  ZSRR — to symbol 
p o ko ju ,'sym b o l potęgi narodu 
radzieckiego, jego gotowości i

N iezapom niany jest w idok nę- i SW R ockefellerem “  — głosi le- 
dzy zdeklasowanej i ju ż  ja k  gdy i genda stworzona przez am ery-

ce rządu radzieckiego. Narody J zdecydowania ja k  najszybszego 
ZSRR w  tw órcze j pracy poko- , w ykonan ia  genia lnych wskazań 
jo w e j w szystk ie  swe s iły  oddają S ta lina  o budow ie kom unizm u.

by na m arginesie człowieczeń- ; kańską b u rż u a z jf. Ludzie sprze- 
stwa by tu jące j na Bowery, przy j da ją gazety i R ockefe lleram i się 
Trzecie j Avenue — nędzy o pa- ! nie staj ą. A le  m it trw a .
rę m etrów  zaledw ie od ległe j od 
przebogatych wystaw . Niezapo
m niana jes t w izy ta  w  szpita lu 
m urzyńsk im  w  H arlem ie  — je 
dynym  szpita lu  obsługującym  
b lisko pół m iliona  lu dz i (a może

— A  ja k  jes t naprawdę z tym  
standartem  życiowym ? — p y 
tam.

— Napraw dę to magnackich 
rodzin  jes t ty lk o  ok. 400, z cze-

R o z p o c z ę l i
W osta tn im  czasie w arszta - . Zajączkow a Tczewskiego! W y- 

tow cy parowozowni Zajączku- kona li oni re w iz ję  okresową 
wo Tczewskie — tow. tow. B | dwóch wagonów tow arow ych w  :
Czerniawski, B Zdunek, F. K o - i ciągu 5 godz. 30 m inu t, zamiast ! jeszcze dobry, lecz obręcze w y

k o l e j a r z e
G abriel M ilewski

z T c z e w a

pecki, B H inc i inn i za in ic jow a 
l i  i w ykona li pierwszą w  Polsce 
naprawę parowozu według no
wych metod opartych na wzo
rach stachanowskich procesów 
technologicznych.

Zamiast 21 dni —
6 godzin 34 m inuty

Zam iast stosowanej do tych
czas na PKP kosztownej i trw a 
jące j około 3 tygodni naprawy 
średnie j, warsztatowcy Zającz
kowa Tczewskiego w ykona li rów  
norzędną naprawę — m ia n o w i
cie t. zw „rem ont re w iz y jn y " 
parowozu Oi2-29 T rw a ł on ty l
ko 27 godzin 30 m inut. Zaosz
czędzili oni przy tym  61 proc. 
roboczogodzin i obn iży li łącznie 
ogólne koszty napraw y o 71 p ro
cent.

W ezwanie tczew iaków do sto
sowania tej nowej m etody pod
ję li natychm iast warsztatowcy z 
Bydgoszcz- - Wschód, w y k o n u 
jąc rem ont re w izy jn y  parow o
zu Ty246-89 w ciągu t l  godzin 
45 m inu t oraz warsztatowcy z 
T o run ia  — K lu czyk i, którzy 
p rzeprow adzili rem ont re w iz y j
ny parowozu Ty2-164 w  7 godz. 
28 m inut.

Tczewiacy nie pozw o lili się 
jednak wyprzedzić i po lepszym 
zorganizow aniu pracy i usp raw 
n ien iu  procesu technologiczne
go. w ykona li d rug i rem ont re 
w iz y jn y  parowozu O i2-8 w  6 
godzin 34 m in u ty .

Równocześnie za „parowo- 
Ziarzami“ poszli „wagoniarze“ z

w  cztery dni. m agają obtoczenia. W napraw ie
Osiągając tak ogromne zm niej I średnie j lu b  g łów ne j rozbiera

1 się parowóz na części, w ym ie 
n ia jąc autom atycznie szereg e- 
lem entów  trących, n ie  w ym aga
jących jeszcze napraw y, k tó re  
w praw dzie  w yka zu ją  pewien 
stopień zużycia w  stosunku do 
w ym ia ró w  nowych części, je d 
nak techniczn ie biorąc, mogą 
jeszcze pracować bez w ym iany  
i gdyby nie  konieczność obtocze
nia obręczy p racow ałyby do
brze nadal. W łączenie obtocze
nia obręczy do napraw y śred
n ie j wym aga przeprowadzenia i 
tych niekoniecznych robót. Stąd 
w łaśnie w y n ik a  duży koszt i d iu 
gi czas napraw y.

W rem oncie re w izy jn ym  — 
podobnie ja k  w  napraw ie  śred
n ie j — poddaje się re w iz ji 
wszystk ie ważniejsze części pa
rowozu N apraw ia  się jednak 
ty lk o  te e lem enty i w  ta k im  za
kresie ja k i rzeczyw iście jest nie 
zbędny d.ln zapewnienia sp raw 
nej i bezpiecznej pracy parow o
zu. Po rem oncie re w izy jn ym  
parowóz osiąga, a nawet może 
przekraczać taką samą norm ę 
przebiegu jaka ustalona jest po 
napraw ie średn ie j t j.  oko ło 55 
tysięcy k ilom e trów . Tak w ięc 
zastosowanie racjonaln iejszego 
i ekonomiezniejszego rem ontu 
rew izy jnego  pozwala w y e lim i
nować p rzyn a jm n ie j jedną z 
napraw , średnich przeprow a
dzanych pom iędzy' napraw am i 
g łów nym i.

Remont rewizyjny wykonany

szenie czasu i kosztów napraw y 
parowozów i wagonów warszta
tow cy z Tczewa, T o run ia  i B yd 
goszczy wskazują nową drogę 
prowadzącą do spraw nej i o- 
szczędnej gospodarki napraw 
czej taboru  kolejowego. W u- 
b ieg łym  roku  bydgoscy maszy
niści K ryg ie r, Czapczyk I 
Szwarc pokazali nowe m ożli
wości rozszerzenia granic w y 
korzystan ia parowozów. In ic ja 
tyw a w arszta tow ców  jest da l
szym krok iem  da jącym  coraz 
wyższy stopień w yko rzystan ia  
urządzeń m echanicznych na 
kolei.

Św iadczy to o szerokim  roz
w o ju  wśród rzesz ko le ja rzy  no
wego stosunku do pracy, o ich 

gorącym pragn ien iu  przyśpiesze
nia budow nictw a socja lis tycz
nego.
Za przykładem radzieckich 

warsztatowców
Na czym polega rem ont re w i

zy jny i ja k ie  konkre tne korzyści 
daje on gospodarce PKP? Re
mont re w iz y jn y  z obtoczeniem 
obręczy kó ł jest odpow iedn i
k iem  t zw. „podjom ocznowo 
rem onta“ . stosowanego na ko le
jach ZSRR.

Nasze dotychczasowe przepi
sy o napraw ie taboru ko le jow e
go nakazują odesłanie parow o
zu do napraw y średnie j i g łó w 
nej nawet w tedy, gdy ogólny 
stan techniczny parow ozu jest

we w łasnei oarow ozow ni. a nie 
ja k  to rob iono p rzy  napraw ie 
średnie j — w  warsztatach mecha 
nicznych, będzie przeprowadzo
ny tro s k liw ie j i dok ładn ie j, 
gdyż k o n tro lu ją  go uważnie 
bezpośredni uży tkow n icy  paro
wozu, czy li adm in is trac ja  paro
wozow ni i załoga parowozu.

Lepsza
organizacja pracy

Bardzo w ażnym  elementem 
jest zastosowanie przy rem on
cie re w izy jn ym  nowego o rg an i
zacyjnego i technicznego proce
su napraw y. O to w arszta t na
prawczy ju ż  zawczasu przygo
tow u je  ważniejsze części paro
wozu wym agające dłuższej o- 
b róbk i ja k ; zestawy kołowe z 
kom pletem  m ażnic osiowych, 
resory, opaski .tłokow e i suwa
kowe itp. Po przybyc iu  parow o
zu do napraw y, zużyte części 
na tychm iast, zastępuje się czę
ściami ju ż  z góry przygotow a
nym i Zadanie polega jedyn ie 
na dobrym ' i p lanow ym  zorga
n izow aniu pracy, na zebraniu 
przez w arsztat napraw y bieżą
cej za,wczasu ścisłych w ym ia 
ró w  części i zgłoszeniu we w ła 
śc iw ym  czasie zapowiedzi o po
trzeb ie  napraw y parowozu. W 
ten sposób naprawa w zasadzie 
sprowadza się do w ym ontow ania  
części zużytych i w m ontow ania 
na ich m iejsce zawczasu przygo
towanych części zastępczych, pa
rowóz nie czeka, ja k  to  by ło  do
tychczas przy napraw ie  śred
n ie j na  napraw ę jego czę

ści składowych. Rem ont re 
w iz y jn y  lik w id u je  . zatem n ie 
potrzebną stra tę  czasu.

Jednym  z na jważnie jszych 
e fektów  wprowadzenia w  życie 
rem ontów  re w izy jn ych  jest za
pew nienie załogom parowozo
w ym  szerokich m ożliwości roz
w ija n ia  w spółzaw odnictw a o 
papaw ino -  łu n in ow sk ie  me
tody konserw acji parowozów, o 
zwiększenie norm  przebiegu pa
rowozów pom iędzy napraw am i 
średn im i i  g łów nym i.

Nowe perspektywy 
współzawodnictwa 

drużyn parowozowych
W spółzawodniczące o zw ięk

szenie przebiegu załogi parow o
zowe i adm in is trac ja  będą za
interesowane w  tym , aby za
m iast następnej napraw y śred
n ie j w yp ad ł następny rem ont 
rew izy jny .. Zacieśniając w spół
pracę z w arszta tow cam i, d ru ży 
ny parowozowe będą dążyć do 
u trzym an ia  parowozu w. d o 
b rym  Stanie technicznym , gdyż 
od tego uzależniony jest prze
bieg parowozu, ocena ich p ra 
cy, a co za tym  idzie wysokość 
zarobków. W W ypadku bowiem  
n iestaranne j pracy załogi, żaka 
zane będzie dalsze w yd łuża n ie  
przebiegu i parowóz zostanie 
oddany do: w arszta tu m echani
cznego, w  celu dokonania na
p ra w y  (średnie j tub g łów nej 
Jest to ważny m om ent w ycho
w a w czy-w e  w spółzaw odn ictw ie 
opartym  o socjalistyczne m eto
dy obsługi, konserw acji i eks
p loa tac ji tak drogocennego sprzę 
tu ja k im  jest parowóz.

Wprowadzenie napraw re

w izy jnych  przysporzy gospodar
ce P K P  bardzo poważne, osz
czędności i  znacznie uspraw ni 
nasz transport. W yn ika  to stąd, 
że je ś li dotychczasowy .postój 
parowozu w  napraw ie  średnie j 
wynosi około 3 tygodni, to re 
m on t re w iz y jn y  skraca postój 
do jednego dnia, W rezultacie 
procent parowozów .stojących 
w  napraw ie  oraz w yd a tk i z tym  
związane będą m pgły być poważ 
nie  zmniejszone. S twarza to 
szerokie m ożliwości rac jona ln ie j 
szego i pełniejszego w yk o rz y 
stania ogólnego pa rku  czyn
nych parowozów.

Nowa
metoda napraw usprawni 

nasz transport
Nowa metoda napraw  tabo

ru  kolejowego zna jdu je  coraz 
większe uznanie zarówno w a r
sztatowców ja k  i d rużyn  paro
wozowych. Do ca łkow itego i 
szybszego je j rozpowszechnienia 
potrzebne jest jednak, aby o r
ganizacje pa rty jne  przy paro
wozowniach i warsztatach ko le
jow ych wraz z nowopowstałym ) 
na P K P  radam i zakładow ym i 
rozw inę ły  pracę uśw iadam iającą 
wśród ko le ja rzy. Ważne jest, by 
p rzys tąp iły  rady zakładowe 
energicznie do w y jaśn ien ia  
zasad i korzyści, ja k ie  da 
w prowadzenie rem ontów  re w i
zy jnych, zatroszczyć się o p rzy 
gotowanie w arszta tów  na p ra w 
czych do zastosowania now e j 
m etody napraw . To uspraw ni 
¡'przyśpieszy coraz szersze w pro  
wadzanie w  naszym k o le jn ic 
tw ie  na p ra w  re w izy jn ych ,

go osiem rodzinnych grup ban
k ie rsk ich  ko n tro lu je  jedną 
czwartą część am erykańskiego 
kap ita łu  finansowego. N apraw 
dę — to stopa życiowa am ery
kańskiego robo tn ika  nie jest 
wcale wysoka. Niech pan spo j
rzy na w ykresy z ostatniego ro 
ku. Do w ybuchu w o jny  w  K ore i 
wszystko szło po rów n i pochy
łe j. Zaczynaliśm y bardzo moc
no odczuwać kryzys. A w  czerw 
cu nastąpi! nagły zw rot.

Ktc chciał Korei?
— To znaczy — m ów ię — że 

Korea by ła  komuś potrzebna.
— To jasne. I ten ktoś posta

ra ł się o to, by się zaczęło 
U jaw n ione zyski w ie lk ich  kon 
cernów w zrosły  w  I I I  kw a rta le  
1950 do 42 m ilia rd ó w  w  skali 
rocznej, w  porów naniu z 27,6 
m ilia rd a  w  1949 r. To oznacza 
wzrost o ponad 52 proc.! A zara
zem udzia ł zysków koncernów 
w  dochodzie narodowym  wzrósł 
o 38 proc. A w ie  pan przecież, 
że nasze s ta tys tyk i dochodu na
rodowego są fałszywe, że obe j
m ują one niezliczone podw ójne 
rachunk i, a z d ru g ie j s trony w l i 
czają ogrom ną część dochodów 
w ie lkokap ita lis tycznych  — o trzy 
m yw anych w  postaci tan tiem , 
tzw. pensji dy re k to rsk ich  etc. — 
do ru b ry k i „p łace i za robk i".

— No tak — pytam  — ale czy 
część te j w o jenne j p rospe rity  
nie w p łynę ła  do kieszeni rob o t
n ików?

—  Jeśli chodzi o płace realne, 
to m a ją  one, pom im o k o n iu n k 
tu ry  w o jenne j, tendencję spad
kową. N aw et te podw yżk i plac, 
k tó re  robo tn icy  w yw a lczv li 
gdzieniegdzie, zosta ły przekre - 
ślone przez n ieusta jący wzrost 
cen. Niech pan weźm ie o f ic ja l
ny, rządow y indeks cen. W ska
zuje on od czasów K ore i do 
października 1950 r. w zrost o 
6,2 punk ty , to  znaczy o 3,7 proc. 
W tym  żywność poszła w  górę 
o 4,4 proc., odzież o 4,5 proc., a 
urządzenia domowe — o 7,7 
proc. P rzy tym  nie należy zapo
minać, że ju ż  w  czerwcu dolar 
w a rt b y ł 58 centów  z r. 1939, a 
od października ceny ogrom nie 
podskoczyły w  górę i  rosną w 
stosunku 2 — 3 proc. miesięcz
nie.

Co będzie dalej?
Nie należy zapominać, że rzą

dowy indeks cen jest także fa ł
szywy. I  nie należy zapominać, 
że spadek stopy życiow ej m ie
rzy się szeregiem innych fa k 
tów. I tym  np., że w strzym u je  
się budow n ic tw o  dom ów — od 
m aja spadło ono o ponad 30 
proc. — pom im o ka tas tro fa lne j 
sy tuac ji m ieszkaniowej w  w ie l
k ich  m iastach. I  tym  np., że za
hamowane zostało kupow anie 
na ra ty , po un iem ożliw ia  często 
rodzin ie robotn icze j zaopatrze
nie się w  najn iezbędnie jsze rze
czy. To wszystko powoduje, że 
z ło ty  deszcz nadal spada na w ła 
ścic ie li luksusowych piesków, o 
k tó rych  pan m ów ił, a nie do
ciera w  ogóle do mas p ra cu ją 
cych.

Szczególnie, że sp ira la  in f la 
cyjna lik w id u je  pom ału nagro
madzone poprzednio oszczędno
ści. W okresie wybuchu w o jny  
w  K o re i suma indyw idua lnych  
oszczędności w ynosiła 10,4 m i

lia rda  do la rów  7. końcem trze 
ciego kw a rta łu  br. zm niejszyła 
się ona do 6,4 m ilia rda . Jeśli 
uw zględnić spadek w tym  okre 
sie s iły  kupna dolara o 10 — 
15 proc. okaże się, że suma 
oszczędności zm niejszyła się do 
połowy. I to w ciągu k ilk u  zale
dw ie  m iesięcy! Co dopiero b ę 
dzie przy dalszym  wzroście in 
fla c ji!

Diabli wzięli
O tym,'Co będzie, m yślą i mó

w ią  z n iepokojem  m ilio n y  Am e
rykanów . M ów ią robotn icy, k tó 
rych poda tk i zw iększy ły  się w  
październiku o 20 proc., p rzy 
zapow iadanym  dalszym  wzroście 
w  roku  1951 M ów ią  farm erzy, 
k tó rym  coraz tru d n ie j jest k u 
pować to w a ry  przem ysłowe. 
M ów ią co trzeźw ie js i po litycy  1 
ekonomiści. M ów ią  — ale % 
u k ry tą  radością — kap ita liśc i, 
k tó rzy  ob licza ją , że od czasów 
K ore i in fla c ja  z jad ła  ju ż  10 proc. 
uchwalonych wówczas w y d a t
ków  w o jskow ych, czy li 3 m il ia r 
dy do larów .

— Za te trz y  m ilia rd y  do la
rów  m og libyśm y w  czerwcu 
1950 r. w ys taw ić  dziesięć d y w i
z ji p iechoty, czy li ty le , ile  w  
ogóle teraz m am y d y w iz ji. M o 
g libyśm y w yprodukow ać dość 
czołgów dla  dziesięciu d y w iz ji 
pancernych. A  wszystko to d ia 
bli. w z ię li.

Ten, k to  m i to m ów i, jest sam 
jednym  z „d ia b łó w “ , k tó rzy  ob
ło w ili się na in fla c ji.  I  nie w y 
czuwa się byn a jm n ie j żalu w  je 
go głosie. T ow arzystw a na fto 
we, w  k tó rych  m ój rozmówca 
jest jednym  z d y re k to rów , w y 
p ła c iły  w  1950 r. fantastyczną 
sumę 680 m ilion ów  do la rów  d y 
w idend, o 22 proc. w ięcej n iż w  
roku  1949. I pan F. n iem al cie
pło w ym aw ia  słowo in flac ja , 
p raw ie  że z uczuciem. A le  P- F. 
należy do am erykańsk ie j b u r-  
żuazji. gdzie h ip o k ryz ja  w rosła 
w  sposób bycia, ja k  guma do 
żucia wśród m aluczkich. I  d la te 
go p. F. rob i poważną m inę do 
śm iejących się oczu.

...P ierwszej pa ry  śm iejących 
się oczu, ja k ie  w idz ia łem  owego 
dnia w  N ow ym  Jorku .

Na m arg ines ie

Myszka z K o lo n ii
W zachodnich Niemczech k rą 

ży osta tn io taka anegdotka:
W ysoki Kom isarz am erykań

sk i Mac C lęy postanow ił zw ie
dzić ka tedrę  w  K o lon ii. Tow a
rzyszył m u bu rm is trz  miasta. 
Podziw ia jąc katedrę, Mac C loy  
zatrzym ał się przed srebrnym  
posążkiem m a łe j m yszki.

„W hat's  tha t"?  — („C o to 
jest? ") — zapyta ł W ysoki K o 
m isarz. A w tedy bu rm is trz  w y 
ja ś n ił mu, że przed 800 la ty  — 
ja k  opow iadają  — m yszy u rzą 
dz iły  fo rm a ln y  najazd na K o lo 
nię. Trzeba by ło  w ie lu  m o d litw  
publicznych, i  jeszcze w ięce j ko 
tów , aby staw ić czoło m ysie j 
inw az ji. N a jw ięce j podobno po
m ogły m od ły  wznoszone przed 
srebrnym  posążkiem m yszki.

Na to Mac C loy zapyta ł: „Czy  
uważa pan tę h is to rię  za p ra w 
dopodobną?"

„N ie  — odpow iedzia ł b u r -  
m istrz. — G dyby nasze m od ły  
m ia ły  ja k iś  skutek, to dawno  
już  postaw ilibyśm y w  katedrze  
posąg A m erykan ina  za srebra, 
choćby n a tu ra lne j w ie lkośc i".

EL

Bez nas

Sy«. Jerzy Zárub»


